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POGODA

Dciś będzie częściowo pogoda sło­
neczna i łagodnie, temperatura 72-75 
stopni, przy wiatrach półn.-zachodnich. 
W nocy pogodnie, temp. 46-48 stopni.

We wtorek będzie częściowo po­
chmurnie i chłodniej, temperatura oko­
ło 65 stopni.

Wschód 7:02, zachód 6:10.

KALENDARZYK

Dziś—poniedziałek, dnia 15 paździer­
nika—Teresy, Jadwigi

Jutro—wtorek, dnia 16 października 
—Leopolda, Gawła, Florentyny

Pojutrze—środa, dnia 17 października 
—Wiktora, Małgorzaty, Marii

KOPERNIK-NOWYM ‘OBYWATELEM’ CHICAGO
Zacięta Bitwa Pancerna w Pustyni

Natarcie Piękny Pomnik Kopernika w Chicago

Izrael Broni Wolności

kon-

Śmierć Na Manewrach

Nafta i Krew

Key
Cle-

Bejrut. (UPI) — Arabscy 
nafciarze doszli do wniosku, 
że kraje arabskie produkują­
ce naftę przypuszczalnie nie 
przerwą dopływu ropy do 
krajów zachodnich, popiera­
jących Izrael ponieważ docho­
dy z eksportu nafty są jednak 
hardziej cenione, niż krew.

Przypuszczalnie sankcje 
krajów arabskich ograniczą 
się do formuły zaproponowa­
nej przez Arabię Saudyjską, 
to znaczy do utrzymania wy­
dobycia i eksportu na obec­
nym poziomie.

ludzi przeciw komunistycz­
nym planom opanowania 
świata.

“Z tych też powodów walka 
Izraela ma głębokie i do­
niosłe znaczenie dla Amery­
kanów polskiego pochodzenia, 
gdyż ojczyzna ich przodków 
padła ofiarą sowieckiego im­
perializmu”.

Prezes Mazewski Wydał Oświadczenie 
Na Temat Wojny Na Środkowym Wschodzie

Washington (UPI). — Kon- 
gresman John Buchanan jr. 
(R-Ala.) podczas przesłuchów 
sub-komitetu kongresów ego, 
zakwestionował przedłożony 
wykaz wydatków federalnych 
na ulepszenia i zaprowadze­
nie środków komunikacyj­
nych na dwóch posiadłościach 
prezydenta Nixona, w 
Biscayne, Fla. i w San 
mente, Calif.

Szef rządowego biura 
troli wydatków (General Ac­
counting Office) — E1 m e r t 
Staats poinformował komitet 
że ogólnie wydano $10.1 milio­
nów na ulepszenie posiadłości

W Iranie Zdławiono 
Spisek Marksistów

Teheran (UPI) — Rzecsnik 
rządu irańskiego podał wiado­
mość o zlikwidowaniu marksis­
towskiego spisku. Spiskowcy 
planowali uprowadzenie szacha 
Riza Pahlewi i jego rodziny o- 
raz jednego ambasadora, akre­
dytowanego w Teheranie, aby 
wzamian za uwolnienie upro­
wadzonych uzyskać wolność dla 
marksistów trzymanych w wię­
zieniach irańskich. Gdyby ulti­
matum porywaczy nie zostało 
przyjęte — planowali oni za­
mordowanie zakładników.

Rzecznik rządu stwierdził, że 
aresztowano 12 spiskowców, 
wśród nich dwie kobiety. Nie 
ujawnił on o jakiego ambasa­
dora chodziło porywaczom, ale 
prasa miejscowa nie ma wątpli­
wości, ie chodziło o ambasado­
ra amerykańskiego Richarda 
Helmsa, byłego szefa CIA.

Według zdobytych planów — 
porwanie miało nastąpić w cza­
sie Festiwalu Filmowego, który 
w drugiej połowie października 
rozpocznie się w Teheranie.

Bangkok (UPI) — Wczoraj­
szy dzień zapisał się jako 
“krwawa niedziela” w historii 
Syjamu. Niezadowolenie spo­
łeczeństwa z trwających już 
10 lat rządów wojskowych 
przybrało charakter rozru­
chów, które doprowadziły do 
upadku rządu premiera Tha- 
nom Kittikachoma.

Nowym premierem został 
cywil Synya Thammasak, któ­
ry obiecał przeprowadzenie 
wyborów powszechnych i 
uchwalenie nowej konstytu­
cji w ciągu pół noku.

W czasie starć tłumów z od­
działami rządowymi zginęło 
co najmniej 400 osób. Król 
Syjamu — Bhumiplo Adulya­
dej powiedział narodowi, że 
“setki Syjamczyków straciło 
życie.”

W tej chwili sytuacja w sto­
licy daleka jest od stabilizacji. 
Gniewne tłumy nadal atakują 
posterunki policji, która nie 
angażuje się w walki. Grupy 
studentów i skautów regulują 
ruch uliczny oraz pracę w 
szpitalachiw niektórych 
urzędach.

Już drugi dzień z rzędu 
obowiązuje godzina policyjna 
od 10 wieczorem, a dowódz­
two wojskowe zapowiedziało 
zastosowanie “d r a stycznych 
środków” dla opanowania sy­
tuacji.

Lżejszy Kaliber
"Uciekamy od naszych idio­

tycznych nieraz namiastek, 
wynajdujemy sobie rozmaite 
"hobby", obkładamy się po­
wieścidłami bez sensu i krzty 
myśli, byle iylko przepłoszyć 
codzienność, która niekiedy 
jest zbyt dotkliwa. I śnią się 
nam alpejskie burze, tajfuny 
na oceanach, dzikie jazdy na 
koniu — i są to dobre, zdrowe 
sny", — informują "Nowiny 
Rzeszowskie".

Prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej j ZNP, Alojzy 
Mazewski wystąpił z oświad­
czeniem, dotyczącym nowej 
wojny na Środkowym Wscho­
dzie, gdzie państwa arabskie 
dokonały agresji w stosunku 
do Izraela.

Oświadczenie prezesa Ma- 
zewskiego zastało rozesłane 
do czynników rządowych i 
kongresowych w Washingto­
nie, aby poinformować je o 
stanowisku przywódcy Kon­
gresu Polonii w sprawie woj­
ny arabsko-izraelskiej.
Treść Oświadczenia

Oświadczenie prezesa Ma- 
zewskiego, wydane w języku 
angielskim, publikujemy w 
tłumaczeniu na polski. Jest 
ono treści następującej:

“Broniąc swojej wolności, 
niepodległości i bezpieczeńs­
twa w obecnej wojnie na 
Środkowym Wschodzie, Izrael 
zdobył sympatię i dobrą wolę 
niezliczonych Amerykanów, 
którzy uznają zasadę samosta­
nowienia dla wszystkich na­
rodów.

“W szerszym ujęciu dzielna 
postawa Izraela przeciw agre­
sorom przemawia w sposób 
uniwersalny. Jest bowiem 
faktem znanym i ustalonym, 
że agresorzy byli i są zaopa­
trywani w sprzęt wojenny, i 
wiedzę techniczną oraz dyrek­
tywy przez Sowiety, niedaw­
nego mistrza w podboju wszy­
stkich narodów Europy Środ- 

$5 Min. Na 
Ulepszenia 

Posiadłości LBJ

Rozruchy 
w Syjamie: 

400 Zabitych

Nadciąga Tajfun
Manila (UPI) — Stolica 

Filipin zagrożona jest uderze­
niem nowego tajfunu “Ruth”, 
który nadciąga z siłą wichury 
85 mil na godzinę. W całej Ma­
nili ogłoszono stan pogotowia.

Trudeau i Mao
Pekin (UPI) — Bawiący w 

Chinach z oficjalną wizytą 
premier Kanady Pierre Tru­
deau odbył rozmowę z Mao 
Tse-tungiem i z premierem 
Chcu En-laiem podpisał kana­
dy jsko-chińską umowę hand­
lową.

Egipskie 
Powstrzymane 
Lotnictwo Syrii 
Hamuje Marsz 
Izraela Na Damaszek
Kair (UPI) — W pustyni 

Synajskiej wojska egipskie 
przystąpiły do drugiego w tej 
wojnie zmasowanego ataku na 
pozycje Izraela. Rzucone do 
akcji oddziały piechoty, przy 
silnym wsparciu czołgowym, 
nacierały fala za falą w 
trzech kierunkach, dążąc do 
opanowania trzech strategicz­
nych dróg półwyspu.

Żołnierze Izraela — jak się 
wydaje — powstrzymali na­
tarcie. Komunikat sztabowy 
mówi o zlikwidowaniu 1,000 
żołnierzy egipskich i zniszcze­
niu 220 czołgów. Komunikat 
egipski nie p o d a j e strat, 
stwierdza jedynie że “osiąg­
nięto pewne zdobycze teryto­
rialne na całym francie synaj- 
shilm.”

Sytuację na froncie północ­
nym określił wczoraj wieczo­
rem izraelski minister obrony 
Moshe Dayan, który powie­
dział, że obrana syryjska zo­
stała zepchnięta na przedpolei 
Damaszku.

Pancerna kolumna izraelska 
“sformowana w kształt pię­
ści” zajęła skrzyżowanie dróg 
w mieście Sasa, odległym o 
22 mile od syryjskiej stolicy, | 
ale korespondenci frontowi 
donoszą, że zagony pacerne są 
już w odległości 14 mil od Da-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Demonstracja 
30,000 Żydów 
w N. Yorku

Wiceprezydent- 
Nominał Ford 

Nie Poznał Syna
Tremonton, Utah (UPI) — 

Wiceprezydent - nominal Ge­
rald R. Ford z Michigan, udał 
się w niedzielę do uniwersyte­
tu Utah, ażeby odwiedzić sy­
na, studenta tej uczelni. Wita­
jąc się z otaczającym go tłu­
mem, Ford nie poznał własne­
go syna, który cd ostatniego 
widzenia się z ojcem, zapuścił 
brodę. Syn Forda, Jack, łat 21 
przeniósł się w jesieni do uni­
wersytetu Utah, ażeby studio­
wał leśnictwo. Ford po spę­
dzeniu kilku godzin z synem i 
przyjaciółmi, wyleciał do — 
Portland, Oregon, gdzie prze­
mawiał na wiecu politycznym 
i na zjeździe Stow. Apteka­
rzy. Ford wyraził nadzieję, że 
Kongres szybko przeprowadzi 
śledztwo jego kandydatury 
jako nominata prezydenta Ni­
xona na powstały po Spiro T. 
Agrew wakansie i że uzyska 
•aprobatę Kongresu. Heath Ostrzega

Blackpool (UPI) — Premier 
brytyjski Edward Heath, za­
mykając konwencję Partii 
Konserwatywnej ostrzegł, że 
“przedłużająca się wojna na 
Bliskim Wschodzie wciągnie 
inne kraje arabskie i może do­
prowadzić do konfrontacji — 
wielkich mocarstw.”

także podał niekompletne wy­
kazy wydatków ulepszeń — 
wprowadzonych w rezyden­
cjach byłych prezydentów — 
Johnsona, Kennedy, Eisenho­
wera, Trumana i Roosevelta.

Kongr. Buchanan twierdził 
że przedłożony przez Staats 
wykaz wydatków na posiad­
łość Johnsona, równa się nie­
mal wydatkom na dwie po­
siadłości Nixona. Władze fe­
deralne wydały $1.6 miliona 
na zaprowadzenie śród k ó w 
bezpieczeństwa na posiadło­
ści Johnsona w Teksasie, oraz k owo-Wschodnie j.1 • . ... n J__1___U _ A_ __________ 1 ..

New York (UPI) — Ponad 
30,000 pro-izraelskich uczest­
ników wiecu protestacyjnego, 
starło się z grupą pro-arab- 
skich demonstrantów wczoraj 
przed ratuszem miasta Nowe­
go Jorku. Policja konna szyb­
ko usunęła pro-arabskich de­
monstrantów, zmuszając ich 
do ucieczki do stacji kolejki 
podziemnej.

Na masowym wiecu w par­
ku przed ratuszem, przema­
wiali minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Abba Eban, 
mayor Nowego Yorku, John 
Lindsay i inni wybitni mów­
cy. Policja aresztowała ośmiu 
demonstrantów, którzy obrzu­
cili zgromadzony tłum butel­
kami i cegłami, a wśród któ­
rych znajdował się Moham­
med Mehdi, generalny sekre­
tarz komitetu współpracy Ara 
bów z Amerykanami. Wielu 
pro - izraelskich demonstran­
tów trzymało transparenty z 
napisami — “Teraz kolej na 
Damaszek” — “Izrael Musi 
Żyć i Musi Być Wolny” — 
“Zwycięstwo Po Naszej Stro­
nie”. Zbiórka funduszu ratun­
kowego na pomoc Izraela na­
biera z każdym dniem więk-! prezydenta Nixona. — Staats 
saego rozmachu w całym kra-' 
ju. We Florydzie zebrano już 
ponad jeden milion dolarów, 
w New Jersey ponad cztery 
miliony, a ogólna suma zbiór­
ki przekracza już sumę $150 
milionów. Pięciu ochotników 
z Filadelfii, wyjechało wczo­
raj do Tel Aviv, ażeby pomóc 
w akcji wojennej.

Ramstein (UPI) — W cza­
sie manewrów wojsk sojusz-1 
X^rykS1 Ph^l^r-federalnych w Austin 
spadł na samochód transpor-ITex; J J°hnsT™ Clty’ T ’ 
towy piechoty USA. obydwaj |w których Johnson przeby- 
piloci samolotu i “przypusz-'wał gdy korzystał z krotkie- 
czalnie trzech żołnierzy” wjS°'Pobytu w Teksasie, 
samochodzie straciło życie. | Dodatkowo władze wojsko- 

I we wydatkowały $1.3 milio­
na dla zapewnienia bezpie­
czeństwa Johnsona, a drugie’ 
$2.2 miliony na koszta ekwi­
punku komunikacyjnego, czy- 

i li wydatki te wynosiły blisko 
i$6 milionów, na jedną tylko 
I posiadłość Johnsona.

“Izrael, walcząc o swoje 
prawo do życia narodowego w 
niepodległym państwie, tym 
samym stój na froncie ideolo­
gicznych zmagań wolnych 

Kuzyn Rockefellera 
Samobójcą

Saranac Lake, N.Y. (UPI) 
— William Avery Rockefel­
ler, łat 77, kuzyn guberna­
tora stanu New York, Nelson 
Rockefellera, popełnił samo­
bójstwo w niedzielę.

Policja stanowa wezwana 
przez trzecią żonę Rockefel­
lera, znalazła zwłoki denata 
z przestrzeloną głowę w u- 
mywalni rezydencji, miesz­
czącej się na 12,000 aferowej 
posiadłości. Strzelbę znale­
ziono obok zwłok.

Uroczystego odsłonięcia pomnika Mikołaja Kopernika przed Planetarium Adlera 
dokonali (od lewej): prezes Kongresu Polonii i ZNP Alojzy Mazewski, wicegub. Neil 
Hartigan, prezes Dystr. Parków Patrick O’Malley, przew. Komitetu Budowy Pomnika 
dr Aleksander Rytel, dyr. Planetarium dr Joseph Chamberlain, mayor Richard Daley 
i dyr. banku Export-Import Mitchell Kobe’L.ski.

e

Daley Wdzięczny Polonii 
Za Wspaniały Dar

Bankiet Wyróżnienia Kardynała Króla 
Zgromadził 2,000 Osób

Wczoraj, tj. w niedzielę 14-go października pod egidą 
Stanowego Wydziału Kongresu Polonii Amerykańskiej do­
konano uroczystego odsłonięcia pomnika Mikołaja Koper­
nika przed gmachem Adler Planetarium, 1300 S. Lake Shore 
Drive. W uroczystości wziął udział wicegubemator stanu 
Neil Hartigan, mayor miasta Chicago Richard J. Daley, pre­
zes Miejskiego Zarządu Parkowego Patrick O’Malley, dr 
Joseph Chamberlain, dyrektor Planetarium oraz mistrz cere­
monii; Emory Williams, prezes Adler Plańetarium. Obecni 
byli również kardynał Filadelfii Jan Król, arcybiskup chi- 
cagoskiej archidiecezji kardynał John Cody, biskup Alfred 
Abramowicz, biskup Franciszek Rowiński, kongresman Da­
niel Rostenkowski, aiderman Roman C. Puciński oraz lieznie 
przybyli dygnitarze Polonii i polonijnych organizacji.

Zarząd Związku Narodowego Polskiego oraz Kongres 
Polonii Amerykańskiej reprezentowali: prezes mec. Alojzy 
A. Mazewski, wiceprezeska Helena Szymanowicz, wiceprezes 
Franciszek Prochot, prezes KPA Mitchell Kobeliński, wice- 
prez. Kazimierz Łukomski oraz wiceprez. Józefa Rzewska, 
Adolf Pachucki, sekr. ZNP; Walenty Janicki, prezes Macierzy 
Polskiej, Helena Zielińska, prez. Związku Polek w Ameryce, 
Adela Łagodzińska, b. a obecnie hon. prez. Zw. Polek; Józef 
Osajda, prez. Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
oraz liczni członkowie Polonii obecni wśród widowni.
Wyróżnienia

Podczas uroczystości hono­
rowe wyróżnienie z rąk prez. 
Stanowego Wydziału KPA M. 
Kobelińskiego otrzymali dr 
Aleksander Rytel, przew. Ko­
mitetu budowy Pomnika Ko­
pernika oraz inż. Ludwik 
Kończą, wiceprezes komitetu. 
Obaj otrzymali dyplom uzna­
nia za włożony ogrom pra­
cy nad przygotowaniem kul­
minacyjnego punktu obcho­
dów roku kopemikańskiego. 
Owocem tych wysiłków jest 
pomnik, który jako dar Fun­
dacji Kopernikowskiej i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydz. Illinois, stanął w Chi­
cago.

Po odmówieniu inwokacji 
przez kard. Cody w języku 
angielskim i przez kard. Kró­
la w języku polskim, szereg 
dostojnych gości wygłosiło 
okolicznościowe przemówie­
nia. Dr Rytel krótko przy­
pomniał rys biograficzny — 
wielkiego astronoma, które­
mu Polonia poświęciła pom­
nik w 500-lecie rocznicy jego 
urodzin.

O tych staraniach i pracy 
nad realizacją ambitnego pro­
jektu bliżej mówił prezes 
KPA Wydz. 111. oraz prezes 
Fundacji Kopernikowskiej — 
Mitchell Kobeliński. Prezes 
PNA i KPA mec. Mazewski 
włączył do swego przemówie­
nia specjalny komunikat, któ­
ry za pośrednictwem Radia 
Wolna Europa zostanie prze­
kazany rodakom w Polsce:
Rodacy i Rodaczki:

Słowa te płyną do Was z 
Chicago, gdzie, obok główne­
go wejścia do wspaniałego 
Planetarium Adlera, odsła­
niamy pomnik Mikołaja Ko­
pernika, — jako dar Polonii 
Amerykańskiej, nie tylko dla 
Chicago, ale w szerszym zna­
czeniu — dla narodu amery­
kańskiego.

Pomnik tu odsłaniany jest 
wierną kopią pomnika, który 
zdobi Warszawę. Kopia ta wy­
konana była w stolicy Polski, 
przez polskich rzeźbiarzy pod 
kierownictwem Bronis ława 
Koniuszy.

Odsłaniając ten pomnik Ko­
pernika w Chicago, nie tylko 
składamy hołd geniuszowi z 
Torunia i Fromborka, — ale 
podkreślamy i wzmacniamy 
związki kulturalne jakie roz­
wijają się pomiędzy Polską a 
Stanami Zjednoczonymi od 
dwustu lat ku pożytkowi oby­
dwu narodów.

I gdy odsłonięciem pom­
nika kończymy Rok Koperni­
kowski, to przesyłamy Wam 
braterskie pozdrowienia, — a 
Polsce słową wdzięczności za 
to, że przez swe tysiącletnie 
dzieje obdarzyła nas dziedzic­
twem wielkiej kultury, z któ­
rej Amerykanie polskiego po­
chodzenia są dumni.

Mayor Daley proklamował 
dzień ceremonii dniem obcho­
dów kopernikańskich. — W 
swoim pełnym uznania dla 
Polonii wystąpieniu, mayor

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nixon Wniesie 
Apelacje Do 

Wysokiego Sadu
Washington. (UPI) — Ad­

wokaci prezydenta Nixona, 
studiują 41 stronicową decy­
zję wydaną przez Federalny 
Sąd Apelacyjny w ub. piątek, 
w którym Sąd orzekł że pre­
zydent Nixon musi dostarczyć 
taśmy magnetofonowe z roz­
mów prowadzonych w Bia­
łym Domu, dystryktowemu 
sędziemu federalnemu John J. 
Sirica dla umożliwienia mu 
zapoznania się z treścią taśm 
i podjęcia decyzji czy taśmy 
te mają być przedłożone jako 
dowód przed Federalną Ławę 
Przysięgłych prowadzącej do­
chodzenia w sorawie afery 
“Watergate”. Pełny skład Są­
du Apelacyjnego, w stosunku 
pięciu do dwóch, wydał decy- 
zię na niekorzyść prezydenta 
Nixona.

Prezydent Nixon, iak poda­
ją wiarogodne źródła z Wa- 
shingtonu, prawdopodobnie w 
tym tygodniu wniesie apela­
cję do Najwyższego Sądu od 
wydanei w piątek decyzji Są­
du Apelacyjnego. Sąd Apela­
cyjny podtrzymał decyzję sę­
dziego Sirica, wvdaną w dniu 
26 sierpnia, który orzekł że 
taśmy Prezydenta maja być 
dostarczone sędziemu Sirica, 
dla umożliwienia mu zapozna­
nia się z treścią takowych 
oraz, dla sprawdzenia jaki ma­
ją one związek z prowadzo­
nym śledztwem. Nixon zapo­
wiedział że zastosunje się je­
dynie do “rozstrzygającego i 
jasnego rozkazu” Najwyż. Są­
du Krajowego, bez wyjaśnie­
nia co miał na myśli używając 
określenia “definitive order”.

W niedzielę, po raz pier­
wszy od 15go kwietnia, trzy­
sta osób zostało zaproszonych 
do udziału w niedzielnym na­
bożeństwie w Białym Domu, 
które odprawił part or presbi- 
teriańsiki, kongrs. William H. 
Hudnut (R-Ind.) Wśród ucze­
stników nabożeństwa znajdo­
wał się nominat Nixona na 
wypełnienie wakansu po wi­
ceprezydencie Spiro T. Ag­
new, kongr. Gerald Ford (R- 
Mich.) oraz trzej austronauci 
z drugiej załogi statku-labo- 
ratorium “Skylab” — Alan 
Bean Jack Lousma i dr. Owen 
K. Garriott.

Spiro Agnew 
Dziś Na TV

Washington (UPI) — By’v 
wiceprezydent Spiro T. A^- 
new, dzisiaj wieczorem v/v 
głosi przemówienie do naroJ- 
amerykańskiego. Mowa Ag 
new nadana będzie na siecią-’1- 
telewizyjnych NBC i CBS -- 
(kanał 2 i 5) dzisiaj o godzinie 
6:30 wieczorem (czas chicago- 
ski) a o godzinie 7-ej wieczo­
rem przez radio i sieci CBS.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 15-GO PAŻDZ. (MON., OCT. 15), 1973

Stanisław Palczewski

Kopernikowe Półmilenium
Myśli o Sensie Chicagoskiego Pomnika

— Naszej Dumy
U Źródeł i w Dalszym
Biegu Dziejów

Epokowość Kopernikowego 
dzieła — to wynik pracy kul­
turalnej wielu pokoleń pol­
skich i wielowiekowych zwią­
zków łączących je z cywiliza­
cją rzymską, łacińską. Bez jej 
fundamentalnych zasad, — do 
których tworzenia w niejed­
nym — jak to przykładowo 
wskazywano wyżej — też się 
przyczyniliśmy, nie byłoby 
Kopernika.

Po uprawie duszy narodo­
wej setkami lat na wzór za- 
chodnio-łaciński pojawił się 
na firmamencie nauki spo­
sób naturalny, nie było w tym 
nic cudownego. Juz przed nim 
i w jego epoce — warstwy 
oświecone narodu — spośród 
szlachty i zamożniejszego 
mieszczaństwa — musiały być 
dość silnie weń wkorzenione, 
że generacjami całymi wyda­
wały tylu głodnych wiedzy i 
kultury, szukających jej nie 
tylko w ojczyźnie (w krakow­
skim, jednym z pierwszych 
uniwersytetów środkowo-eu- 
ropejskich!), ale gotowych 
wojażować do jej źródeł w 
dalekiej Italii.

O masowości tego pędu — 
wcale nie turystycznego — 
świadczą w starych uniwer­
sytetach włoskich setki tab­
lic pamiątkowych z herbami 
polskimi, naszych portretów i 
popiersi naszych wybitnych, 
np. — oprócz Kopernika - Ko­
chanowskiego, Janickiego, — 
chłopskiego poety religijnego, 
laurem uwieńczonego — Jana 
Zamoyskiego! rektora padew­
skiego uniwersytetu).

A przecież na słynnych uni­
wersytetach innych krajów 
też nas było pełno. I tyle po­
staci epokowych. I tyle talen­
tów, i tyle mądrych i pięk­
nych dzieł, podziwianych nie 
tylko przez swoich!

Oto głos czołowego Euro­
pejczyka, wyrażony w pierw­
szym ćwierćwieczu XVI w., 
Erazma z Rotterdamu — (z 
“Czerwonej Grobli”): “Win­
szuję Narodowi Polskiemu,— 
który teraz tak kwitnie w na­
ukach i obyczajach — i we 
wszystkim tym, co najbardziej 
odległe jest od barbarzyń­
stwa, że może rywalizować 
'/"pierwszymi i najkultural­
niej szymi narodami w świe­

ćcie”.
A wg włoskiego humanisty 

Paolo Manuzio wśród “naro­
dów zaalpejskich żaden Pol­
sce nie dorównywa — pod 
względem zamiłowania do 
nauk”.

Belgijski zaś wielbiciel Ko­
pernika, matematyk Gemma 
Frisius pisze w 1541 o “ge­
niuszu mieszkańców Sarma­
ci i”Ale istotę sprawy ujął je­
den z wybitniejszych konty­
nuatorów Kopernika, Kepler, 
gdy nazwał go “człowiekiem 
o największym umyśle i umy­
śle WOLNYM”.

Umysł Kopernika, choć sam 
w sobie genialny, ale przecież 
wyrósł na nigdy nieprzerwa­
nych żywych związkach Pol­
ski z kulturą łacińską oraz z 
humanistycznym niepokojem 
poszukiwawczym i dążeniami 
do nowego. — Stąd i jego 
wszechstronność intelektual­
na i aktywność praktyczna w 
trudzie całego życia bez resz­
ty.. Stąd i wewnętrzna odwa­
ga. porzucenia dawnego, a gło­
szenia “światoburczego” od­
krycia. — Odwaga Polskiego 
Człowieka Zachodniego, we­
wnętrznie wolnego i zdolne­
go do przeciwstawienia się 
odwiecznym “prawdom” i au­
torytetom — w imię “szuka­
nia we wszystkim prawdy”, 
jak sam pisze w “Obrotach”.

Rok Kopernikowski (1543) 
zapoczątkował niebywały po­
chód myśli polskiej na zachód 
i wschód, dokąd docierają od­
tąd szeroką falą tłumaczone 
księgi i traktaty Modrzew­
skiego, Orzechowskiego, Kro­
mera, Miechowity, Bielskiego, 
Stryjkowskiego, Skargi, Ko­
chanowskiego, Reja i tylu in­
nych. Książka polska na ryn­
ku światowym — to równo­
cześnie liczący się poważnie 
iuż w historii kultury udział 
Polski w jej współtworzeniu 
i w ogólnym postępie myśli.

Zaiste kopernikowski rok 
złotym jest w polskiej kultu­
rze. To jest szczyt, tryumf, za­
czyn i zadatek dalszego roz­
kwitu.

To czynne — na większą 
skalę — włączenie się w du­
chową wspólnotę europejską 
przypieczętowane zostało w 
naszym już wieku nagrodami 
Nobla dla Sienkiewicza, Rey­
monta i Curie-Skłodowskiej. 
Nowoczesny Bohater
Narodowy

Kopernik stał się naszym 
nowoczesnym bohaterem na­
rodowym, bohaterem intelek­
tu. Nie dziw, że po utracie

niepodległości państwowej — 
zrodziła się w głowie myśli­
ciela - patrioty, Stan i s ł a w a 
Staszica — myśl publicznego 
uczczenia go pomnikiem, — 
jak się kiedyś czciło wielkich 
królów i świętych. Zdawał 
sobie Staszic — jeden z nie­
wielu wówczas — sprawę z 
moralnej siły tego oręża w 
walce o byt Narodu zniewo­
lonego. Dlatego też w począt­
kach XIX w. kierowane prze­
zeń Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk w Warszawie rozpo­
wszechniało po Europie bio­
grafię Kopernika, świetnego 
pióra Jana Śniadeckiego, — 
przełożoną specjalnie na róż­
ne języki.

A w 1810 r. żarliwym ape­
lem do narodu rozpoczął Sta­
szic kilkunastoletnią zbiórkę 
funduszy na pomnik tego, 
który jest — jak pisał — “za­
szczytem Naszego Narodu, — 
jest sławą Polaków”. Nie po­
minął odtąd żadnej sposobno­
ści, by dzieło doprowadzić do 
końca.

Naprzykład w 1815 r. — na 
bankiecie ku czci Lindego i 
jego wielkiego w skali euro­
pejskiej Słownika Polskiego 
(dostał zań członkostwo wie­
lu europejskich akademii na­
uk, nawet zaborczych!) — 
powszechnie szanowany pre­
zes Staszic zebrał na Koper­
nika 9 tys. złotych (blisko 
dziesiątą część kosztów budo­
wy).

W 1830 r. — już po jego 
zgonie — pomnik dłuta wy­
bitnego rzeźbiarza duńskiego 
Thorwaldsena stanął w War­
szawie przed tzw. Pałacem 
Staszica, ofiarowanym prze­
zeń Towarzystwu Przyjaciół 
Nauk.

Różnojęzyczne biografie i 
pomnik były polską odpowie­
dzią — natychmiastową, dzię­
ki inicjatywie Staszica i Śnia­
deckiego — na niespodziewa­
ną akcję Niemców, którzy po 
wymazaniu Polski z politycz­
nej karty Europy uznali, że 
mogą już bezkarnie okraść ją 
ze sławnego astronoma i na­
gle wprowadzić go do pan­
teonu wielkich Niemców — 
orzy pomocy różnych krucz­
ków ze strony niemieckich 
“uczonych” politykierów. Wy­
nikami niestrudzonych badań 
wieloletnich naszych uczo­
nych, szczególnie intensyw­
nych w okresie obecnego pół­
milenium — polskość Koper­
nika została w opinii świata 
utwierdzona ostatecznie.

Miniona wojna rozpętała 
znów germańską batalię prze­
ciw polsko-europejskiemu ty­
tanowi myśli. Wśród innych 
akcji antypolskich — Niemcy 
zakryli wykuty na pomniku 
napis “Kopernikowi wdzięcz­
na Ojczyzna” tablicą z napi­
sem niemieckim, którą harce­
rze z narażeniem życia usu­
nęli w nocy. Batalia o pol­
skiego Wielkiego Człowieka, 
nieżyjącego już setki lat, ale 
wciąż żywego w narodowej 
pamięci zakończyła się po nie­
miecku: “rozstrzelaniem” go 
w czasie powstania z działa 
czołgowego i wywiezieniem 
na złom na Opolszczyznę, do 
śląskiej kolebki prapolskiego 
rodu Koperników (po wojnie 
ojczyzna duńskiego rzeźbia­
rza ofiarowała Warszawie no­
wy odlew starego pomnika; 
takaż kopia została przez ka­
nadyjskich Polaków ufundo­
wana w ostatnich latach na 
światową wystawę w Montre­
alu i dziś jest jedną z jego 
ozdób).

Ostatnie — bodaj—pogłosy 
tej bilsko dwuwiekowej, ale 
bezskutecznej kampanii o 
zniemczenie Kopernika jesz­
cze nas dochodzą. Ale już kil­
ka lat temu UNESCO wy­
stępując z inicjatywą ogłosze­
nia roku 1973 rokiem świato­
wych obchodów rocznicy uro­
dzin Wielkiego Polaka — nie 
zwróciła uwagi na niemiec­
kie protesty.
Symbol Narodu w Chicago

Pomnik polskiego bohatera 
duchowego stoi w najpięk­
niejszym miejscu Chicago, — 
wśród nas żywych rodaków 
jego po drugiej stronie ocea­
nu — gdzie właśnie Koper­
nikowe dzieło najszerszego 
otwierania okna na Kosmos, 
zrywania z niego zasłony ta­
jemnic jest jak najenergicz­
niej kontynuowane.

Jest to już drugi w tym kra­
ju większej miary symbol ko­
pernikowski. Pierwszym by­
ło wysłane zeszłego roku la­
tające Obserwatorium Koper­
nika” (“Copernicus Orbiting 
Astronomical Observatory”).

Satelitą tego imienia wy­
przedziły Stany Zjednoczone 
cały świat w uczczeniu zbliża­
jącego się wówczas Koperni-
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kowego półmilenium; stało się 
to już 21 sierpnia 1972.

Nowy, malowniczo usytuo­
wany pomnik chicagoski to 
nie tylko trzeci już brat bliź­
niaczy warszawskiego i mon­
trealskiego.

To symbol Polski wiecznie 
twórczej w dziejach narodów, 
błyszczącej klejnotami w ich 
skarbcu kultury i cywilizacji 
zachodniej, łacińskiej, na wol­
ności Człowieka i Narodu fun­
dowanej.

To mit Kopernika — ducho­
wego bohatera narodowego z 
połowy naszych niełatwych 
dziejów.

Symbol geniusza NARODU 
WOLNEGO duchem!

Do Prezesów Organizacji, Ko­
mendantów i Delegatów — do 
Członków Zarządu P.K.I. w Chi­
cago, oraz do Sympatyków i Przy­
jaciół Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego.

Niniejszym zawiadamiamy, że 
roczne WALNE ZEBRANIE Od­
działu Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego w Chicago odbędzie 
się w niedzielę, dinia 21-go paź­
dziernika, w lokalu Stow. Nowej 
Emigracji Polskiej, przy 1514 N. 
Milwaukee Ave., na które jak 
najserdeczniej zapraszamy.

Początek, w pierwszym termi­
nie o godzinie 2:30 po południu, w 
drugim terminie o godzinie 3-ej 
po południu.

W programie Zebrania, oprócz 
wyboru nowych władz Komitetu 
na rok 1973-74 — zostaną złożone 
sprawozdania prezesa i poszcze­
gólnych Członków Zarządu oraz 
będą omawiane najważniejsze 
sprawy dotyczące pracy Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w Chi­
cago.

Zostaną również poruszone za­
gadnienia związane z problemem

Komunikat 
Osiemnastaków

paniedziałek i we wtorek od go­
dzinę 7:00 do 8:30 i w środę od 
godiz. 8:30 rano do pierwszej po 
południu.

RENOWACJA KOŚCIOŁA. —
Świątynia Marianowska w tych 

dniach przechodzi stan remontu 
i odrestaurowania w przygotowa­
niu się do obchodu 75-cia istnie­
nia parafii. Z powodu obecnego 
rusztowania msze święte będą od­
prawione tylko o godz. 6:30, 7 i 
o 7:30 w kościele. Zwyczajna 
Msza Św. o godz. 8 dla dzieci 
szkolnych odprawia się w kaplicy 
domowej Ks. Marianowskich. 
Bardzo prosimy dorosłych i tych, 
w których intencji msze święte 
są zamówione, o wzięcie udziału.

POSIEDZENIA: W tym tygo­
dniu odbędą się posiedzenia na­
stępujące: Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, dzisiaj wieczorem o godz. 
7:30. — W środę Tow. Wincente­
go a Paulo w sali zwykłej pod 
szkołą także o godz. 7:30.

CHRZTY: Robert Leon, syn 
Pablo i Madeliny (Danz) Botello; 
Lisa Jane, córka Jana i Krystyny 
(Tryc) Rzepiński.

ECHA JUBILEUSZOWE. Prze­
piękny dzień umożliwił solenną 
procesję od plebanii na Wood uli­
cy po przez Cortland do kościoła 
na Hermitage Ave., w której bra­
ły udział dzieci z przedszkola i 
pierwszej klasy, jako też dzieci z 
ostatniej klasy pierwszych komu­
nikantów. Bardzo barwnie przed­
stawił się oddział Rycerzy Ko­
lumba Tonti Nr. 1567 Council i 
bracia rycerze z Browson, a po 
nich Ks. Jubilat Edmund Bujal- 
ski i jego koncelebranci w osobie 
Ks. Prób. Stan. Majkuta, Ks. 
Stan. Pawlikowskiego, Ks. Jana 
Pawelczak i Ks. Mariana Kaleth. 
Kazanie Jubileuszowe wygłosił 
Przełożony Par. Św. Jacka Ks. 
Józef Prusiński. Funkcje mistrza 
Ceremonii sprawował pan Emil 
Blais, przyszły Diakon. Serdecz­
ne staropolskie “Bóg zapłać” za 
wyrazy uznania składał wszyst­
kim Ks. Edmund Bujalski, C.R.

PIELGRZYMKA: W tą następ­
ną niedzielę, 21 października Liga 
Matki Celiny wyrusza z Piel­
grzymką do domu Macierzystego 
Sióstr Franciszkanek w Lemont, 
Ill., gdzie spoczywają zwłoki fun­
datorki Matki Teresy Dudzik. 
Program pielgrzymki składać się 
będzie z uroczystej Mszy Św. i o- 
kolicznościowego kazania, oraz z 
Drogi Krzyżowej. Wyjazd auto­
busem odbędzie się o 9 rano przed 
ochronką Sióstr Zmartwychwsta­
nek, 1849 N. Hermitage Ave.

Lisia Lektorów i Komentato­
rów: W sobotę o 7 Kom. Jan 
Bielski; Lek. Andrzej Bielski. W 
niedzielę o 7 Kom. i Lek. G. Po­
niatowski; 8:30 Kom. M Fett i 
Lek. S. Cellak; 9:45 Kom. C. Ku­
siak i Lek. Tad. Olasek; 11:15 
Kom. Tad. Wieszozyk i Lek. R. 
Tojza; 12:15 Kom. T. Dawieci, 

1 Lek. A. Bartnicki.

niesienia pomocy polskich u- 
chodźcom w Stanach Zjednoczo­
nych i w Europie Zachodniej. 
Szczegółowy program WALNEGO 
ZEBRANIA zostanie doręczony 
obecnym na miejscu.

Podczas przerwy będzie poda­
na kawa i ciastka (iz prywatnych 
funduszy) i równocześnie w tym 
czasie będzie pracowała Komisja 
Nominacyjna.

Każdy Polak jest członkiem 
Polskiego Komitetu Imigracyjne­
go — Organizacji charytatywnej, 
która opiekuje się i niesie wszel­
kiego rodzaju pomoc uchodźcom 
w Stanach Zjednoczonych, w 
Europie Zachodniej i w świecie.

Wzięcie udzilału raz w roku w 
WALNYM ZEBRANIU Komitetu, 
jest przykładem dobrze zrozu­
miałego i pięknie spełnionego o- 
bowiązku, wobec naszych Roda­
ków i Polonii Chicagoskiej.

Prosimy uprzejmie o przyby­
cie i o osobiste wzięcie udziału 
w obradach Komitetu.

Polski Komitet Imigracyjny — 
Zbigniew Radonie wicz, prezes; 
Wanda Harcaj, sekretarka.

NIEDZIELA MISYJNA1: Tysiąc 
lat temu do kraju naszych ojców 
zawitali Apostołowie, prawdy Bo­
żej, świętej, Chrystusowej religii, 
doprowadzili nas do źródła łask 
Bożych. Jesteśmy więc dłużnika­
mi Kościoła Św. Chrystusowego, 
bo Kościół Św. nam tych misjo­
narzy wychował i do Polski przy­
słał. Dlatego w tą nadchodzącą 
niedzielę, t. j. 21-go października 
będzie zebrana doroczna kolekta 
na misje między poganami, na u- 
trzymaniie tysięcy misjonarzy, ka­
techetów, Sióstr nauczycielek, na 
utrzymanie tysięcy szkół, szpita­
li, sierocińców, seminariów, na 
budowę kościołów i kaplic. Pro­
simy z tej racji o kopertki z wy­
pełnioną aplikacją i załączoną 
ofiarą na opłatę członkowstwa w 
Stów. Rozkrzewienia Wiary zwró­
cić na Mszy Św. Wstąpcie w sze­
regi misjonarskie.

UWAGA RODZICE. W czwar­
tek o 7:30 wieczorem odbędzie się 
w Audytorium Szkolnym wieczór 
instrukcji i informacji dla rodzi­
ców i dzieci przystępujących do 
Pierwszej Komunii Świętej. Będą 
wyświetlone przezrocza i filmy 
odnośnie Sakramentów Spowiedzi 
i Komunii św. Rodzice tak dzieci 
szkoły parafialnej jako też szkół 
publicznych są proszeni o wzięcie 
udziału i pamiętaniu o ich świę­
tym obowiązku współpracy z na­
uczycielkami i Katechetą Ks. Leo­
nem Prusińskim, C.R. w przygo­
towaniu dzieci do ich Pierwszej 
Solennej Komunii Św., którą 
przyjmować będą w ostatnią nie­
dzielę miesiąca czyli 28 paździer­
nika b. r.

RUMMAGE SALE: Rok rocznie 
Klub Matek przy parafii urządza 
“wyprzedaż resztek” czyli t. zw. 
Rummage Sale w sali szkolnej w 
22, 23 i 24 października. Komitet 
prosi o wasze donacje rzeczy jak 
meble, lampy, biżuterię, książki, 
płyty, zabawki i ubrania. Panie z 
Klubu Matek będą przyjmować 
te rzeczy przy bocznych drzwiach 
szkoły parafialnej wieczorem w

CENTS — for 
25 cents

Air Mail

Zebranie Matek 
Złotej Gwiazdy PLAV

Matki Złotej Gwiazdy PLAV 
na stan Illinois, odbędą swe po­
siedzenie w środę, 17-go paździer­
nika, w sali Panek, pnr. 2918 N. 
Central Park, blisko Milwaukee 
Ave. Matki proszone są o przy­
bycie. Po zebraniu podana zo­
stanie kawa i ciasto. — A. Gru­
dzień, prezeska; Z. Sarzyńska, 
sekr. prot.

SEVENTY-FIVE 
each pattern add 
each Pattern for 
Special Handling.

Send to — Anne Adams 
POLISH DAILY ZGODA, 
Pattern Dept., 243 West
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

“Inches Slimmer” Styles star 
in New Fall - Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits, caf­
tans, separates, more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75<.
New ! Sew + Knit Book— 
has basic tissue pattern 
Instant Sewinę Book 
Instant Fashion Book

W niedzielę, dnia 21 paź­
dziernika OSIEMNAST A C Y 
celebrować będą swoje święto 
BAONOWE, według poniższe­
go programu:

1. O godz. 11.00 uroczysta 
Msza Św., na intencję 131 Po­
ległych żołnierzy 18 Lwow­
skiego Baonu Strzelców “któ­
rzy w walkach o wolność Pol­
ski: Serca Polsce, Dusze Bogu, 
a ciała ziemi Włoskiej oddali”, 
oraz na intencję Zmarłych i 
żyjących Osiemnastaków.

2. Zaraz po nabożeństwie, 
w dolnej salce pod kaplicą od­
będzie się zebranie Koleżeń­
skie i skromny poczęstunek 
żołnierski przygotowany przez 
Panie Osiemnastaków. —

Chicagoska Sekcja 
ÓsiemnastakÓw.

When you want to slip into 
something comfortable, easy, 
charming, you’ll find this zip­
front skimmer fills the bill.

Printed Pattern 4759: 
Half Sizes 12%, 14%. 16%. 
18%, 20%. 22%, 24%, 26%. Size 
14% (bust 37) takes 2% yards 
45-inch fabric.

Walne Zebranie Oddziału
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

(Ciąg dalszy)
Baronówna oczekiwała jeszcze dziadka Macieja, ale on 

dla braku zdrowia nie obiecywał przyjazdu.
Księżna, z pomocą hrabiny Rity, zajęła się wyprawą Luci, 

ona sama do niczego nie chciała się bowiem wtrącać.
Do ślubu pozostało tylko kilka dni ostatnich.
Lucia zachowywała się tak, jakby ją miano żywcem za­

murować. Jej niepokój, jej lęk okrutny dosięgnął największe­
go napięcia. Lucia była prawie niepoczytalną i trawioną przez 
gorączkę. Myślała o chwili ślubu, jak suchotnica o śmierci 
przewidzianej niemal co do godziny. Czuła, że ginie, i czuła, 
że od niej samej zależy ocalenie własne, ale śmiech nieludzki, 
jakiś śmiech targający nerwy wybuchał z jej piersi tłumił 
akcję ratunkową. Przeraźliwie jasno widziała swój grób 
otwarty i zbliżała się doń z całą świadomością, ale zarazem z 
szarpaniną wewnętrzną, która pozornie wydawała się bra­
kiem przytomności i lekceważeniem.

,Gdy pewnego dnia Brochwicz ujrzał ją w podnieceniu nie­
bywale drażliwym zląkł się. Po raz pierwszy od czasu zarę­
czyn zadał sobie pytanie, co on robi.

Upiór nieszczęścia ukazał mu się groźny, szyderczy i bez­
litosny. Jerzy ścierpł. Sumienie i etyki wzburzyły całą jego 
istotę, ale zamknąć tej ciemnej pieczary złej przyszłości, usu­
nąć jej — nie miał sił. Grzązł i pociągał Lucię nieszczęsną, bę­
dącą jak w agonii.

Brochwicz odszedł zraniony moralnie, Lucia zaś powró­
ciła do swego pcłżycia, wkraczającego w newrozę.

Siedziała w buduarze skurczona, z głową wtuloną w 
poręcz wysokiego fotela. Oczy smutne, o niezmierzonej głębi­
nie, wpatrywały się w wysokie szyby okien, poza którymi 
jaśniał dzień styczniowy, kipiało wrzątkiem bujne życie Pa­
ryża. I oto nagle spadło na Lucię jasne przeczucie. Ujrzała w 
przestrzeni genialną moc swych przeznaczeń, dalekich od 
otwartego brobu, skąd wiało na nią yutką i chłodem. Uka­
zanie się tej zjawy niespodziewanej było silne i plastyczne; 
wrażenie olbrzymie.

Mara, gniotąca ją niemiłosiernie, zginęła na sekundę, ośle­
piona piorunowym zygzakiem objawienia cudownego, co w 
glorię swą potężną porwało umysł Luci.

Wtem ona zamarła ze zdumienia, podniosła się szybko. 
Naprzeciw niej, w drzwiach, stał Bohdan Michorowski. 
Poważny, spokojny, inny niż zwykle.
W oczach miał stanowczość, usta lekko uśmiechnięte, 

pewne siebie.
Tchnął zuchwałością i dziwną siłą.
Lucia pozostała bez ruchu. On podszedł i wziął jej ręce.
— Bodziu! Skąd ty tu! ... — spytała z przerażeniem.
— Przyjechałem, aby ratować ciebie, kuzynko .
— Mnie . ratować?
— Tak.
Luci patrzała, jakby nie rozumiejąc.
Przerażenie jej rosło.
Spazmatyczny śmiech runął z jej piersi.
— Mnie ratować?! Ha! ha! Za późno! Mój ślub za kilka 

dni.
— Otrzymałem zaproszenie i na szczęście zdążyłem, aby 

zerwać to małżeństwo. Nie wierzyłem do ostatniej chwili, że 
popełnisz taką niegodziwość.

— Bohdanie!
— Tak, niegodziwość. Ale ja na ślub nie pozwalam! Ślub 

się wasz nie odbędzie, bo to byłoby zbrodnią.
Baronówna wyrwała ręce z jego uścisku. Brwi jej się 

zbiegły.
— Jakim prawem to robisz?! Kto cię upoważnił? — za­

wołała wzburzona.
Bodzio zapłonął.
— Prawem jest mi moja własna pewność, że czynię do­

brze, że cię zatrzymuję w tym szalonym, nieprzytomnym pę­
dzie do zatraty, że pragnę twego szczęścia. A na twą zgubę nie 
pozwolę!

— Jeśli chcę jednak zatracenia?
— Kłamiesz!
— Chcę! i dopnę celu. J
— To nie cel, to upór, to kaprys..., To zemsta.
— Bodziu! Jak śmiesz?!....
Michorowśki delikatnie objął palcami jej dłonie, zajrzał 

głęboko w oczy dziewczyny. Ona znieruchomiała. Usiadła na 
fotelu, Bohdan zajął sąsiednie miejsce.

Oboje milczeli.
W duszy Luci rozsnuwał się niepokój, owładnęła nią 

nagle trwoya, jakby chęć do ucieczki. Bała się spojrzeć na 
Bohdana, by w oczach jeyo nie odczytać wyroku na siebie. Ten 
Bodzio, wesoły kuzynek, od razu w umyśle jej spotężniał, 
stał się nowym i ciekawym.

Nawet zastraszającym.
Po co on przyjechał Co znaczą jego słowa?....
Pytania wirowały w mózgu baronówny, uparte, domaga­

jące się wyjawienia prawdy.
Bohdan ją zainteresował, lecz jednocześnie jakby ogłu­

szył. Wrażenia, wręcz przeciwne sobie, gromadziły się natar­
czywie. Serce Luci uderzyło parę razy wielką wdzięcznością 
dla Bohdana, aż oto znowu Brochwicz wypłynął na serdecz­
nych falach jej uczuć. Obudziła się śpiąca etyka i myśl głę­
boka, owiane apatią, lenistwem, bezczynne szarpnęły się, obu­
rzone za spokój zmącony do dna. Senne majaki moralności zo­
stały przez Bodzia targnięte zbyt gwałtownie. Więc domino­
wała niechęć.

— Po co on mnie otrzeźwia? Chcę spać, nawet w udręce 
snów tragicznych.

Idąc na przepadłe, nie chcę otwierać oczu. Po co on mi 
je otwiera? ,

Czy dlatego, aby ból uczynić nieznośniejszym?
Czy dlatego; aby zeń drwić?
Bodzio chce zerwać małżeństwo, upoważniony przez 

ordynata.
Myśl ta wydała się Luci jedynie motywującą postępowa­

nie Bodzia. Nie śmiała wyjawić jej głośno, tchu zabrakło 
piersiom dziewczyny. Bohdan, odgadnięty już, zmalał w poję­
ciu baronówny. Stał się nędznym pośrednikiem ordynata;

25 | ordynat — tchórzem. okrywającym się za plecami kuzyna.

$100 i (Ciąg dalszy nastąpi)

BOSTON.—Ijodvicio L. Barba, lat 65, podczas łowienia ryb w porcie, został napadnięty, 
obrabowany a następnie ukamieniowany na śmierć, przez grupę czarnych wyrostków, 
liczącą 40 do 50 osób. (UPI)

PRINTED PATTERN



Irena Zemel

Twórca Collegium 
Nobilium

W Polsce obowiązkiem szkol­
nym objęte są wszystkie dzie­
ci. Aby zniwelować istniejące 
jeszcze różnice w poziomie 
kształcenia młodzieży wiej­
skiej i miejskiej podjęta zosta­
ła obecnie reforma oświaty, 
która ma doprowadzić do wy­
równania wychowania dzieci 
w wieku szkolnym w całym 
kraju.
Są to sprawy całkiem natural­
ne dla każdego obywatela. O- 
czywiście dziś. Inaczej sprawy 
wyglądały na początku XVIII 
w. kiedy na arenie publicznej 
i politycznej pojawił się Sta­
nisław Konarski. Wielki ten 
patriota podjął się dzieła o- 
gromnego — zreformowania 
szkolnictwa, tak, aby mogło 
ono spełnić podstawowy wa­
runek — wychować oświeco­
nego obywatela kraju. Minęło 
właśnie 200 lat od śmierci Ko­
narskiego, człowieka, który w 
Rzeczypospolitej szlacheck i ej 
ośmielił się być mądrym.

Hieronim Franciszek Ko­
narski urodził się 30 września 
1700 r. w tarczycach koło Ję­
drzejowa. Zmarł w Warsza­
wie 3 sierpnia 1773 r. Działal­
ność jego jako pedagoga, re­
formatora szkolnictwa, publi­
cysty, poety i drama t u r g a 
przypada więc na mało chwa­
lebne czasy panowania Sasów 
i kilka lat królowania Stani­
sława Augusta Poniatowskie­
go. Franciszek Konarski prze­
szedł do historii pod swym 
imieniem zakonnym — Stani­
sław. Dojrzałe lata swego ży­
cia strawił na nieustannej pra­
cy, ciągłych zabiegach o refor­
mę szkolnictwa i naprawę 
ustroju Rzeczypospolitej. Po­
tomność oceniła wysoko jego 
zasługi, a współczesny mu 
król Stanisław August kazał 
wybić ku jego czci medal, na 
którym wyryto znam i e n n e 
słowa: “Sapere auso” czyli 
“Temu, który odważył się być 
mądrym”...

Stanisław Konarski mając 9 
lat rozpoczął naukę w Piotr­
kowie u pijarów, ledwo ukoń­
czywszy 15 lat wstąpił do tego 
zakonu. Jako młody nauczy­
ciel pisywał wiersze, jak na­
kazywał ówczesny zwyczaj— 
po łacinie, wygłaszał oracje 
podczas różnych uroczystości, 
pogrzebów, ślubów, także nie 
różniące się swej formie i tre- 
vi od wygłaszanych podów­
czas przemówień. W 1725 r. 
Konarski po raz pierwszy o- 
ouszcza Polskę. — Przełożeni 
księża wysyłają go bowiem do 
Rzymu na dalsze studia. Je- 
dzie do najlepszej wówczas u- 
czelni zakonu pijarów, Colle­
gium Nazarenum. Po dwóch 
batach nauki młody pijar zo- 
staje tam wykładowcą, przy­
swajając uczniom tajniki poe­
zji i retoryki. Po dalszych 
dwóch latach wyjeżdża do Pa­
ryża. Francja urzeka go lite­
raturą. filozofią. Pochłania go 
nowe środowisko i obyczaje, 
które obserwuje i studiuje pil­
nie. W Paryżu ogląda komedie 
Moliera, tragedie Corneille’a, 
Racine’a, czyta Lafontaine'a, 
słucha przemówień słynnego 
Bossueta. — Studiuje filozofię 
Kartezjusza, Pascala. Zapoz- 
naje się z pismami teoretyków 
pedagogów — Locke’a i Rol- 
lina. Wzbogaca swoją wiedzę 
i rozszerza horyzonty. Wszy- 

• stko przyda mu się z czasem, 
spożytkuje to bowiem w kra- 

\jU, do którego wraca w 1730 
roku.

Nie od razu jednak pobyt 
we Włoszech i Francji owo­
cuje. Lata 1730-1740 upływają 
Konarskiemu przede wszyst­
kim na uprawianiu publicy­
styki politycznej. Angielski 
badacz życia i działalności 
polskiego pijara. William Rose 
nazwał to dziesięciolecie okre­
sem “próby i błędu.” Ale owe 
“próby” zostawiły pozytywny

MADRYT. — Generalissi­
mus Francisco Franco obcho­
dził bardzo uroczyście swoją 
37-mą rocznicę objęcia stano­
wiska szefa państwa. (UPI)

ślad w życiu Konarskiego. Są 
one ważne, gdyż skierowały 
jego zainteresowania na zaga­
dnienia ustroju Polski. Przyj­
muje on bowiem propozycję 
Józefa Jędrzeja Załuskiego, 
znanego bibliofila (założyciela 
biblioteki publicznej w War­
szawie), opracowania pełnego 
zbioru ustawodawstwa pol­
skiego. Pierwszy tom ‘Wolu­
mina Legum” ukazał się w 
1732 r., ostatni — w siedem lat 
później. Konarski opracowu­
jąc i wydając to dzieło, wy­
pełnił dotkliwą lukę w piś­
miennictwie polskim. Sam zaś 
poznał do głębi główną cho­
robę trawiącą od wieków u- 
strój Rzeczypospolitej — libe­
rum veto. Tragiczne skutki tej 
choroby znajdowały swoje od­
bicie w otaczającej Konarskie­
go rzeczywistości, która pobu­
dziła go do stworzenia po la­
tach pomnikowego dzieła “O 
skutecznym rad sposobie.”

Rok 1741 jest dla Konarskie­
go szczególnie pomyślny, zo- 
staje bowiem prowincjałem 
tego zakonu. Stanowisko to 
nie tylko zaspokaja jego am­
bicje, ale pozwala mu dzia­
łać na rzecz reformy systemu 
nauczania. W sierpniu tego 
roku kapituła prowincjalna 
zatwierdza przed stawiony 
przez Konarskiego plan reor­
ganizacji szkolnictwa zakon­
nego. Czas naglił. Reforma 
starej, skostniałej struktury 
była pilną koniecznością. Za­
dania tego podjął się człowiek 
najbardziej do roli tej powo­
łany i przygotowany.

Najistotniejszą zmianą w 
ówczesnym systemie naucza­
nia było wprowadzenie przez 
Konarskiego do programów 
skiego i historii ojczystej oraz 
języków nowożytnych — fran- 
szkolnych nauki języka pol- 
cuskiego i niemieckiego. Zwła­
szcza nauka historii Polski 
stanowiła na owe czasy zu­
pełną nowość. — Znajomość 
dziejów innych niż starożytne 
i kościelne uważano bowiem 
powszechnie za zbyteczne. O- 
gromną też zasługą Konar­
skiego było położenie nacisku 
na wychowanie obywatelskie 
uczniów. Służyły temu zarów­
no dobór sztuk teatralnych 
(Molier, Corneille) wystawia­
nych przez uczniów, jak i or­
ganizowanie szkolnych sejmi­
ków. Uczniowie występują z 
poważnymi mowami na tema­
ty kształcące np. “O uszczę­
śliwieniu własnej ojczyzny.” 
Oprócz rozwoju umysłowego 
Konarski dużą wagę przywią­
zywał do sprawności fizycz­
nej uczniów. Mieli oni moż­
ność grać w palanta, uprawiać 
szermierkę, jeździć konno, a 
także grać w bilard, tańczyć.

Szkołą, w której wprowa­
dzono ten rewolucyjny, jak na 
owe czasy program, były słyn­
ne “Collegium Nobilium.” — 
Mieściło się ono w Warszawie 
przy ul. Miodowej, w gmachu 
zaprojektowanym przez słyn­
nego warszawskiego architek­
ta, Fontanę. Podczas uroczy­
stego otwarcia tej szkoły w 
1754 r. Stanisław Konarski 
wygłosił piękne przemówie­
nie, w którym powiedział m. 
in. “Na dobrej młodych edu­
kacji, całe szczęście kwitnie, 
dobro Rzeczypospolitej i pań­
stwa każdego zawisło,” bo “...i 
dobrym bardziej pomaga i 
złych może czasem dobrymi 
uczynić.”

Po utworzeniu “Collegium 
Nobilium” zreformowano też 
pozostałych 20 szkół pi jar­
skich. Za przykładem pijarów 
poszli jezuici. Ziarno rzucone 
przez Konarskiego zaowoco­
wało. W 1773 r. powstało pier­
wsze w Europie ministerium 
oświaty •— Komisja Edukacji 
Narodowej. Potem Stanisław 
August Poniatowski utworzył 
pierwszą polską uczelnię świe­
cką, zwaną Szkołą Rycerską.

Stanisław Konarski po wy­
konaniu swego głównego za­
dania — reformy szkolnictwa 
— podjął równie ważną pracę 
nad dziełem poświęconym re­
formie ustroju sejmowego “O 
skutecznym rad sposobie.” — 
Pierwszy tom tej pomnikowej 
pracy ukazał się w 1760 r., a 
ostatni — czwarty w 1763 r. 
W dziele tym Konarski z całą 
jaskrawością przedstawił ro­
dakom zgubny wpływ zasady 
jednomyślności sejmowej — 
liberum veto. Zawarł też w 
nim swoje poglądy na sposo­
by uzdrowienia ustroju Rze­
czypospolitej.

Humor i Satyra 
. Humor

Ludzkość dopiero wtedy za- 
cznie maszerować po prostej 
ścieżce, gdy wypróbuje wszy-
stkie sposoby chodzenia krę­
tymi i fałszywymi ścieżkami.♦ * *

Definicja mgły: deszcz, któ­
ry ukończył kurs pływania.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 15-GO PAŹDZ. (MON., OCT. 15), 1973

HOUSTON. — Kolejna załoga Skylab HI, przygotowująca się do trzeciego lotu w 
kosmos, udziela wywiadu prasowego. Od lewej: Edward G. Gibons, Gerald Paul 
Carr i William Reid Pogue. (UPI)
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Przegląd Śpiewaczy I-go Okręgu 
Związku Śpiewaków Polskich w Am.

W dniu 4 października 1973 r. 
odbyło się posiedzenie zarządu 
oraz delegatów 1-go Okręgu 
Związku śpiewaków Polskich w 
Ameryce pod przewodnictwem 
prezesa Franuszkiewicza.

Ze sprawozdań wynika, że chó­
ry należące do I-go Okręgu pra­
cują intensywnie w tym okresie 
jesiennym i mają w planach wie­
le występów publicznych oraz 
koncerty doroczne. Chór Pade­
rewskiego miał piękną uroczys­
tość 20-lecia w niedzielę, 7 paź­
dziernika w sali Oaza. Na ban­
kiecie było wiele osób, liderów 
Polonii Chicagoskiej, oprócz tego 
chór planuje Bankiet i Bal w so­
botę, 10 listopada w salach Cha­
teau Royale, w “Golden Boom”, 
pnr. 5743 W. Chicago Ave. W 
czasie bankietu zostanie podana 
kolacja, będą występy chóru oraz 
inne niespodzianki, po bankiecie 
zaś zabawa taneczna. Zarząd chó­
ru zaprasza całą brać śpiewaczą.

Chór Filareci Dudziarz urządza 
koncert doroczny w dniu 1-go 
grudnia b.r. w Wonderland Ball­
room, przy Milwaukee Ave. Kon­
cert urządza się na 65-lecie ist­
nienia chóru. Początek o godizinie

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się we wtorek, dnia 
16 października, w sali Domu 
Polskiego pnr 11939 So. Mi­
chigan Ave., początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Zarząd Gminy 34 ZNP upra­
sza Szan. Delegację o przyby­
cie na to posiedzenie, mamy 
bowiem ważne sprawy do za­
łatwienia. Obecność Delegacji 
jest wymagana.

Fr. Kabat, prezes; Fr. Jen- 
dryaszek, sekr.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1524 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w kaiżdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali

Od Korespondenta
Korespondent bardzo prosi o 

przysłanie ogłoszeń płatnych do 
WYDANIA JUBILEUSZOWEGO 
Dziennika Związkowego, jak naj­
prędzej. Ogłoszenia muszą być 
złożone w redakcji 18 październi­
ka.—Adresować: Wł. Tomaszewski 
2906 S. Archer Ave. Chicago, 111. 
60608. Czym prędzej, tym lepiej. 
W ogłoszenie za $10 wpisać preze­
sa i sekretarzy. Za $15 cały zarząd.

Posiedzenie Komitetu 
Stypendialnego przy ZKM

Zawiadamiamy wszystkie Kluby 
przynależne do Związku Klubów 
Małopolskich, oraz wszystkich de­
legatów i delegatki Związku Klu­
bów Małopolskich, że w ponie­
działek 29-go października br. o 
godz. 8-ej wieczór w sali Związku 

5-ej po południu. Zarząd chóru 
oraz komitet koncertu zaprasza­
ją serdecznie brać śpiewaczą oraz 
całą Polonię.

Chóry z Gary, Ind., mieszany 
i żeński urządzają koncert z oka­
zji 57-lecia istnienia chórów w 
dniu 27 października b.r. w Greek 
Cultural ,Gary, Ind.

Na powyższą imprezę zaprasza 
serdecznie wszystkie chóry nale­
żące do Okręgu Pierwszego — 
prezeska Lilian Pazdan wraz z 
całym zarządem.

Chór Nr. 19 Filomeni przygoto­
wuje się do koncertu z okazji 
62-ej rocznicy istnienia chóru, 
który to koncert odbędzie się w 
niedzielę, 25-go listopada, w Co­
lumbia Hall, 1700 W. 48ma ul., 
na południowej stronie miasta. 
Chór jest obecnie w dobrym sta­
nie ponieważ przybyło mu kilku 
nowych członków i ćwiczy inten­
sywnie pod batutą dyrygenta 
Mieczysława Bialic, który ma am­
bicję stworzyć jeden z lepszych 
chórów męskich w Chicago, co 
mu się udaje. Koncert zapowiada 
się ciekawie.

W skład komitetu wchodzą: —- 
przew. Z. Winiecki, wiceprzew. 
T. Brzeziński; sekr. H. Jasiński 
oraz członkowie kol. K. Dziekan 
i W. Tokarz. Ponadto w/w kon­
cercie wystąpi doskonały chór 
mieszany “Filharmonia” pod dy­
rekcją A. Juslzkiewiczla. Po kon­
cercie odbędzie się zabawa tane­
czna.

Chór Nr. 174 rozpoczyna regu­
larne lekcje śpiewu oraz planu­
je urządzić t.zw. Games Party, 
w dniu 9 grudnia, a ponadto kon­
cert i zabawę taneczną w kwiet­
niu przyszłego roku. Pozostałe 
chóry jak Kalina, Nowe Życie 
kontynuują lekcje śpiewu.

Korespondent Walter Tokarz

East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr. 
4843 Só. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-aj 
po poł., w sali Rainbow Gardens. 
1421 W. 51-sza ul.

Klubów Małopolskich, przy Su­
perior i No. Noble, odbędzie się 
pierwsze organizacyjne posiedze­
nie Komitetu Stypendialnego przy 
Związku Klubów Małopolskich, na 
które to posiedzenie zapnaszaimy 
wszystkie Kluby i osoby zaintere­
sowane, chociaż nie należą do 
ZKM. W tym dniu o 8:30 wieczór 
będzie zrobione zdjęcie obecnych. 
Prosimy wszystkich o przybycie, 
jest wiele spraw do załatwienia.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Wiadomości ■ dalelnicy Tow* 
of Lake przysyłać należy na ręce 
korespondenta W1 Tomaszewskie 
go. 2906 So. Archer Ave.. Chicagu 
111 60608. Wiadomości z Town oi 
Lake'ukazywać się będą w piątk' 
i poniedziałki, lub dzwonić: YA 7. 
9049.

Z Klubu Matek 
Gordon Technical 

High School
Klub Matek Gordon Tech­

nical High School, zawiada­
mia omiesięcznym zebraniu, 
które odbędzie się we wto­
rek, 16 października br. o go­
dzinie 8 wieczorem w salach 
szkoły, przy 3633 N. Califor­
nia Avenue.

Po krótkim omówieniu — 
spraw bieżących, odbędzie się 
tradycyjna ceremonia Rose 
Pinning, a specjalną Mszę, ce­
lebrować będzie ks. Donald 
Zinn.

Zabawa Na Fundusz 
Kopernikowski

Polska Rada Pracy urządza 
Jesienną zabawę w sobotę, 
20 października, w Edgewood 
Manor Banquet Room, pnr 
5941-43 N. Milwaukee Ave., 
początek o godz. 8-ej wieczo­
rem, na którą Rada ma zasz­
czyt zaprosić nasze bratnie or­
ganizacje społeczne, komba­
tanckie, weterańskie oraz ca­
łą Polonię. Do tańca gra zna 
nv zespół p. Janczewskiego. 
Bufet będzie obficie zaopa­
trzony. Dogodne parkowanie. 
Wstęp $5.

Prosimy rezerwować stoli­
ki, dzwoniąc na nr 463-6248 
lub 631-0675.

Dochód z zabawy jest na 
Fundusz Kopernikowski i na 
budowę pomnika Katyńskie­
go w Londynie. Polska Rada 
Pracy już zadeklarowała na 
Fundusz Kopernikowski $500, 
wpłacając $100. Zarząd PRP 
i Komitet Imprez.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 17 Paźdz.
Tow. Synowie Piasta Grupa 1214 

ZNP odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie w środę, 17-go paździer­
nika, w sali P.L.A.V., pnr. 3024 
N. Laramie ave. Początek o godz. 
7:30 wieczorem Prosimy członków 
o liczne i punktualne przybycie.

Za zarząd: A. Wojciechowska — 
prezeska; C. Rożek — sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie swe posiedzenie w środę, 
dnia 17-go października, o godzi­
nie 8-mej wieczorem, w lokalu K. 
Guta, przy zbiegu ulic Huron i 
Bishcp. Obecność członków jest 
pożądana.

P. Raczon—prezes; Jan Kowal­
czyk—sekr.

Kalendarzyk Zabaw

Czwartek, 18 Paźdz.
Tow. Pań Chicago Grupa 2191 

ZNP urządza Zabawę towarzyską 
w czwartek, dnia 18-go paździer­
nika, w sali Związku Polek, 1309 
N. Ashland Ave., o godzinie 12::30 
po południu. Komitet serdecznie 
zaprasza członkinie, gości i sym­
patyków o liczne przybycie. Prosi­
my o fanty na rozgrywkę. Będzie 
podana kawa i ciasto bezpłatnie.

Za Komitet; Kaz. Tabor — pre­
zeska; H. Sokołowska — przewod­
nicząca; B. Malinowska — koresp.

Humor z Zeszytów 
Szkolnych

Wojenny okręt sowiecki 
przybił do jednego z portów 
Egiptu. Kapitan zebrał załogę 
na pokładzie i wygłasza do 
nich przemówienie:

— Przybyliśmy tutaj z wi- 
i zytą przyjaźni. W związku z 
tym pamiętajcie, że zabra­
niam komukolwiek schodzić 

'na ląd!

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Z Zebrania Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP, 
pierwsze po okresie wakacyj­
nym, odbyło się we wtorek, 
9 października, w sali biblio­
teki Domu Związkowego, 1520 
W. Division ul., przy licznym 
udziale pp. delegatek. Zebra­
nie otworzyła wiceprezeska 
ZNP, prezeska Stow. Dobro­
czynności, Helena Szymano- 
wicz. Po odmówieniu modli­
twy, sekretarka protokółowa 
Wiktoria Kolman, odczytała 
listę obecnych urzędniczek: 
prezeska H. Szymanowicz, wi­
ceprezeski, dyrektorki ZC Me­
lania Winiecka i Florentyna 
Wiatrowska oraz honorowa 
wiceprezeska, b. dyrektorka 
ZC Katarzyna Dienes; Maria 
Józefiak, sekr. finansowa, 
Bronia Wałacha, skarbniczka, 
W. Kolman, sekretarka proto­
kółowa. Po odczytaniu proto­
kołu z ostatniego zebrania, ja­
kie odbyło się w maju b.r. 
przyjętego jednogłośnie, przy­
stąpiono do sprawozdań urzę­
dniczek.
Sprawozdanie 
Przewodniczącej

Pani Szymanowicz zdała 
sprawozdanie ze swej działal­
ności w ubiegłych kilku mie­
siącach. Wiceprezeska ZNP, 
prezeska Stowarzyszenia ape­
lowała do obecnych o liczny 
udział w odsłonięciu pomnika 
Kopernika, w niedzielę, 14 pa­
ździernika w Adler Planate- 
rium o 3:30 po południu. Na­
wiązując do wieczorku dla 
organizatorek, zasłuż o n y c h 
związkowczyń, jaki odbył się 
we wrześniu, pani Szymano­
wicz powiedziała, że była du­
mna ze wszystkich pań i 
chciałaby wszystkie udekoro­
wać w uznaniu za wytrwałą 
pracę. Pani Szymanowicz bra­
ła udział aktywny w wielu 
imprezach i zebraniach, 
mnóstwo pracy pochłaniają 
uroczystości Kopernikowskie 
i Bal Stow. Dobroczynności. 
Sprawozdanie przewodniczą­
cej przyjęto oklaskami, a p. 
Anna Zdunek, b. dyrektorka i 
b. komisarka Okr. 13 ZNP po­
prosiła o głos, by wyrazić p. 
Szymanowicz podziękowanie i 
najwyższe uznanie za wieczo­
rek dla zasłużonych Związko- 
wczyń.
Inne Sprawozdania

Dyrektorka M. Winiecka 
powiedziała w swym sprawo­
zdaniu, że brała udział w wy­
cieczce do Yorkville i do tea­
tru na polską operetkę w Mil­
waukee, była obecna na wie­
czorku dla organizatorek. Dy­
rektorka Florentyna Wia­
trowska, przewodnicząca Ko­
mitetu Imprez, zdała sprawo­
zdanie z b. udanej wycieczki 
autobusem do Yorkville. Dyr. 
Wiatrowska dziękowała 
członkiniom komitetu za 
współpracę, wyrażając spec­
jalne uznanie Józefie Rzew- 
skiej, która zawiozła swoim 
samochodem do Yorkville te 
panie, dla których już nie by­
ło miejsca w autobusie.

Sprawozdanie zdały hono­
rowa wiceprezeska Katarzyna 
Dienes, oraz skarbniczka Bro­
nia Wałacha i sekretarka pro­
tokółowa Wiktoria Kolman. 
Pani Wałacha, która była 
przewodniczącą Komitetu 
Wieczorku dla Organizatorek,

Folklor 
Rzeszowszczyzny

Jedną z oryginalnych spe­
cjalności bogatego folklpru 
Rzeszowszczyzny były wesela 
ludowe, różne w różnych re­
gionach. Bywały to niejedno­
krotnie wielkie, bardzo wido­
wiskowe spektakle, składające 
się z szeregu obrzędów, tań­
ców, dialogów, przyśpiewek. 
Trwały one niejednokrotnie 
po kilka dni.

Te barwne widowiska Rze­
szowszczyzny miały na tym 
terenie szereg opracowań, do­
konanych głównie przez wiej­
skich etnografów-amatorów, 
muzyków — jak Stanisław 
Wysocki, Jan Kisała, Walenty 
Kunysz i inni. Do najbardziej 
znanych pozycji wydawni­
czych z tej dziedziny należą: 
“Wesele machowskie”, “Wese­
le haczowskie” oraz “Wesele 
kraczkowskie”.

Ostatnio pod egidą Rzeszow­
skiego Muzeum Okręgowego 
ukazała się kolejna cenna pu­
blikacja z tej serii — “Wesele 
łąckie” — spisane, opracowa­
ne i zilustrowane przez ludo­
wego artystę, muzykanta, et­
nografa, malarza — urodzone­
go w .Łące koło Rzeszowa 75- 
letniego obecnie Józefa Rysia.

Liczący ponad 100 stron 
druku opis “wesela łąckiego” 
— to scenariusz przepięknego 
widowiska: zaloty; zaprosiny 
na uroczystość, “swaszczyny”, 
błogosławieństwo, odjazd do 
ślubu," sam ślub, oczepiny, 
wręczanie wiana itd. Książka 
zawiera ponadto ponad 90 tek­
stów i nut weselnych pieśni i 

l piosenek. 

dziękowała paniom za współ­
pracę. Wiktoria Kolman po­
wiadomiła o wysłaniu kartek 
do del. Marii Paczyńskiej i 
Marii Rogowskiej, sekretarki 
wiceprezeski ZNP. Obie panie 
były w szpitalu. Panią Pa­
czyńską witano serdecznie na 
zebraniu wtorkowym, gdy 
dziękowała p. Szymanowicz 
za odwiedzenie jej w szpita­
lu.

B. Wałacha nawiązując do 
wieczorku Organizatorek 
dziękowała p. Szymanowicz 
za szpileczki dla wyróżnio­
nych, Wiktorii Kolman za 
kwiaty (corsage’s), panu Mos­
kal, skarbnikowi ZNP, w któ­
rego lokalu urządzono wie­
czorek, za piękne dekoracje 
stołów.
Sprawozdanie 
Komitetów Balu

Następnie p. Szymanowicz 
pow iała przewodniczące Ko­
mitetów Balu Stow. Dobro­
czynności do złożenia sprawo­
zdań. Sprawozdania złożyły: 
dyr. M. Winiecka — Komitet 
Zaproszeń; Biletów i Rezer­
wacji — Bronia Wałacha; 
Programu — Stefania Foszcz; 
W. Kolman — Komitet De- 
biutantek.

Po sprawozdaniach, przyję­
tych jednogłośnie, pani Szy­
manowicz dziękowała pp. De­
legatkom za przybycie. Po 
wyrażeniu w imieniu Stow. 
Dobroczynności wyrazów 
współczucia del. Ruszel, która 
straciła córkę, pani Szymano­
wicz podkreśliła raz jeszcze 
wzorową pracę delegatek, wy­
mieniając dwie panie, które 
po ciężkiej chorobie nie pozo­
stawiły sobie wielu czasu na 
odpoczynek i zabierając się 
energicznie do pracy, zebrały 
największą ilość ogłoszeń do 
pamiętnika Balu Stowarzy­
szenia — pp. Ludwika Ada- 
mowska i Stefania Foszcz.

Po zamknięciu zebrania pp. 
delegatki przeszły do innego 
pokoju, gdzie panie, pod prze­
wodnictwem Marii Józefiak, 
sekr. finansowej przygotowa­
ły kawę i ciasta.

Wśród pp. delegatek obecne 
były b. dyrektorka ZC b. ko­
misarka Okr. 13 ZNP Anna 
Zdunek; b. komisarka Okrę­
gu 12 ZNP Maria Szeląg, b. 
dyrektorka ZC Bronisława 
Helkowska.

Następne posiedzenie w 
drugi wtorek listopada, po 
Balu Dobroczynności, który 
odbędzie się w sobotę, 3-go 
listopada, w McCormick Inn.

Pomnik Kopernika 
Przed Adler 
Planetarium

NA COKOLE pod posągiem 
umieszczono następujący na­
pis:
NICOLAUS COPERNICUS 

MIKOŁAJ KOPERNIK 
1473-1543

“By reforming astronomy 
He initiated modern 
Science.”



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 15-GO PAZDZ. (MOW., OUT. Ib), 1973

POLISH DAILY ZGODA

Imperializm Moskwy

Przepowiednie Amalrika

9*

Rasizm We Francji

Ropa z Dna Oceanu
Dla Wymuszania Okupu

morza. Koncerny naftowe zaczynają poważ- zmniej.szyła się zdolność trzy-
nie przygotowywać się do eksploatacji ropy mania w ryzach tych krajów
z dna oceanu wzdłuż wschodnich wybrzeży przez przeważające siły, wy-

bogactw surowcowych Syberii, jak też skłon­
ne są do zawierania umów o współpracy 
gospodarczej, co przypomina i ich politykę 
w stosunku do Stanów Zjednoczonych.

Analogia rozciąga się i na problematykę 
ideologiczną i polityczną, bo strona sowiecka 
w obu wypadkach, w stosunku do US i w 
stosunku do Japonii, nie chce iść na ustęp­
stwa w ważnych sprawach, a natomiast zmie­
rza do ograniczania tych stosunków do wy­
ciągania dla siebie korzyści ekonomicznych.

Na linii Washington-Moskwa ta sowiecka 
taktyka przyniosła już wyraźną porażkę w 
formie odmówienia Sowietom przez Kongres 
klauzuli n a j w i ę k szego uprzywilejowania. 
Nie jest jeszcze jasne czy na linii Moskwa- 
Tokio zaznaczy się niechęć Japonii do poważ­
nego angażowania się w operacje współpracy 
ekonomicznej, skoro zagadnienie wysp Ku- 
rylskich jest nadal cierniem w stosunkach 
z Sowietami.

Wyspy te są dla Japonii sprawą narodowego 
prestiżu i narodowej dumy, bo wartość ich 
materialna nie jest wielka. Cztery wysepki 
między Japonią a sowieckim półwyspem 
Kamczatka są drobiazgami, ale Japończycy 
utrzymywanie ich w rękach sowieckich 
widzą jako podtrzymywanie upokorzenia 
wynikającego z ich klęski wojennej w wojnie 
światowej.

Na tle sowieckich zabiegów o odprężenie 
z Zachodem w tej właśnie sprawie również 
występuje typowo bolszewicki imperializm.

stoi wezwał miliony 
“Ludowej Milicji

Przed kilku tygodniami w 
Marsylii wsiadł do autobusu 
umysłowo chory robotnik z 
Algieru. Gdy kierowca auto­
busu zwrócił mu uwagę, że nie 
zapłacił za bilet, Algierczyk 
wyjął nóż i zabił kierowcę. 
Roz wścieczeni pasażerowie 
niemal zlinczowali Algierczy­
ka i w ciągu godzin miasto 
ogarnęła rasistowska histeria. 
Na murach pojawiły się pod­
burzające napisy i wkrótce 
nieznani sprawcy zabili 11 Al­
gierczyków tytułem odwetu. 
Nastroje w całej południowej 
Francji stały się takie, że rząd 
algierski wstrzymał emigrację 
do Francji aż do zmiany sytu­
acji.

Sprawa nie jest prosta, bo 
nastawienie a n t y a 1 gierskie 
datuje się już od chwili Wy­
pędzenia Francuzów z Algie­
ru. Mimo to imigracja z Al­
gieru niebywale wzrosła, 
francuska ekonomia bowiem

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00 
PÓŁnocz. (6 mas.) 5.50 
Kwartał (3 mns.) 3.25
(be* soboty)

Mamy jeszcze jeden wyraźny dowód 
imperialistycznej polityki Sowietów, które 
rzekomo chcą odprężenia z Zachodem, przez 
co rozumieją przede wszystkim wyciąganie 
korzyści z wymiany technologicznej i gospo­
darczej, dając wzamian niewiele, aflbo po 
prostu nic.

Premier Japonii Tanaka bawił z wizytą 
w Moskwie i jak było do przewidzenia w 
rozmowach z przywódcami sowieckimi poru­
szył sprawę wysp Kurylskich, nadal okupo­
wanych przez Sowiety. Sowieciarze zajęli 
dotychczasową, a więc sztywną postawę: 
wysp tych nie zwrócą Japonii. Zostało to 
przyjęte bardzo źle w japońskiej opinii pu­
blicznej, która nie godzi się z faktem, że ten 
problem z ostatniej wojny światowej jest 
nadal nie załatwiony.

P r em i e r Tanaka nie ukrywał swojego 
rozczarowania stanowiskiem Sowietów w 
tej sprawie i podkreślił w czasie konferencji 
prasowej właśnie w Moskwie, że sprawa cią­
gnie się od 25 lat, a negatywne stanowisko 
Sowietów co do zwrotu wysp nie służy dobrze 
interesom stosunków japońsko-sowieckich. 
Premier powiedział też, że im wcześniej 
sporny problem zostanie załatwiony, tym 
lepiej będzie dla interesów obu krajów.

Wizyta japońskiego premiera w Moskwie 
była głównie poświęcona zagadnieniom 
współpracy i wymiany gospodarczej. Sowie­
ty chcą skorzystać z finansów i technologii 
Japończyków w dziedzinie wykorzystywania

'chodem jest pragnienie ogra- 
I niczenia. do absolutnego mini­
mum, możliwości konfliktu w 
Europie, kiedy uwaga Sowie­
tów skierowana jest przede 
wszystkim na Daleki Wschód.

Pomimo, że sprawy wschod­
nie mają pierwszeństwo, de­
legaci sowieccy zajmują bez­
kompromisowe stanowisko we 
wstępnych dyskusjach w Wie­
dniu w sprawie wzajemnej re­
dukcji liczby wojsk. Najwy- 

l raźniej, mając wielki margines 
przewagi w broniach nuklear­
nych, Sowiety nie widzą po­
trzeby przerzucania większo­
ści swych sił na granicę chiń­
ską. Ich pewność siebie uleg­
nie jednak zachwianiu, kiedy 
Pekin rozbuduje swoje własne 
bronie odstraszające. Wtedy w 
historii Sowietów zacznie się 
nowa faza. Teorię Amalrika 
należy rozważać w tym właś­
nie kontekście.

W chwili, kiedy większość 
wojsk sowieckich znajdzie się 
na wschód od Uralu, hegemo­
nia Kremla w Europie zacznie 
maleć Nie wpłynie to na 
stosunki Sowietów z krajami 
Sojuszu Atlantyckiego, który 
nigdy nie zagrażał arbitralnej 
kontroli Moskwy w Europie 
Wschodniej. Kraje atlantyckie 
niewątpliwie byłyby zadowo­
lone, gdyby Moskwa wycofała 
znaczną część swych sił z 
ujarzmionej połowy Europy. 
Ale ich główny cel ma bardziej 
pragmatyczny niż idealistycz­
ny charakter: chodzi im o

I dzą. że gdyby tylko zmalała 
ich wojskowa obecność i

wyglądu, jak i zmienianie 
tras dojazdu do biur.

Specjaliści bezpieczeństwa, 
jak podaje “Business Week”, 
ostrzegają również przemy­
słowców, aby w wypadkach 
najścia terrorystów nie pró­
bowali uciekać czy też uży­
wać broni, jeśli ją posiadają, 
bo tego rodzaju sytuacje zwy­
kle kończą się strzelaniną i 
śmiercią. Zwykle bowiem ter­
roryści działają w kilku i są 
uzbrojeni w broń maszynową, 
a więc całkowicie panują nad 
sytuacją.

Niebezpieczeństwo porywań 
i szantażu dotyczy i rodzin 
przemysłowców pracujących 
zagranicą. Szczególnie dzieci 
są narażone na porwania dla 
wymuszania okupu.

Ryzyko porwania przemy­
słowców zwiększa się, jeśli 
oni znajdują się w porze noc­
nej na terenach izolowanych 
od centrów miejskich, a więc 
w osiedlach podmiejskich. Ry­
zyko to jest duże, jeśli ktoś 
ma zwyczaj odbywania spa­
cerów porą późnego wieczoru. 
Wszystkie te bowiem sytuacje 
są wykorzystywane przez ter­
rorystów. Słowem życie 
przed stawicieli amerykań­
skich firm zagranicą nie jest 
w obecnych czasach bez po­
ważnego ryzyka.

“Program Ministerstwa . . . 
stanowi integralną część kom­
pleksowego programu inten­
sywnego z a g o spodarowania 
krajowej drzewnej bazy su­
rowcowej”.

To prawda, że oświata na wsi 
bardzo poszła naprzód, ale nie 
wymagajmy od ludzi rozwią­
zywania rebusów stylistycz­
nych. “Głos Pracy” tak pisze 
o zadaniach związkowców: 
“Chodzi nam zwłaszcza o na­
dążenie za budownictwem z 
przygotowaniem terenów i 
wyposażeniem nowych blo­
ków w nowoczesne urządze­
nia. Realizacja programu bu­
downictwa i jego ewentualne 
przekroczenie szczegół nie 
przecież leży społeczeństwu 
na sercu, zarówno wyniki u- 
biegłorocznego współzawod­
nictwa, jak i start do tego­
rocznych zadań (za 1 kwartał 
przekroczone o 2 proc.) oraz 
spontaniczny udział naszych 
załóg w tegorocznej akcji 30 
miliardów (już zgłosiły one 
zobowiązania wartości ponad 
1.1 mid zł) dają rękojmię, że 
cel ten osiągniemy”.

Nie ma najmniejszej dbało­
ści o to, by informację przed­
stawić w sposób jasny i zrozu­
miany, tasiemcowe zdania cią­
gną się całymi szpaltami (86 
wyrazów w zdaniu — to smut­
ny rekord i w efekcie cała 
praca idzie na marne.

Obserwuje się w Polsce dal­
sze przenikanie języka refera­
tów i sprawozdań do prasy. 
Wyraz “produkcja” zastępuje 
inne określenia i nawet trudno 
już spotkać “zbiór”, “hodow­
lę”, “Wyrób” itd.
Efekty Humorystyczne

Nie brak efektów mimowol­
nego humoru. Krowy, cielęta i 
świnie ponazywano straszli­
wymi określeniami “żywiec 
wołowy”, “młodzież rzeźna” 
itp. co nieraz prowadzi do za­
skakujących sformułowań: u... 
gniazd zarodowych, produku­
jących rasowe prosięta i loszki 
jest za mało: w niektórych 
gminach nie ma ani jednego 
rolnika, specjalizującego się 
w tym kierunku” (“Trybuna 
Mazowiecka”).

Albo: “świadczą o tym wyż­
sze wyniki produkcji gospo­
darstw zrzeszonych, poważne 
zwiększenie trzody o 450 tys. 
szt. oraz stale rosnące szeregi 
związku, do którego wstąpiło 
w ciągu minionych lat 3817 no­
wych członków” (tamże).

Dziennik Polski (Londyn)

Kryzys energii narastał w ciągu wielu lat. 
Możemy winić przemysł naftowy oraz rządy: 
obecny i poprzednie za brak zdolności prze­
widywania lub lekceważenie zagadnienia i 
nie podjęcie wcześnie środków zaradczych. 
Nawet obecnie, gdy kryzys jest z nami, 
“ekolodzy” skutecznie blokują budowę ruro­
ciągu przez Alaskę, uniemożliwiając rozpo­
częcie eksploatacji bogatych źródeł ropy w 
najbardziej niegościnnej części półwyspu.

Drugim obszarem o wielkich zasobach 
ropy naftowej jest podwodny próg konty­
nentalny na Atlantyku. Nie ma danych do 
dokładnego obliczenia zapasów ropy i gazu 
w skałach podwodnych wzdłuż wschodnich 
wybrzeży Stanów Zjednoczonych, ale eksper­
ci przypuszczają, że znajduje się tam około 
114 bilionów baryłek ropy i 266 trylionów 
stóp sześciennych gazu. Gdyby te przy­
puszczenia sprawdziły się, potroiło by to 
znane zapasy obydwu surowców w Stanach 
Zjednoczonych

Podobnie jak w wypadku Alaski, “ekolo­
dzy” grozili demonstracjami przeciw eksplo­
atacji bogactw z dna oceanu. Wobec tego 
koncerny naftowe wstrzymały badania tere­
nów podwodnych. Obecnie fanatycy czystości 
powietrza i wody, którzy często wyrządzają 
więcej szkody niż pożytku sprawie, dochodzą 
do wniosku, że eksploatacja ropy z dna 
oceanu może być mniej niebezpieczna dla 
otoczenia niż gigantyczne tankowce przywo­
żące ropę z krajów arabskich.

Nasze siły zbrojne mają kłopoty z brakiem 
ochotników do służby wojskowej i na tym 
tle już występują zapytania, czy nastąpi 
przywro cenie obowiązkowego poboru. 
Obszerne opracowanie tego zagadnienia przez 
tygodnik “US News and World Report” 
opiera się na danych statystycznych, z któ­
rych wynika, że w okresie siedmiu miesięcy 
tego roku Armia nie otrzymała potrzebnych 
ilości ochotników, a ochotników do oddziałów 
bojowych jest o połowę mniej niż potrzeba.

Spada też liczba ochotników do służby w 
Gwardii Narodowej i w rezerwie, a wszystko 
to skłoniło senacki Komitet Spraw Wojsko­
wych do skierowania do Pentagonu dyrek­
tywy, aby zbadano czy rzeczywiście siły 
zbrojne mogą opierać się jedynie na zaciągu 
ochotniczym.

W akcji propagującej ochotniczy zaciąg do 
służby wojskowej przedstawiane są najroz­
maitsze korzyści, bo siły zbrojne dysponują 
różnymi programami w zakresie szkolenia i 
zdobywania wiedzy i zawodów. Pobory żoł­
nierzy zostały podwojony a opiekę lekarską, 
mieszkania i utrzymanie daje się przecież 

'.żołnierzom darmo.

potrzebuje tanich rąk do pra­
cy. To z kolei wywołało nie­
nawiść do imigrantów wśród 
robotników francuskich. Je­
den z dzienników marsylskich 
pisał: “Mamy dość algierskich 
złodziei, algierskich rzezimie­
szków, algierskich intrygan­
tów, algierskich syfility'kow, 
algierskich gwałcicieli, algier­
skich wariatów i algierskich 
morderców”.

Prawie połowa z 80,000 Al­
gierczyków, mieszkających we 
Francji, dostała się tam nie­
legalnie i jest niemiłosiernie 
eksploatowana przez praco­
dawców, którzy oszukują ich 
na płacach i nie zgłaszają do 
ubezpieczalni. Praca, do któ­
rej dopuszcza się Algierczy­
ków, należy do najcięższej, 
najtrudniejszej i najniebez­
pieczniejszej, głównie w prze­
myśle budowlanym, przy ro­
botach drogowych i przy wy­
wożeniu śmieci.

Amerykańskie koła prze­
mysłowe, mające przedsię­
biorstwa poza granicami kra­
ju, zaniepokojone są ostatnią 
falą porywań ich przedstawi­
cieli. W Okresie ostatnich 
trzech lat ponad 250 osób zo­
stało porwanych dla wymu- 

' szania okupu. Kompanie Ame­
rican Tobacco Co., Coca Cola, 
Ford, Firestone Tire, Fiat, Ko­
dak, First National Bank i in­
ne zostały dotknięte wypad­
kami porywań ich przedsta­
wicieli, a do tego wiadomo, że 
wiele spraw nie było zgłasza­
nych do policji w krajach 
Ameryki Łacińskiej, bo tam 
głównie działają terroryści, 
którzy na porywaniu robią 
dobre interesy.

Specjaliści od zagadnień 
bezpieczeństwa są zdania, że 
zwykłe, dyktowane zdrowym 
rozsądkiem, środki ostrożno­
ści zmniejszą możliwości po­
rywań i związanych z tym 
niebezpieczeństw. Podają też 
jako wskazówkę, że przedsta­
wiciele firm w krajach, gdzie 
istnieje potencjalne niebezpie­
czeństwo porywań, nie powin­
ni prowadzić rutynowego ży­
cia, bo to ułatwia terroiystom 
rozpoznanie i planowanie na­
padów. Istnieją wypadki, że 
skutecznym sposobem unik­

nięcia porwania jest zmiana

Kłopoty z Naftą
Tygodnik “U. S. News & 

World Report” przynosi sen­
sacyjną wiadomość, że komu­
nistyczne państwa Wschod­
niej Europy zaczynają pokry­
wać swe zapotrzebowanie na I 
ropę naftową na środkowym 
Wschodzie.

Dostawcą ropy dla tych 
państw miały być Sowiety, 
które też zbudowały olbrzymi 
ropociąg, biegnący przez Pol­
ską, Węgry i Czechosłowację 
na zachód. Jednak potrzeby 
sowieckie na naftę zaczęły na­
gle wzrastać — dla przemy­
słu, na ogrzewanie domów, 
oraz napęd samochodów i lo­
komotyw. Skutek jest taki, że 
Polska już sprowadza ropę z 
Iraku w zamian za maszyny 
przemysłowe, to samo robią 
Węgry, którym Sowiety stale 
obiecują ropę, ale jej nie do­
starczają. Wreszcie Rumunia, 
której własne zagłębie nafto­
we nie wystarcza, sprowadza 
ropę z Persji w zamian za wa­
gony kolejowe i maszyny rol­
nicze, a Jugosławia zaczęła 
budować ropociąg, mający 
transportować ropę Środko­
wego Wschodu i Afryki z je­
dnego z portów na Adriatyku

Ostatnio okropnym stylem 
krajowych gazet zajął się na 
łamach “Życia Warszawy” 
dziennikarz Andrzej Wró­
blewski. Poniżej podajemy pa­
rę wyjątków z jego rozsądne­
go artykułu.

Na wstępie autor zastrzega 
się że przy czytaniu krajowej 
prasy “Rozczarowanie które 
człowieka ogarnia, nie bierze 
się stąd, że jest gorzej. Po pro­
stu nic nowego. Takie same 
zjawiska, podobne przykłady. 
Wystarczy byle tekst oficjal­
ny, żeby się natknąć na przy­
kłady drętwoty stylu. Wystar­
czy lada temat z pozorami fa­
chowości, by ugrząźć w żargo­
nowych zwrotach. Wystarczy 
pierwsza lepsza rocznica, 
skromne wydarzenie lub świę­
to, by posypały się kwiatki 
stylistyczne. Wielokrotnie cy­
towany przez prof. Doroszew­
skiego passus z jakiegoś arty­
kułu napisanego zaraz po woj­
nie “zwycięska stopa żołnierza 
polskiego zatknęła biało-czer­
wony sztandar na gruzach 
zdobytego Berlina” nie jest 
niczym nadzwyczajnym. Z 
okazji Dnia Zwycięstwa w ko­
mentarzu w “Trybunie Mazo­
wieckiej” można przeczytać: 
“Będąc pierwszą ofiarą hitle­
ryzmu 9 maja 1945 roku polska 
flaga zwycięsko łopotała nad 
Berlinem”. Nie ma nic nowego 
pod słońcem”.

Z godną uznania odwagą 
Wróblewski kieruje swą kry­
tykę przeciw oficjalnym agen­
cjom i urzędom pisząc, “Tek­
sty depesz, sprawozdań i ofi­
cjalnych komunikatów agen­
cyjnych nadal przysparzają 

. najwięcej przykładów niedo­
brej maniery stylistycznej. 
Trudno się temu dziwić. Ję­
zyk protokolarny nigdy nie 
odznaczał się świeżością. Go­
rzej jednak, że ta maniera 
przeniknęła do wszelkich 
sprawozdań, które wskutek 
tego czasami są w ogóle nie do 
strawienia”.

“Jeśli się czyta, że “konfi­
skata zajętego i zabezpieczo­
nego mienia przedstawia war­
tość ok. 1 min zł” to nie ma się 
co doszukiwać przyczyn w na­
kazach i przepisach sądo­
wych”.
Przetensjonalność i Zawiłość

W dalszym ciągu autor zaj­
muje się pretensjonalnym sty­
lem wydawnictw specjalnych. 
I tak np. tygodnik “Gromada- 
Rolnik” w ten sposób informu­
je swych czytelników:

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Bocianie (1 yr.) $26.00
Pćłrocz. (6 mas.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. <1 mo.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $16.00 Kwartał (3 rraoB.) 6.50 
Póirocz. (6 mes.) 11.00 Miesięcz. <1 mo.) 3.00

‘Zwycięska Stopa Żołnierza 
Zatknęła Sztandar... ’ 

Drętwa Mowa Krajowej Prasy Wciąż Bije 
Rekordy Zaśmiecania Polszczyzny

dywizji, jakie tam się aktu-' 
alnie znajdują, ale 150 innych 
dywizji, które mogą być tam 
w każdej chwili skierowane, 
aby przywrócić status quo. 
Gdyby więc napór chiński 
spowodował zmniejszenie te­
go właśnie rezerwuaru sił 
wojskowych, jako narzędzia 
panowania, Moskwa mogłaby 
stanąć wobec nagłych narodo­
wych powstań we wszystkich 
krajach satelickich. Czyli sta­
nęłaby wobec groźby podwój­
nego i dwustronnego kryzysu 
jaki Amalrik zapowiada.

Odprężenie w stosunkach z 
rządami zachodnimi bynaj­
mniej nie usunęło drzemiące­
go niebezpieczeństwa na euro­
pejskim skrzydle Rosji so­
wieckiej ; powinna więc ona 
(rozumując logicznie) szukać 
również odprężenia w stosun­
kach z narodami Europy 
Wschodniej ...”

Autor uważa, że Sowiety 
winny wobec tego obszaru sto­
sować politykę “finlandyzacji” 
a więc kombinacji neutralnej 
wolności z życzliwym u- 
względnienjem interesów so­
wieckich. Stanowiłoby to, je­
go zdaniem, najlepsze rozwią­
zanie dla wszystkich zaintere­
sowanych. Uważa, że Moskwa 
powinna dać większe szanse 
liberalizacji reżymów ludziom 
takim jak Gierek i Kadar. W 
skrócie — powrócić do desta- 
linizacji.

Tylko wtedy sowieccy 
przywódcy mogliby mieć 
względną pewność, że ich od­
prężenie w Europie będzie 
skutecznie działać”. Nawet 
jednak w takiej sytuacji Zwią­
zek Sowiecki stałby wobec po- i 
ważnego kryzysu na Dalekim 
Wschodzie, ale być może nie 
wobec katastrofy, jaką tak lo­
gicznie przewidział Amalrik”.

L. T. Kiss

Codsienae i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mas.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

W kioskach (News-Stands) — pofiedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .....15c

W kioskach (News-Stands) — pofjedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .....20c

swej 
aby była 

gotowa do wojny przy boku 
regularnych sił zbrojnych, a 

I w szczególności, aby była 
czujna wobec możliwości ata­
ku ze strony Rosji Sowieckiej. 

Wezwanie zostało równo­
cześnie ogłoszone w oficjal­
nym organie partii komuni­
stycznej “People’s Daily” i w 
piśmie wojskowym “Libera­
tion Army Daily”. Podkreślo­
no w nim konieczność wzmoc­
nienia milicji w miastach. Do­
tychczas większy nacisk kła­
dziono na gotowość milicji w 
okręgach wiejskich.

Robotnicy przemysłowi w 
miastach mają organizować 
się w oddziały milicji i przy­
gotowywać się do walk w 
wielkich ośrodkach miejskich, 
stwierdzają oba dzienniki. Ar­
tykuły redakcyjne zostały 
ogłoszone przez radio Pekin. 
Podobnie ma być wzmocniona 
milicja w okręgach przybrzeż­
nych. ..

Artykuły odzwiereded 1 a j ą 
niewątpliwie sposób myślenia 
przywódców na temat syste­
mu obronnego oraz ocenę 
groźby ze strony Sowietów.

Opozycja przeciw eksploatacji ropy z dna 
oceanu powoływała się na skutki pęknięcia 
rury w szybie w cieśninie Santa Barbara w 
Kalifornii, co spowodowało zanieczyszczenie 
plaż przez ropę i śmierć setek mew i innych 
ptaków. Później okazało się, że grubo prze­
sadzono w malowaniu apokaliptycznych 
obrazów końca życia, jeżeli nie na całej ziemi, 
to przynajmniej na wybrzeżach Kalifornii, 
by zmusić rząd do zakazania bezwzględnym 
i żądnym dochodów koncernom naftowym 
eksploatacji ropy z dna morskiego. Rząd 
zak-azał wierceń w cieśninie Santa Barbara, 
mimo, że w innym rejonie, a mianowicie 
w zatoce Meksykańskiej w ciągu kilku lat 
nie doszło do większego zanieczyszczenia 
wody lub plaż. Natomiast zatonięcie olbrzy-. 
miego tankowca u wybrzeży Europy było | budżetów na o-
katastrofą “ekologiczną”, o wiele większą;
niż pęknięcie rury w cieśninie

-. Dlaczego więc Sowiety w 
Santa Barbara. | Wiedniu tak zawzięcie się tar- 

. , Iguja? Ich opór nie wynika z
Rozsądniejsi wsrod “ekologow” zmienili; obawy przed bogatym świa- 

zdanie i przyznają, że z dwojga złego tran- tern zachodnim, ale ze świado- 
sport ropy z Bliskiego Wschodu w olbrzy-' mości trudnej sytuacji w kra- 
mich tankowcach grozi większymi niebezpie- ■ za żelazną kurtyną^ Wie- 
czeństwami niż eksploatacja ropy z dna
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Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
PóŁtocsł. <6 nwB.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

. ~ ~ darzenia Poznania, Budapesz-Ameryki. Jeżeli przypuszczenia o rozmiarze | tui pra^ powtórzyłyby się 
źródeł ropy okażą się prawdziwe — szyby na j natychmiast i równocześnie, 
oceanie pokryją jedna czwartą zapotrzebo-1 Ostatecznym gwarantem so-

, * wieckiej dominacji w Europie
wania Stanów na ropę. Wschodniej nie jest 35 czy 40 do Belgradu.

Chiny Nakazują Milicji 
Przygotować Się Do Wojny
“BALTIMORE SUN” (Ed-, Przewidywania walk w 

ward K. Wu) — “Rząd chiń-1 miastach wskazują, że przy­
wódcy chińscy nie wyklucza­
ją możliwości sowieckiego 
ataku powietrznego i desan­
tów w wielkich metropoliach. 
Równocześnie z ogłoszeniem 

artykułów, (które noszą ce­
chy dyrektyw ze strony kie­
rownictwa partii) w Pekinie 
odbyło się masowe zebranie 
miliona członków milicji 
przemysłowej, na którym 
zgromadzeni zobowiązali się 
walczyć z “imperialistami i z 
(sowiecką) soc-imperialisty- 
czną agresją”.

Wybrany do Politbiiura ro­
botnik Ni Chih-fu, został mia­
nowany komendantem milicji 
w stolicy. W ubiegłym roku 
450,000 członków milicji w 
Pekinie otrzymało przeszkole­
nie wojskowe. Podobne ze­
brania milicji odbyły się w 
Shanghaju i Tientsinie.
Artykuły potwierdzają prze­

konanie, że nawet w okresie 
wieku atomu i rakiet wojna 
ludowa typu podjazdowego 
byłaby najlepszą odpowie­
dzią, jeśliby tak wielki kraj, 
jak Chiny został zaatakowany 
przez lepiej uzbrojonego prze­
ciwnika. ..

Czy Pobór Do Wojska 
Zostanie Przywrócony?

Występuje też zjawisko, które “wywołuje 
zaniepokojenie”, jak to stwierdza wspom­
niany tygodnik. Zjawiskiem tym jest silny 
napływ ochot ników murzyńskich, bo w 
ogólnej liczbie ochotniczych rekrutów Mu-

CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Andrzej Amal­
rik pisarz sowiecki, który za­
powiada rozpad Rosji Sowiec­
kiej i szybki koniec jej domi­
nacji w Europie Wschodniej, 
w następstwie wyczerpujące­
go konfliktu z Chinami, za 
swe odważne przepowiednie 
znalazł się w więzieniu. Za­
nim jego trzyletni wyrok do­
biegł końca, został on ponow­
nie skazany na dalsze trzy 
lata, zgodnie ze śtaryrn, stali- 

'nowskim zwyczajem.
Amalrik zyskał na Zacho­

dzie uznanie, głównie dla swej 
odwagi. Ale jest on człowie­
kiem obdarzonym zdolnością 
głębokiej, historycznej oceny i 
realistyczni przywódcy so­
wieccy mogliby się wiele nau- 

I czyć z obiektywnej analizy
rzyni stanowili w lipcu ponad 34 proc., a w! jego poglądów.
następnym miesiącu ponad 29 procent. | Kremla nie trzeba przeko- 

Władze wojskowe nie chcą ustalać żadnych ! nywać o chińskim niebezpie- 
kwot, ale zamierzają przez przenoszenie żoł- czenstwie.
nierzy Murzynów z jednych jednostek woj- Dlatego głównym motywem 
skowych do drugich ustalić jakąś równowagę.' w próbach odprężenia z Za- 

Zawodowi wojskowi nawołują w tej sytua-1 
cji do przywrócenia obowiązkowego poboru 
do wojska, ponieważ uważają, że bez tego 
siły zbrojne nie będą reprezentowały całości 
amerykańskiego społeczeństwa. Były szef 
sztabu Armii, gen. William Westmoreland, 
oświadczył co następuje:

“Jako naród działaliśmy zbyt pośpiesznie 
z usunięciem zaciągu obowiązkowego i stąd 
powstały niepewności co do mądrości tego 
posunięcia”.

Generał uważa, że kraj musi powrócić do 
obowiązkowej służby wojskowej i sądzi się, 
że jego wystąpienie w tej sprawie wyraża 
przekonanie szerokich kół zawodowych 
wojskowych.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Kronika HarcerskaCouncil 139 P.N.A.
Bowling League
TEAM STANDINGS

PTS.W. L.
Club Mono ll‘/2 15»/2
Dr. Blazewicz 10 5 15
Chuck’s Wagon 10 5 14
Fara Insurance 10 5 14
Sliz’s Foods 8 7 11
Ted’s Place 7 8 10
Lesh’s Lounge 6 9 9
Wheels SAC 7 8 8
Tom's Liquors 7 8 8
2nd Federal S & L 5'/2 9</2 6’/2
Krupas Tavern 4 11 5
Geo. & Dot’s 4 11 4

Our league leading Club Mono 
Lounge nan into their 1st road­
block as the tough Fara Insurance 
stopped them for a double win 
and the series in Council 139 
PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. 
Joe Kwiatkowski led the assault 
for hte victors with a hefty 206— 
594 while Fred Siwiec was the 
best for Club Mono with 523.
David Garcia’s 227—642 was the 

medicine Dr. Ray Blazewicz need­
ed to edge Geo. and Dot’s Lounge 
in a tough session 3081 to 3022. 
Dr. Blazewicz emerged with a 
twin win and the seines while 
Geo. & Dot’s presented a well 
balanced attack paced by L. Ku­
cera with 206.—539.

Our defending champions, 2nd 
Federal Savings & Loan Assn., 
fell by the wayside as Bill Mier- 
nicki banged strikes like ‘‘Best 
Selections” for a grand 212—590 
and a pair of games and the ser­
ies for Chuck’s Wagon. S. Cosimo 
Sr. was the “heavy” for the bank­
ers with a 205—524 deposit.

Captain Chico led his Sliz’s 
Foods on a raid as they stripped 
Lesh’s Lounge for two games and 
the series in a neat feast. Harry 
Mazur was the connoisseur for 
Sliz’s with 549 for the victors and 
Jerry Quinn upheld Lesh’s with 
a 542 gallant effort.

Well-Well-Well the Wheels fi­
nally demonstrated their talents 
as they bombarded Krupa’s Tav­
ern for the works with S. Drew­
niany and A. Michoń being the 
stars with 212—594 and 202—569 
respectively. Norb Hakala was 
high for the losers with 209—534.

Casimir Labno celebrated his 
return from his vacation by pac­

ing Ted’s Place to a double win 
and the series over Tom’s Liquors 
with a 200—555. That “old pro” 
Pete Piotrowski was the backbone 
for Tom’s with his usual 201—540. 
What gives Petro?

Fara Insur. 1005 935 930—2870 
Club Mono 1022 899 928—2849

FARA; R. Dahlberg 527, J. 
Matayaka 551, A. Mientus 502, J. 
Kwiatkowski 594 and C. Walong 
435.

CLUB MONO: T. Szafrański 
84, F. Siwiec 523, A. Tarsa 520, 
J. Ponczak 510 and R. Tarsa 473. 
Blazewicz 994 1046 1041—3081 
Geo. &Dot’s 1040 958 1024—3022 
DR. BLAZZWICZ: N. Rydel 581, 
D. Kutz 482, D. Garcia 643, J. 
Cronin 531 and E. Janachowski 
517.

GEO. & DOT’S: A. Stampanato
531, L. Kucera 539, W. Sergen 
513, J. Brniak 534 and C. Rze- 
szut 509.
Chuck’s Wag. 935 986 1018—2939 
2nd Federal 942 873 951—2766

CHUCK’S: W. Miernicki 590, J. 
Mason 503, W. Yankee 543, C. 
Burger 500 and W. Mason 500.

BANKERS: M. Dziemieal 509, 
S. Cosnino 524, C. Przybysz 476, 
F. Sarkowicz 457 and H. Garant 
52.
Sliz’s Foods 961 1031 876—2868 
Lesh’s Lounge 953 1002 980—2935

SLIZ’S: L. Sury 503, M. Jania
532, H. Mazur 59, R. Bradel 481 
and R. Przyzycki 518.

LESH’S: F. Pofolski 459, F. 
Sier 480, J. Mielnicki 542, J. 
Quinn 513 and C. Ptaszkowski 
500.
Wheels SAC 1003 984 931—2918 
Krupa’s Tav. 868 925 851—2644

WHEELS: A. Michoń 569, Dr. 
R. Blazewicz 431, T. Zebig 463, 
A. Kmak 537 and S. Drewniany 
594.

KRUPA’S: R. Iwanowski 415, 
N. Hakala 534, F. Hartig 461, D. 
Wojcik 502 and J. Swinock 441. 
Ted’s Place 910 928 991—2829 
Toni’s Liquors 908 970 895—2773

TED’S: C. Labno 555, T. So­
snowski 468, S. Klis 444, S. Sze- 
redy 519 and W. Bukauski 492.

TOM’S: W. Stubitsch 426, J. 
Judge 417, S. Wojtowicz 451, D. 
Śpiewak 527 and P. Piotrowski 
540.

Invitational Frisbee Tournament
this is the only regulation fris­
bee. We bought 200 of them 
for the tournament.”

Kilpela said the $1,000 in 
prizes could go a long way to­
ward popularizing frisbee, 
which already claims an esti­
mated 65,000 regular fans by 
his estimate.

“We’re trying to bring some 
class and prestige into the 
tournament,” he said. “I ser­
iously think this is the start 
of something really big for 
frisbee.”

The invited teams, listed by 
order of their seeding, are the 
Highland Avenue Ces, the 
current Frisbee World Chaps, 
from Wilmette, Ill.; the Bosch 
Hunt-Hers from Calumet, 
Mich.; the C & R Losers, also 
from Calumet; the Berkeley 
(Calif.) Frisbee Group; Stroh’s 
Strokers; the Isle Royale Fris­
bee Society, headed by Kil­
pela; Stroh’s American Pie 
from Calumet; and the Hum­
bly Magnificent Champions of 
the Universe from Ann Arbor, 
Mich.

Copper Harbor, Mich. (UPI) 
— Forty die-hard frisbee ad­
dicts are limbering up their 
fingers for what could turn 
into the sport’s most presti­
gious event—the Keyston Bay 
Autumn Invitational Guts 
Frisbee Tournament.

“What they mean by ‘Guts 
Frisbee’ is you gotta have guts 
to play it,” explained Don 
Kilpela Jr., son of the owner 
of the Keweenaw Inn North in 
this Upper Peninsula com­
munity where the tourney 
takes place this weekend. 
“We’ve invited the best teams 
in the country and we’ve put 
up $1,000 in prize money.”

Kilpela said a game of fris­
bee is played with two teams 
of five gutsy members facing 
each other with no more than 
15 yards between them. The 
players on each team measure 
the distance from each other 
by the length of their out­
stretched arms. The saucer­
like frisbee must be caught 
with only one hand.

“The thing that really 
makes it difficult is that a 
frisbees can be thrown at 70 
miles per hour,” Kilpela said, 
“and to catch that with one 
hand takes a lot of guts.”

Kilpela and the other fris­
bee “pros” are dead serious 
about their sport. The only ac­
ceptable device for contest 
purposes is a 1.7-gram orange 
frisbee exactly one foot in 
diameter.

“There’s a lot of different 
frisbees going around,” he 
warned. “There’s those mini­
ature, half-size frisbees and 
those massive frisbees. But

Secretariat To Quit?
New York. — Has Secre­

tariat run his last race?
That was the big horse 

racing question in the after­
math of the Triple Crown 
winner’s sensational victory 
in the Man o’War Stakes.

“We have reached no firm 
answer yet and I have noth­
ing further to say at this 
time,” said Helen Tweedy, 
operator of Meadow Stable.

METS’ Felix Millan knocks Johnny Bench’s hat off as he 
scores in the 9th inning on Cleon Jones’ single 10/7. The 
Mets scored four in the 9th to defeat Cincinnati, 5-0. (UPI)

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Pasowani
Tradycją w Hufcu Harcerzy 

“Warta” jest coroczne paso­
wanie zuchów dawnym rycer­
skim zwyczajem.

Co roku Gromady przeka­
zują Drużynom zuchów, któ­
rzy kończą 11-ty rok życia i 
wyrośli już z zainteresowań 
zuchowych.

Kończą oni zuchowaniie z 
typowymi dla tego okresu 
formami pracy: zabawami i 
grami całością gromad, które 
miały na celu zaszczepienie i 
ugruntowanie miłości do Bo­
ga i Polski, rozbudzenie dziel­
ności i przyswojenia umiejęt­
nego współżycia w grapie.

Taki “dojrzały” zuch, który 
tęskni już za okazją do okaza­
nia swej dzielności w zastępie 
i drużynie, po pomyślnie od­
bytej próbie — zostaje paso­
wany na harcerza.

W tym roku uroczystość ta 
odbyła się w sobotę, dnia 6go 
października w Parku Pułas­
kiego. Program opracowali i 
przeprowadzili młodzi wodzo­
wie: R. Wojtkowskii, T. Wię­
cek i Cz. Kojro. Zrobili to 
bardzo starannie, nie zapomi­
nając o estetycznym progra­
mie zawierającym wszystko, 
nawet nazwiska mających być
— dopuszczonych do prób. 
Należy stwierdzić bezstronnie
— że z zadania wywiązali się 
ja'k przystało na wodzów. Pro­
gram prób był ciekawy, dał 
wiele przeżyć tak kandyda­
tom jak i rodzicom — wi­
dzom. Każdy zuch musiał dać 
wiele z siebie, pokonując na- 
pozór łatwe przeszkody: pró­
bę siły, równowagi, sprawno­
ści, znajomości Polski i wre­
szcie Prawa zuchowego.

Przed Hufcowym stanęło 
kilkunastu zuchów, czekając 
trochę z lękiem aż spadająca 
trzykrotnie szabla na ramię 
każdego powie mu o potrój­
nej służbie harcerza: Bogu, 
Polsce i Bliźnim i o gotowości 
złożenia ofiary w tej służbie. 
Pasowanym życzymy szczę­
śliwych, radosnych harców, 
wycieczek i obozów.

W dniu tym Drużynom 
przybyło kilkunastu nowych 
harcerzy.

Z Gromad ubyło 20 zuchów. 
Potrzebujemy na ich miejsce 
dwa razy tylu lub więcej. 
Szukamy dzielnych chłopców.

Spotkanie Po-kolonijne
Spotkanie Kierownictwa te­

gorocznych kolonii Gromad 
Chłopców z Rodzinami, choć 
nie zgromadziło wszystkich 
Rodziców, to jednak napewno 
spełniło swe zadanie.

Pozwoliło bowiem omówić 
wiele bardzo istotnych dla po­
wodzenia kolonii, spraw. Już 
dziś zaczynamy myśleć o 
przyszłych koloniach, by by­
ły ciekawsze i coraz więcej 
dawały przeżyć zuchom.

Spotkanie przeprowadził 
dz. h. T. Terpin — kierownik 
Kolonii, podkreślając wielki 
wkład bezinteresowny po­
święcony dla dobra naszej 
młodzieży przez wszystkich, 
którzy pracowali przed i w 
czasie kolonii.

Kolorowy film i kronika ko­
lon® były miłym uzupełnie­
niem spotkania. Niespodzian­
kę przygotowały panie, które 
prowadziły gospodarkę kolo­
nii, podając smaczne ciastka 
i kawę. Atmosfera pełna 
szczerości — była odbiciem 
wspólnej troski, zainteresowa­
nia i zadowolenia z dobrze 
spełnionego obowiązku.

Do lepszego zrozumienia 
naszej pracy i bliższej współ­
pracy Rodziców z kierownika­
mi Gromad podobne spotka­
nia należałoby organizować 
kilka razy w roku.

Szkolenie Harcerek
Październik jest miesiącem 

wytężonej pracy w Hufcu 
Harcerek “Tatry”.

Początki nowego roku har­
cerskiego są zawsze trudniej­
sze do czasu, gdy życie druży­
ny po okresie wakacyjnym 
powróci do pewnego ustalo­
nego trybu.

Nadto w tym miesiącu za­
częłyśmy dwa kursy szkole­
niowe, które będą trwały do 
maja 1974 roku.

Kurs dla zastępowych pro­
wadzi druhna Iza Szymańska 
przew, a kurs dla drużyno­
wych druhna Krystyna Kaj- 
kowska phm., przy wydatnej 
pomocy instruktorek czyn­
nych w Hufcu jak i z zew­
nątrz. Wykorzystując ich do­
świadczenie np. phm. Zofia 
Kaspar (Sadlińska) nauczy­
cielka i psycholog z wykształ­
cenia omawiać będzie psy­
chologię dziewcząt i prakty­
czne zastosowanie tych wia­
domości w pracy harcerskiej.

Hm. Anna Klonowska wta­
jemniczy w wychowanie har­
cerskie, druhna Iza Szymań­

ska - instruktorka zuchowa, 
o nowych harcerkach w dru­
żynie. Dalej współpracować 
będą z nami hm. Irena Łu- 
komska (plany pracy) i hm. 
Anna Proszowska (prace rę­
czne na zbiórce).

Jesteśmy im bardzo wdzię­
czne za współpracę i pomoc. 
W ten sposób cały ciężar kur­
sów nie. spada na barki dwóch 
instruktorek ale jest rozdzie­
lony równomiernie pomiędzy 
wszystkie z nas a harcerki ko­
rzystają z doświadczenia róż­
nych instruktorek mając oka­
zję poznać różne podejścia i 
sposoby pracy harcerskiej.

W ostatnią sobotę i niedzie­
lę kurs drużynowych wyje­
chał do Wisconsin, gdzie sko­
rzystał z gościnności pp. Kaj- 
kowskich i rozgościł się na 
ich farmie. (Bardzo dziękuje­
my).

Sobotę poświęciliśmy na 
poznanie samych siebie zasta­
nowieniu się, co każda z nas 
może dać swojej drużynie, co 
najskuteczniej potrafi w niej 
zrobić.

Doszłyśmy do wniosku że 
każda z nas musi być w 100 
procentach pewna, że to co 
robi w drużynie jest ważne 
tak dla harcerek, jak i dla 
niej samej, że wie w jakich 
dziedzinach pracy czuje się 
najpewniejsza i jakie ma bra­
ki.

W niedzielę przed połud­
niem hm. Ewa Jastrzębska 
przeprowadziła ćwiczenia 
przyrodnicze w terenie. Cho­
dziłyśmy po bardzo mokrym 
lesie zastępami rozpoznając 
drzewa które teraz w jesieni 
są bajecznie kolorowe.

Apelujemy do Rodziców, by 
pomogli nam w naszej pracy 
przypilnowując, by ich córki 
regularnie uczęszczały n a 
zbiórki, by systematycznie 
prowadziły swoje dzienniczki. 
Prosimy również by Rodzice 
po uzgodnieniu, kolejno do­
wozili kursistki na zajęcia. W 
tej sprawie, jak i w wypadku 
jakichkolwiek trudności pro­
simy telefonować do druhen: 
Kajkowskiej — 825-2543; Szy­
mańskiej — 878-6960.

Kinga Rżyska — phm. 
PODZIĘKOWANIE

Zespół Taneczny 2-giej D.H. 
dziękuje serdecznie Chórowi 
im. ,1. Paderewskiego za dar 
$30 — na rzecz Zespołu.

Próby Zespołu Tanecznego 
odbywają się w każdą sobotę, 
po zbiórkach harcerskich w 
sali Pułaskiego. Do zespołu 
należeć mogą harcerki i har­
cerze wszystkich drużyn.

Spodziewamy się zobaczyć 
powiększony zespół na Wy­
stawie Folkloru w Navy Pier.

Kawa Lekarstwem
Mniej więcej 5 dzieci na 100 

w naszych szkołach elemen­
tarnych cierpi na nadmierną 
ruchliwość, niepokój i niezdol­
ność do koncentracji. W wielu 
wypadkach — co brzmi jak 
paradoks — poprawę przy­
nosiły środki pobudzające, jak 
amphetaminy, jednak mają 
one działanie uboczne w po­
staci utraty apetytu, bezsen­
ności i bólu brzucha.

Ostatnio stwierdzono, że 
podobnie jak amphetaminy 
działa na dzieci zwyczajna 
czarna kawa z tym, że nie ma 
przy niej skutków ubocznych. 
Dzienna dawka dla nadmier­
nie ruchliwych dzieci wynosi 
200-300 miligramów kofeiny, 
co odpowiada dwom kubkom 
kawy.

Brak Opakowań
Opiewana przez Melchiora 

Wańkowicza i chwalona przez 
wszystkich bez wyjątku znaw­
ców trisz divinis — nalewka, 
która powalała najtęższych bi- 
boszy, nie ma szczęścia do pro­
ducentów. Receptura mieszan­
ki ziołowej, która miała być 
wyjściowym produktem do 
sporządzania nalewek, przy­
jęta została wprawdzie po dłu­
giej batalii do produkcji, ale 
na jej przyjęciu jak na razie 
się skończyło.

Autor receptury — wroc­
ławski farmaceuta dr Czesław 
Bańkowski już od wielu mie­
sięcy zasypywany jest listami 
zawierającymi pytania, kiedy 
wreszcie trisz divinis, zwana z 
polska trojanką litewską, uka- 
że się w sprzedaży. Tymcza­
sem łódzki “Herbapol”, który 
podjął się przyrządzania mie­
szanki na skalę przemysłową, 
raz po raz przekłada terminy. 
Według aktualnych danych 
trojanka litewska w postaci 
paczuszek z ziołami (a nie jak 
pierwotnie planowano, jako 
gotowa już nalewka na spiry­
tusie) pojawi się w sprzedaży 
za 4—5 miesięcy. Przyspiesze­
nie tego terminu uniemożliwia 
podobno brak odpowiednich 
opakowań.

DZIAŁ
KOBIET ĘT

MODNE “futro”: dół z “Borgazii”, góra i rękawy z imitacji 
norków.

Herbata — Lekarstwem
Wieku Atomowego

Herbata jest najbardziej 
rozpowszechnionym na świę­
cie napojem. Jest ona też jed­
nym z najstarszych napojów— 
znali ją ludzie żyjący 4,700 
lat temu. Ojczyzną jej jest 
Azja, gdzie do tej pory przy­
pisuje się herbacie właściwo­
ści lecznicze. Ale i w Europie, 
której mieszkańcy zaczęli pić 
herbatę w XVI w., również 
wierzy się w lecznicze dzia­
łanie tego napoju. Dopiero je­
dnak badania ostatnich lat wy­
kazały, jakim cudownym le­
karstwem jest herbata.

Badania nad skutkami wy­
buchu bomby atomowej w Hi-

Chironja — Nowy
W górzystych rejonach Pu­

erto Rico znaleziono przypad­
kowo nowy owoc cytrusowy, 
który z wyglądu przypomina 
skrzyżowanie pomarańczy z 
grejpfrutem i z tego powodu 
otrzymał nazwę będącą kom­
binacją portorykańskich nazw 
pomarańczy i grejpfruta — 
“chironja.”

Chironja łączy w sobie naj­
lepsze właściwości obu tych 
owoców cytrusowych, — bez 
kwaśności pomarańczy i go­
ryczki grejpfruta. Jest ona tak 
smaczna, że miejscowi farme­
rzy przez długi czas nie zdra­
dzali kupcom faktu jej istnie­
nia i zatrzymywali owoce chi-

roszimie dały sensacyjne wy­
niki. Okazało się, że ci ludzie, 
którzy mieszkali w rejonie, 
gdzie znajduje się jedna z naj­
większych herbacianych 
przedsiębiorstw Japonii, i pili 
dużo zielonej herbaty — prze­
żyli wybuch atomowy. Japoń­
skie gazety zaroiły się od wiel­
kich tytułów—-“Herbatą chro­
ni przed promieniowaniem,” 
“Napój atomowego wieku.”

Pracownicy Uniwersyt e t u 
w. Kioto stwierdzili, że her­
bata jest skuteczną odtrutką 
na zatrucia organizmu stron­
tem 90.

Owoc Cytrusowy 
ronji wyłącznie dla siebie.— 
Skórka grubości 5-6 milime­
trów, daje się łatwo oddzielać, 
jak w mandarynce. W 7-15 do­
brze oddzielających się cząst­
kach znajduje się tyle soku, 
ile w 2 wielkich pomarań­
czach.

W trakcie doświadczeń oka­
zało się, że chironja może być 
bez trudności ’ wyhodowana z 
nasicn, nie tracąc przy tym 
swoich właściwości. Możn-a z 
tego wysnuć wniosek, że ta 
odmiana cytrusowego owocu 
wykształciła się już bardzo 
dawno, jeszcze przed poma­
rańczą i grajpfrutem.

Liczą Za Mapy 
i Obsługi

(UPI) — Właściciele stacji 
benzynowych w kilku sta­
nach, rozgniewani na władze 
rządowe że nie pozwalają im 
podwyższyć cen na benzynę, 
rozpoczęli kampanię pobiera­
nia opłat za wszelkie obsługi 
wyświadczane kierowcom sa­
mochodów, włączając w to 
opłat za mapy.

W San Francisco i w stanie 
Utah, właściciele stacji benzy­
nowych liczą centa lub dwa 
więcej za galon benzyny, jeśli 
kierowca zażąda od nich umy­
cia szyb, zmiany oliwy, lub

Pewne firmy naftowe do­
starczają właścicielom stacji 
benzynowych darmowe mapy, 
natomiast inne liczą za mapę 
do dziewięciu centów. Właści­
ciele stacji benzynowych po­
stanowili wobec tego przeno­
sić koszt żądanych map — na 
kierowcę samochodu, 
innej usługi.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00—6:30 rano 
WOPA—1490 kc 
Adam Wojtowicz 

i Marian Czerniecki

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codaiannia 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po pot. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedaiolo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30—0:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—13M KC
Cod siennie 

8:35—10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1366 KC 
Sobota 6:35—7:30 wiece.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA
Codsionnie

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GUIGOUIWMI 

Kierownik t Karaetao

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codatannio 
o 1:00, KM i 6:M 
oraa o 8-oj wioea. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII" 
WOPA—14M KC

Codziennie 
od 4jM po poł. 
do 6 wiecaoroin 

W Soboty 
4iM—KM wiece

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAJLOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1460 KC 
w Kaśdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:60—7:30 wioes.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonaoray
PEI^GIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

Pierwsze Śniadanie
Jest to podstawowy posiłek 

dnia, który po długiej prze­
rwie od kolacji dnia poprzed­
niego powinien uzupełnić wy­
czerpany zapas energii w or- 
ganiżmie. Przed nowym wy­
siłkiem — pracą i często wy­
czerpującą drogą do miejsca

Omlet z Kalafiorem
2 jajka, 1 średniej wielko­

ści kalafior (połowę pozosta­
wimy na kolację), sól, pieprz, 
łyżeczka cukru, 2 łyżki mleka, 
sałata, olej, cytryna, łyżeczka 
masła roślinnego.

Kalafior umyć odciąć zielo­
ne listki i nadmiar łodygi, wło­
żyć do wrzącej posolonej wo­
dy z dodatkiem cukru, goto­
wać 15-20 minut. Następnie 
wyjąć z wody i osączyć na sit­
ku. Jajka lekko rozbić widel­
cem dodając mleko, sól i 
pieprz do smaku. Gdy kala­
fior już gotowy, połowę po­
dzielić na cząstki; na patelni 
rozgrzać masło, wlać jajka i 
nie mieszając smażyć. Podwa­
żyć nożem lekko brzegi om­
letu, by jajka spływały pod 
spód. Gdy zetną się do spodu, 
ułożyć środkiem kalafior, za­
łożyć na wierzch dwa prze­
ciwległe brzegi omletu, przy­
kryć i utrzymywać jeszcze 
chwilę, na maleńkim ogniu.

Podać omlet z sałatą, skro 
picną cytryną i dejem, wy­
mieszaną z solą.

zatrudnienia — należy spożyć 
pełnowartościowy, pożywny i 
gorący posiłek. — W żadnym 
śniadaniu nie powinno zabra­
knąć mleka, najlepiej w po­
staci zupy—z grysikiem, płat­
kami owsianymi, tapioką, la­
nym ciastem itp. Może to być 
gorący napój mleczny z do­
datkiem kawy, kakao, herbaty 
lub czyste mleko albo przy­
prawione wanilią, miodem, 
korzeniami itp. Pieczywo po­
winno być mieszane, z dodat­
kiem razowego, które jest bo­
gate w związki mineralne i 
witaminy grupy B. Dodatki 
do pieczywa to masło, twaróg, 
sery, jaja, mięso, miód, dżem 
oraz niezbędne uzupełnienie 
ze względu na witaminy i 
związki mineralne — warzywa 
i owoce jak szczypiorek, rzod­
kiewka, sałata, zielona pietru­
szka, pomidory, papryka, jabł­
ka i inne.

JOIN
r

AND SERVE
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Zacięta Bitwa Pancerna w Pustyni ■ Konkurs Dla Dzieci

Zakonnych, przedsta- 
organizacji polonij- 

handlu i przemysłu, 
naukowego i politycz- 
stowarzyszeń zawodo-

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
maszku i że artyleria ostrzeli- 
wuje miasto.

Komunikat dowództwa sy­
ryjskiego mówi o rzuceniu do 
akcji lotnictwa, które hamuje 
postęp wojsk izraelskich na 
wyżynie Golan. Ten sam ko­
munikat głosi, że lotnictwo iz­
raelskie atakuje obiekty cy­
wilne w portach Tartus i La­
takia.

W Kairze przez 50 minut 
rozbrzmiewały syreny alar­
mów^ j szęść milionów miesz­
kańca^ eggpskiej stolicy pr?e- 
siedzRMp w schronach,. ~ale 
atak/>&nł>^vy na miaśfp nie 
nastąpi*

W dziesiątym dniu wojny 
dowództwo izraelskie ogłosiło 
pierwsze zestawienie strat 
własnych, poniesionych w

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
powitał “nowego obywatela 
miasta Chicago”, który będzie 
od tej pory symbolem w na­
szym mieście. Symbolem łącz­
ności kultury Polski, Polonii, 
symbolem wolnej myśli i na­
uki. Mayor złożył serdeczne 
podziękowanie organizacjom 
polonijnym za tak wspaniały 
dar dla miasta.

6 wstęg podtrzymujących 
zasłonę przykrywającą posąg 
przecięli: prez. Mazewski, ma­
yor Daley, Patrick O'Malley, 
Emory Williams, dr Rytel 
oraz wicegub. Hartigan.

Na zakończenie ceremonii 
benedykcję wygłosił ks. bskp. 
Zachodniej Diecezji Polskie-

t egipskiej stolicy prze­
to w schronach, 'ale

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Adam J. Domaracki 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 14-go października, 1973 
roku, o godzinie 12:05 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17-go października, o 
godzinie 9-ej rano z zakładu 
pogrzebowego pnr, 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Ferdynanda (Msza św. o godz. 
9:30), a stamtad na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Angela Hose (z domu Scali­
se), żona; Janet i Geraldine 
(Frank) Izban. córki i zięć; 
Józef (Minnie), brat i bratowa; 
Agnes (Steve) Galos, siostra i 
szwagier; Sherrie i Kieth. 
wnuczka, i wnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon NA 2-1488.

Władysław J. 
Wilczewski

Czł. United Auto Workers Un­
ion Local 1301, po długiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 12-go października, 
1973 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dzisiaj od godz. 2-ej po poł. do 
godz. 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 16-go październi­
ka, o godziniie 10-ej rano z za­
kładu pogrzebowego pnr. 2325 
So. California Ave., do kościo­
ła św. Romana, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Światek), żo­
na; Robert (Doris), Jan (Ro­
zalia) i Irwin, dzieci; Estelle 
P e c h o u s, Antoni, Edward, 
Henryk, Lillian Gilewska, 
Bernice Kozak i Helena Berg­
man, bracia i siostry; 5 wnu­
cząt, siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Plichta-Bajek Funeral Home. 
Telefon BI 7-6123.

W Bydgoszczy ogłoszony zo­
stał międzynarodowy konkurs 
na twórczość plastyczną dzieci 
pt. “A to Polska właśnie”. Mo­
gą brać w nim udział mali ma­
larze, rysownicy, graficy i 
wycinkarze ze wszystkich 
krajów w wieku 5—-13 lat. Te­
matyka prac, które można 
nadsyłać w dowolnej ilości do 
31 maja 1974 r. na adres woje­
wódzkiego domu kultury w 
Bydgoszczy (ul. Toruńska 30), 
stwarza szerokie pole do popi­
su wyobraźni dziecka. Można 
malować, rysować i wycinać 
wszystko, co skojarzy się ze 
słowem “Polska” — a więc 
zarówno to co “podpowie” 
czysta fantazja, jak i wiedza 
lub bezpośrednia obserwacja 
ludzi, rzeczy, krajobrazu. — 
Główną nagrodę dla zagra­
nicznych uczestników konkur­
su stanowić będzie 10-dniowy 
pobyt w Polsce.

Kopernik - Nowym “Obywatelem” 
Chicago

go Narodowego Kościoła — 
Franciszek C. Rowiński.
Kard. Król Odznaczony 
“Heritage Award”

Wspaniałe uroczystości Ko­
pernikowskie, — żako ńczył 
wczoraj wieczorny bankiet 
nadania “Heritage Award” — 
jednemu z najbardziej zasłu­
żonych synów Polonii Ame­
rykańskiej, kardynałowi Ja­
nowi Król, arcybiskupowi ar­
chidiecezji filadelfijskiej, — 
prezesowi “National Confe­
rence of Catholic Bishops” i 
prezesowi “U.S. Catholic Con­
ference.”

Uroczystości odsłon i ę c i a 
pomnika Kopernika przed 
Adler Planetarium odbywały 
się pod egidą Fundacji Ko­
pernika, a bankiet wieczorny 
w międzynarodowej sali ho­
telu Conrad Hilton, pod egi­
dą Wydziału Kongresu Pol. 
Amer. na stan Illinois. Pre­
zesem obu organizacji jest 
adw. Mitchell (Mieczysław) 
Kobeliński, dyrektor U. S. 
Eksport-Import Banku.

Bankiet nadania piątej do­
rocznej nagrody “Heritage 
Award” zgromadził około 
dwa tysiące osób, wśród któ­
rych znajdowała się bardzo 
liczna reprezentacja Kleru i 
Sióstr 
wicieli 
nych, 
świata 
nego i 
wych.

Wśród wysokich dostojni­
ków kościoła rzymsko-kato­
lickiego znajdowali się—kar­
dynałowie — Jan Król z Fi­
ladelfii i Jan Cody z Chicago, 
oraz ośmiu biskupów, a wśród 
nich trzech polskiego pocho­
dzenia — Alfred Abramowicz 
z Chicago i Alojzy Wycisło 
z Green Bay, Wis. oraz Fran­
ciszek C. Rowiński z kościo­
ła narodowego.
Program

Obszerne sprawozdanie z 
wczorajszego “Heritage 
Award” bankietu, podamy w 
następnych wydaniach Dz. 
Związkowego, a dzisiaj ogra­
niczymy się do podania naj­
ważniejszych szczegółów.

Kardynał Król przyjmując 
nadaną mu nagrodę, w języ­
ku polskim wyraził uznanie 
dla Polonii Chicagoskiej za 
przywiązanie do języka, tra­
dycji i kultury polskiej.

W dłuższym przemówieniu 
— wygłoszonym w języku 
angielskim, kardynał Król 
nawiązał do ogromnych osią­
gnięć jednego z największych 
Polaków, geniusza, astrono­
ma, lekarza, doktora prawa 
kanonicznego, ekonomisty, — 
oraz matematyka, który do­
konał największego odkrycia 
w dziedzinie astronomii, gdyż 
“wstrzymał Słońce, ruszył 
Ziemię, a Polskie wydało go 
plemię.”

Prezes Kongresu Pol. Ame­
rykańskiego i prezes Związku 
Narodowego Polskiego, mec. 
Alojzy Mazewski, mówił o 
Dolskiej indywidualności i 
dynamizmie, które pierwsi 
osadnicy z Polski i następują­
cy po nich imigranci, prze­
nieśli na ziemię amerykańską, 
wzbogacając kulturę amery­
kański i przyczyniając się do 
budowy potężnych dzisiaj 
Stanów Zjednoczonych.

Mazewski mówił o pobudo­
waniu przez emigrantów z 
Polski około tysiąca polskich 
parafii w Stanach Zjednoczo­
nych, wyższych i średnich 
szkół, szpitali, sierocińców, — 
oraz licznych organizacji bra­
tniej pomocy, kulturalnych i 
społecznych.
Mówcy

Podczas programu bankie­
towego, któremu przewodni­
czył b. kongresman a obecnie 
alderman 41 wardy, Roman 
Puciński, przemawiali — pre-

Siostra Maria Gaudenta
ZE ZGR. SIÓSTR NAJŚW. RODZINY Z NAZARETU 

(Z DOMU CATHERINE DĄBEK)
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 14-go października, 1973 roku, o godzinie 5-ej rano, przeżyw­
szy łat 76, w zakonie 58 lat.

Ekspontacja zwłok odbędzie się dziś o godz. 4:30 po poł. do 
kaplicy szpitalnej, 1120 N. Lesr Ut ul. . .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16-go padziernika, o 
godzinie 10-ej rano, z kaplicy szpitalnej, na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żc'-’ "Ogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Najśw. Rodziny z Nazaretu 
Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka Funeral Home. Telefon 

666-2673.
Łfcauaamaawi urimn mwm»——a» i !■ i i     htiiii————

t Franciszka Łacny
(Z DOMU STOŻEK) 

(ŻONA Ś. P. MARCIN SR.)
Członkini Tow. Kadetów T. Kościuszko Grupa 1689 ZNP, Tow. św. 
Michała Archanioła Nr. 548 ZPRK, Klubu Kasinka Mała i Klubu 
Okręgu Maków, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 12-go października, 1973 roku, 
o godzinie 10:15 wieczorem, w starszym wieku .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z Soltes Funeral Home, pnr. 2746 W. 51-sza ul., 
do kościoła św'. Jana Bożego (msza św. o godz. 10-ej). a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef (Sabina), Tadeusz (Bethel), Marcin Jr. (Mary Jane) i 
Jan (Dolores), synowie i synowe; Siostra Martina ze Zgr. Sióstr 
Nazaretanek, Maryann (Jan) Paller, Frnciszka (Henryk) Nowaczyk 
i Irena (Stanisław) Oleś, córki i zięciowie; 23 wnucząt; 4 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Soltes Funeral Home. Telefon 776-7257.

“A To 
Polska Właśnie”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat i 
dziaduś nasz, ś. p.

Zbigniew J. 
Mietkiewicz

Członek Grupy 257 ZNP, nagle 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 12-go października, 1973 
roku, o godzinie 10:58 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 16-go październi­
ka. o godzinie 9:30 rano z za­
kładu pogrzebowego pnr. 834- 
38 N. Ashland Ave., do kościo­
ła ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Irena (z domu Wosik), żona; 
Bolesław, Jerry, Bogusław i 
Stanisław, dzieci; Martine, sy­
nowa; Bolesław i Eleonora 
Mietkiewicz, brat i bratowa; 
Bolezław Jr„ wnuk; (Feliksa, 
matka; Wanda, siostra w Pol­
sce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład pogrzebowy B. F. 

Malec i Svnowie.
Telefon 421-5800.

pierwszych ośmiu dniach 
działań. Wynoszą one 656 za­
bitych, 2,000 rannych i 50 za­
ginionych żołnierzy. Wśród 
zabitych jest gen. Avram 
Mendler, dowódca pancernego 
korpusu w pustyni Synaj- 
skiej.

Dla porównania warto 
przypomnieć, że w całej sze­
ściodniowej wojnie arabsko- 
izraielśkiej w 1967 roku zginę­
ło 777 żołnierzy izraelskich.

Jak doniosły depesze wcze­
śniejsze — Jordania włączyła 
się do wojny przeciwko Izra­
elowi, ale udział tego kraju 
ma — jak do tej pory — cha­
rakter wyłącznie symbolicz­
ny.

Według informacji radia 
Amman “oddział z najbar­
dziej sprawnej formacji” jor- 
dańskiej znalazł się na froncie 
syryjskim na wyżynie Golan, 
natomiast pozostałe formacje 
“zamrażają wojska nieprzyja­
ciela na całej granicy” jordań- 
sko-izraelskiej, aby “zmniej­
szyć jego nacisk na przyjazny 
front syryjski.” ________

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój. ojciec, brat, dziadek 
nasz i wuj nasz, ś.p.

5Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
miość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra nasza, ś. p.

Euzebiusz Basiński

Pojedynek “Pioruna” 
z “Bismarckiem”

W bohaterskich zmaganiach 
Polskiej Marynarki Wojennej 
ńa Zachodzie przeciwko hitle­
rowskim próbom opanowania 
Atlantyku jeden z najpięk­
niejszych sukcesów stanowi 
udział niszczyciela “Piorun” 
w wytropieniu i zatopieniu 
pancernika “Bismarck”—naj­
potężniejszej w&wfezas pływa­
jącej twierdzy. Działając w 
operacji brytyjskiej Home 
Fleet (Floty Ojczystej), polski 
okręt odegrał czołową rolę w 
zespołowej alkcji przeciwko 
gigantycznemu piratowi spod 
znaku swastyki, zaś inicjaty­
wa i odwaga załogi “Pioruna” 
walnie przyczyniły się do osta­
tecznego zwycięstwa.

Niszczyciel “Piorun” zna­
lazł się pod biało-czerwoną 
banderą 5 listopada 1940 r., 
przekazany przez władze bry­
tyjskie na zasadzie dzierżawy 
na okres wspólnej walki z na­
zistowskim agresorem. Jak 
wiadomo, zaraz na początku II 
wojny światowej znalazły się 
w Wielkiej Brytanii 3 polskie 
niszczyciele (“Grom”, “Bu­
rza” i “Błyskawica”) oraz 2 
łodzie podwodne (“Wilk” i 
“Orzeł”), które przedarły się z 
Bałtyku. W toku wielu batalii 
— zwłaszcza na Atlantyku, na 
morzu Północnym i Śródziem­
nym marynarze polscy zdoby­
li sobie zasłużoną sławę i u- 
znanie dla bojowej postawy, 
więc admiralicja brytyjska w 
zrozumieniu własnych intere­
sów gotowa okazała się nie 
tylko wyrównywać Polakom 
poniesione straty w sprzęcie, 
lecz nawet zwiększać oddany 
do ich dyspozycji tabor pły­
wający. Toteż w rezultacie 
Polska Marynarka Wojenna 
na Zachodzie obejmowała 44 
okręty nawodne i 8 łodzi pod­
wodnych, które wniosły bar­
dzo poważny wkład w działa­
nia morskie aliantów.

Celem przecięcia żeglugi so­
juszniczej na Atlantyku wy­
prawiony został przez do­
wództwo “Kriegsmarine” z 
Gdyni 18 maja 1941 r. naj­
większy hitlerowski okręt li­
niowy “Bismarck” w asyście 
ciężkiego krążownika “Prinz 
Eugen” oraz flotylli niszczy­
cieli i trałowców. Uprzedzeni 
o tej wyprawie przez wywiad 
polski Anglicy postanowili 
bezzwłocznie podjąć środki 
zaradcze, wzmacniając bloka­
dę. Podczas gdy samoloty bry­
tyjskie patrolowały domnie­
mane szlaki podróży hitlerow­
skich jednostek, wyruszyły ze 
Scapa Flow silne zespoły 
okrętów brytyjskich na spot­
kanie wroga. Dnia 24 maja w 
południowej części cieśniny 
duńskiej natknął się na okręty 
niemieckie zespół wiceadmi­
rała Hollanda, którego trzon 
stanowiły dwa wielkie pan­
cerniki: “Hood” i “Prince of 
Wales”. W starciu ogniowym 
uwydatniła się zdecydowana 
przewaga “Bismarcka”, który 
celną salwą w komorę amuni­
cyjną “Hood’a” posłał na dno 
angielskiego kolosa, a w prze­
połowionym statku zginęła 
cała załoga 1397 marynarzy — 
za wyjątkiem czterech urato­
wanych. Sam “Bismarck” do­
znał trafienia w zbiornik pali­
wa, ale z zachowaniem zasad­
niczej sprawności bojowej 
skierował się do bazy w Saint 
Nazaire.

W tej sytuacji admiralicja 
brytyjska podjęła szeroko za­
krojone przedsięwzięcia celem 
utrzymana kontaktu z wro­
giem, a jednocześnie zmobili­
zowano wszystkie siły mor­
skie do rozprawy z “Bismarc­
kiem”. Szereg pancerników, 
krążowników liniowych, lot-

zes Wydziału KPA adw. M. 
Kobeliński, wicegubernator 
stanu Illinois, Neil Hartigan, 
prezes KPA i ZNP adw. Aloj­
zy Mazewski, kardynał Jan 
Cody z Chicago, oraz główny 
mówca bankietu — kardynał 
Jan Król z Filadelfii.

Inwokację odmówił ks. bi­
skup Alfred L. Abramowicz 
z Chicago, a benedykcję na 
zakończenie bankietu biskup 
Franciszek C. Rowiński z ka­
tolickiego kościoła narodowe­
go. Hymny odśpiewał znany 
tenor, Stefan Wicik, a przed­
stawieniem wybitnych gości 
zajął się Jerzy Migała, wice­
prezes — głównego zarządu 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Prezentacji “Heritage 
Award” kardynałowi Król — 
dokonał adw. Kobeliński, a 
prezentacji specjalnych na­
ród dla prezesa Józefa Osaj- 
dy, z okazji stulecia Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego oraz Heleny Zie­
lińskiej, prezeski Związku 
Polek z okazji 75-lecia istnie­
nia tej żeńskiej organizacji,— 
dokonali wiceprezesi Wydzia­
łu Kongresu Pol. Amer. na 
stan Illinois — Józefa Rzew- 
ska i Kazimierz Łukomski.

niskowców i niszczycieli oraz 
łodzi podwodnych skierowano 
przeciwko Niemcom, delegu­
jąc te okręty z bazy w Soapa 
Flow, z eskadry gibraltarskiej, 
z Halifax, ze służby konwo­
jowej na północnym Atlanty­
ku. Musiało to być zorganizo­
wane działanie zespołowe, 
gdyż nawet najsilniejsze okrę­
ty brytyjskie nie mogły w po­
jedynkę dorównać “Bismarc­
kowi” pod względem siły 
ognia artyleryjskiego i opan­
cerzenia. A tymczasem “Bis­
marck” wykorzystał panującą 
niepogodę i znikł tropicielom 
z pola widzenia.

Nad wyraz trudne zadanie 
przypadło w tych okoliczno­
ściach biorącej udział w pości­
gu flotylli niszczycieli koman­
dora Viana, w skład której 
obok 4 brytyjskich jednostek 
wchodził właśnie ORP “Pio­
run”. Z brawurą penetrując 
miejsce pobytu wroga, polski 
niszczyciel pod dowództwem 
komandora por. Eugeniusza 
Pławskiego zdołał około pół­
nocy 26 maja dotrzeć do “Bis­
marcka” i przekazać stosowne 
informacje pozostałym jedno­
stkom swego dywizjonu celem 
wspólnego rozprawienia się z 
kolosem. Spotkanie nastąpiło 
na Atlantyku w odległości ok. 
200 mil od Brestu. Załoga pol­
ska odważyła się przytym na 
krok o niezwykłej odwadze, 
podejmując pojedynek z naj­
większym okrętem świata.

Dramatyczny charakter star­
cia wynika z ogromnej dy­
sproporcji sił. Wyporność “Bis­
marcka” wynosiła ponad 42 
tys. ton — gdy wyporność 
“Pioruna” 1760 ton Załoga hit­
lerowska przekraczała 2500 lu­
dzi, a polska sięgała 220 osób. 
Co najważniejsze zaś — salwa 
najcięższej i średniej artylerii 
“Bismarcka” ważyła przeszło 
8000 kg, gdy salwa burtowa 
Pioruna” jedynie 132 kg. Na 
dobitek przy opancerzeniu 
“Bismarcka”, które wynosiło 
400 mm. wszelkie ciosy kali­
bru 120 mm musiały być bez­
skuteczne. A jednak ORP 
“Piorun” stanął do rozprawy 
i podjął pojedynek ogniowy z 
“Bismarckiem”, chociaż każdy 
trafny cios niemiecki musiał- 
by przynieść niechybną zgubę 
dia polskiego okrętu. Podjął 
dlatego, że ogniowe zaabsorbo­
wanie hitlerowskiego kolosa 
stwarzało szanse uzyskania 
właściwej pozycji przez okrę­
ty brytyjskie celem likwidacji 
wroga. Od godz. 22:42 w ciągu 
godziny koncentrował na so­
bie “Piorun” morderczy ogień 
“Bismarcka”, wyzywająco od­
powiadając na hitlerowskie 
salwy, z których każda groziła 
kompletną katastrofą. Jakkol­
wiek artyleria polskiego nisz­
czyciela wielokrotnie trafiała 
przeciwnika, nie mogła mu 
wyrządzić żadnych poważniej­
szych szkód — ale, o co prze­
cież chodziło, odwracała w 
ten sposóbuwagę wroga od 
przygotowań brytyjskich part­
nerów. Polacy wykazali przy­
tym wspaniały talent w walce, 
nieustannymi manewrami i za­
słonami dymnymi uniemożli­
wiając Niemcom zadanie traf­
nego ciosu, chociaż' pociski 
nieustannie rozrywały się w 
pobliżu burt “Pioruna”. W la­
winie ognia wyładowywał 
wróg potęgującą się despera­
cję, którą zrodziło narastające 
u hitlerowców przekonanie o 
nieuchronnej zagładzie.

Tymczasem Polacy wypełni­
li swe zadanie. Główne siły 
brytyjskie zbliżyły się na ko­
rzystne pozycje, z których 
“Bismarck” musiał zostać nie­
chybnie zniszczony. Ponieważ 
zaś “Piorun” zużył w czasie 
akcji prawie całe paliwo, a 
jego brak przekreślał szanse 
udziału w dalszych zmaga­
niach, Polacy otrzymali dy­
spozycję odejścia do bazy. Zaś 
dzieło ich znajdowało nieba­
wem godny finał: po krótkiej 
wymianie ognia “Bismarck” 
pogrążył się w odmętach, z 
hitlerowskiej załogi tylko 
skromną część zdołano urato­
wać.

“Załoga okrętu wykazała 
doskonalą sprawność morską, 
doskonałą postawę i wysoką 
wartość bojową, przynosząc 
zaszczyt naszej banderze i 
okrywając chwałą imię Pol­
skiej Marynarki Wojennej”. 
To pokwitowanie akcji odno­
towane w dzienniku okręto­
wym na zakończenie okolicz­
nościowego rozkazu dowódcy 
“Pioruna”, znalazło potwier­
dzenie w wyrazach uznania ze 
strony admiralicji brytyjskiej, 
w setkach depesz i listów gra­
tulacjach z całego świata od 
rodaków i cudzoziemców, w 
zaszczytnej aprobacie ze stro­
ny gen. Wł. Sikorskiego jako 
Naczelnego Wodza. Wspania­
ły czyn załogi “Pioruna” prze­
szedł do patriotycznej trady­
cji, którą dziś wysoko sobie 
cenią marynarze polscy.

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 
Ciekawe i urozmaicone zajęcia 

dla osoby szukającej stałej pracy.
Płatne wakacje, bezpłatne ubezpieczenie 

na szpital i emerytalne.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

SECRETARIES

WE OFFER 
YOU MORE

Immediate openings for secretaries with good 
typing (60 w. p. m.) and shorthand (100 w. p. m.) 
Must have previous secretarial experience. Posi­
tions are interesting and challenging and we 
presently have opening in several varied de­
partments.

KEYPUNCH
1ST & 2ND SHIFTS

Must be experienced Alpha and Numeric key­
punch operator. Good starting salary and com­
prehensive benefits including 100 per cent tuition 
reimbursement and company paid profit sharing. 
Benefits include free parking for employees 
working the night shift.

PRELIMINARY INTERVIEW 
ON THE PHONE

341-2580
Then come in and visit with us in person if your 
skills and interest match one of our openings.

FIELD ENTERPRISES 
EDUCATIONAL CORP.

Merchandise Mart Plaza
ROOM 546

An Equal Opportunity Employer

1201 Milwaukee Ave., Chicago, III. BR 8-8700

POTRZEBNE KOBIETY
Do Montażu i Pakowania 

PRACA NA 3 ZMIANY
Od 8:00 Rano do 4:00 Po Południu Od 4:00 Po Południu do 12:00 w Nocy 

Od 12:00 w Nocy do 8:00 Rano
Bezpłatna transportacja autobusem, firmowym do autobusów CTA dla 
wszystkich 3-ech zmian.
Dobra początkowa zapłata plus premia i wszelkie świadczenia firmowe, 

JAK:
Główne ubezpieczenie szpitalne, ubezpieczenie na życie i udział w zy- 
skach. *

Telefonować Lub Zgłaszać Się Do:
MR. PAUL PORCELLI

Tel. CO 7-3060

FEDERAL TOOL & PLASTIC CO.
3600 W. PRATT AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

/Vie Wstydźcie 
Się Łez,..

Nie tak znowu odległe to 
były czasy, kiedy poeci i pisa­
rze zalewali się — przy lada 
okazji — łzami. Mickiewicz 
pisał: “polały się łzy me czy­
ste, rzęsiste” . . . Także boha­
terowie Dostojewskiego, Toł­
stoja, Dickensa płakali — bez 
względu na wiek i płeć. Ale 
potem wszystko się zmieniło. 
Mężczyźnie płakać zabronio­
no. Który by o tym zapomniał 
— przestawał być . . . mężczy­
zną.

Tymczasem łzy są bardzo 
zdrowe — rozładowują napię­
cia, odprężają, przywracają 
spokój, zapobiegają nerwicom, 
•a nawet zawałom serca. Ko­
rzystnie wpływają też na o- 
czy: zabijają bakterie i wiru­
sy, które wywołują zakażenia 
i stany zapalne. Bo we łzhch 
znajduje się lizozym—enzym 
o działaniu bakteriobójczym. 
Wstrzymywanie zaś łez — w 
imię wątpliwej “męskości” — 
przyspiesza rozwój astmy 
bronchitowej i szkodzi . . . żo­
łądkowi. Tak w każdym razie 
twierdzą specjaliści od łez, 
czyli lakrymolodzy.

Nie wstydźcie się więc łez. 
Popłaczcie, jeśli macie okazję. 
Jak dawniej poeci i pisarze. 
To też byli przecież mężczyź­
ni. (N.D.)

Znakowanie Mięsa
Ostatnio wprowadzono u 

nas nowy system znakowania 
mięsa znacznie uproszczony i 
ułatwiający decyzję konsu­
menta. Ilość nazw, używa­
nych w całym kraju, została 
zredukowana z 1,000 do oko­
ło 300. Na opakowaniu mięsa 
musi być przede wszystkim 
informacja — wołowina, cie- 
'ęcina, baranina, wieprzowina.

Dalej z jakiej partii mięso 
pochodzi więc n.p. polędwica 
lub żeberka. Wreszcie nazwa 
specjalna. A więc n.p. określe­
nie “Beef Rib Eye Steak” win­
no być raczej używane po­
wszechnie, niż dotychczasowe 
nazwy lokalńe “Delmonico 
Steak”, “Fillet Steak”, “Spen­
cer Steak” lub “Beauty Steak”.

Detalista będzie mógł za­
wsze, jeżeli zechce, dodawać 
starą nazwę. W dalszym cią­
gu będzie można używać tak 
szeroko stosowane terminy, 
jak “Porterhouse Steak” i 
“Filet Mignon”.

NIEBYWAŁE, najwyszej klasy 
i skali dochody, inteligencja, ro­
mantyka benedyktyńskiego liter­
nictwa pergaminów — “białych 
kruków” jutra. — 427-2541

4 Oskarżeni 
o Podpalenie

Cztery osoby zostały oskar­
żone o podpalenie i włamanie 
w związku z pożarem w skle­
pie wysyłającym pocztą za­
mówione towary, Golf Rose 
Shipping Center w Hoffman 
Estates. Straty wynoszą $750,- 
000. Policja stwierdziła toż­
samość Geroge Lawsona, lat 
21, Steve M. Handy, 21, Cróig 
Sanforda i Demarvin Rod- 
gersa, 21, wszyscy z Chicago.

Oskarżeni włamali się do 
sklepu o 4-ej nad ranem w 
sobotę, używając młotków-dp 
wybicia otworu w ścianie. Po 
skradzeniu towaru wartości_
$2,500, sklep podpalono.

Sędzia sądu okręgowego 
pow. Cook wyznaczył kaucję 
$35,000 dla Handy i Lawsona,’ 
$30,000 dla Sanforda i $25,000 
— Rogersa. Wszyscy osadzeni 
są w celach policji w Scham- 
burg i staną w sądzie 24 paź­
dziernika.

Kara Śmierci 
w Kalifornii

Gubernator Reagan podpi­
sał prawo, przewidujące bez­
warunkową karę śmierci za 11 
różnych zbrodni. Jeśli prawo, 
które ma obowiązywać od 
stycznia 1974, okaże się zgo-' 
dne z konstytucją, Kalifornia 
znów wróci do komory gazo­
wej.

Reagan jednak ma zastrze­
żenia co do metod wykonywa­
nia wyroków śmierci, począ­
wszy od rozstrzeliwania, a 
kończąc na gilotynie.

“Trzymając ongiś konie— 
powiada gubernator — wiem, 
co znaczy wyeliminować ran­
nego konia, strzelając mu w 
głowę. To też wzywa się dziś 
weterynarza, który daje za­
strzyk ,koń zasypia i to wszy­
stko. Wydaje mi się, że stosu­
jąc karę śmierci możnaby po­
sługiwać się bardziej huma­
nitarnymi metodami, jak za­
strzyk lub środek uspokajają­
cy, Wartoby tę sprawę prze­
studiować.”
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★ Praca Żeńska

MĘŻCZYZNA POTRZEBNY 
DO SKRĘCANIA SPRĘŻYN

POTRZEBNE 
KOBIETY 

Do pomocy przy praniu i 
utrzymaniu porządku. Sta­
ła praca, zapłata i pokój.

Zgłoszenia 
SUNNYSIDE MOTEL 

6201 JOLIET RD. 
LaGrange, III.

NURSES AIDES
ALL SHIFTS. 

Apply in person.
BRENTWOOD NURSING & 

CONVALESCENT HOME 
5432 W. 87th St. 

Oaklawn
• GENERAL OFFICE

SOME EXPERIENCE.
Light typing. — Figure aptitude. 

STEADY WORK. 
EXCELLENT BENEFITS.

CHROMALLOY - ALCON 
1750 N. Kimball Ave.

An Equal Opportunity Employer

• WOMEN
Light Clean Factory Work 

TED TARNOWSKI & CO. 
2311 W. Schubert 235-0331

FOLDERS AND SORTERS
Of clean garments.

5-da<y week. 
No experience required.

WHEELER 
UNIFORM SERVICE 
4425 N. Elston Ave.

1

POTRZEBNA 
BARMANKA

Do sklepu z wódkami i baru. 
Dobra zapłata. 

Zgłoszenia Joe Ozga.
1517 N. ASHLAND AVE.

★ Praca

We Need You!
$130 per Week

Cleaning ladies or porters 
who know how to keep a 
large retail store clean.

Day Hours 
Terrific Benefits 
Poligraph test required. 

Must speak English.

FIRST 
DEPARTMENT 

STORE 
4810 N. Pulaski 

286-2544

SALES
CALENDARS. FULL TIME. 

Earn $35—$100 in day’s comm. 
Exc. advancement. 
Must have own car.

538 S. Wabash — 2nd Floor
939-0669

• INSIDE SALES 
SERVICE

Customer and Salesmen 
Coordinator on Fabricated Insu­
lation for Electrical Industry.
ESSEX INTERNATIONAL, INC. 
4545 Cortland St. Chicago, HI. 

227-1300
An Equal Opportunity Employer

• FACTORY WORK
• FULL TIME. 

• ALL BENEFITS
A, A. A. METAL SPINNING 

& STAMPING CO.
28 W 079 Industrial Avenue 

(Rt. 14 & Pepper Rd.) 
Barrington, Ill.

GENERAL FACTORY 
NO EXPER. NEC.

WILL TRAIN. 
Apply

DALTON GORMAN 
' 653 W. 83rd

Chicago

• SHOP TRAINEES
Machine Operators

• PACKING AND 
SORTING

$2.50 per hour 
while training. 

FLEXIBLE HOURS 
CONSIDERED

Eagle Enterprises
2353 Devon Ave. 

Elk Grove Village

'dr Praca Męska
Full Time 

Janitorial Work
OAK BROOK AREA 
7:30 A.M.—3:30 P.M.

Call Mr. P. Carlson 
971-2270

• AUTO BODY MEN
• PAINTER

• POLISHERS & BUFFERS 
(Detail Men)

Experienced Only.
7810 W. ADDISON ST.

625-0910

(Spring Torsion)
NAJWYŻSZA ZAPŁATA. 
Doskonałe warunki prący. 
52 godzinny tydzień pracy. 

Wszystkie świadczenia firmowe.
STANLEY SPRING 
& STAMPING CO. 
5050 W. Foster Ave. 

777-2600

■ńr Praca Męska 
BROWN & SHARPE 

AUTOMATICS 
SCREW MACHINE 

SETUP MEN 
and OPERATORS

MUST BE EXPERIENCED 
Why Suffer With Cold And 
Snow? Relocate to Florida 

Permanent Openings 
Work for Reliable Company 

TOP WAGES
Fringe Benefits-Write or Call 

MR. LIPKE 
813-755-1597 

After 4:30 P.M. and 
Weekends, Call: 
(813) 778-2719

RIVERSIDE PRODUCTS, 
INC.

Bradenton, Florida 33507

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ 

Łatwa Praca—Dobra Płaca
Dobre ubezpieczenie kompa- 
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapła­
ta, płatne wakacje.

Filko Ignition Co.
5480 NORTHWEST HWY.

Zgłaszać Się Do Działu 
Personalnego 

Od 9 Rano Do 3 Po Południu

DESIGNERS - ENGINEERS 
MECHANICAL

HVAC, Plumbing, process piping, 
plant lay-out, hydraulic and 
material handling equipment 

Architectural - Civil - Structural. 
Any experience in re-inforced 
concrete or structural steel.

Related to industrial or institutional 
building, cement, coal processing, 

power or chemical plants.
Steel mills, oil refineries or 

related areas. 
Salary $13,000 - $24,000 a year. 

Overtime, bonus and paid vacation.
MULLINS & ASSOCIATES INC.

392-2525
After 6:30 P.M. — 253-3295

• POLISHERS
We have several job openings 

available for experienced 
Polishers.

Job Shop experienced required. 
We guarantee $5.00 per hour and 
with piece work some of our men 
earn $7.00 per hour.
APPLY IN PERSON OR CALL

489-7200

UNITED PLATING 
DIVISION

4600 W. Palmer 
Chicago, Ill.

An Equal Opportunity Employer

FURNITURE 
REFINISHER

5 day week, company benefits 
and insurance.

Contact Art Hendricks at

J. Cotey Furniture
831-5300

Highland Park, Ill.

★ Praca Męska

• POMOCNIKÓW 
DO MASZYN

• POMOCNIKÓW
DO MAGAZYNU

$3.94 na godz. Dzienna Zmiana. 
$4.04 na godz. Nocna Zmiana.

Po 1 roku $5.00 na godzinę 
z Premią.

• Darmo Ubezp. Szpitalne 
i Główne Świadczenia 

Medyczne.
• Automatyczne podwyżki —

Plan Premii.
“Muszą mówić trochę po angielsku” 

Tel. do MR. BIGOTT
328-3000

National Steel 
Service Center 

2424 Oakton St. Evanston, III.

BUFFER
Permanent position available 
for an individual in our BAND 

Instrument repair shop, 
as a buffer.

Experience in buffing metal 
necessary. Good working con­
ditions. Full company benefits.

Apply in person 
5th floor Personnel

Lyon & Healy
243 So. Wabash Ave.

•••••••••••••••••••a****
• GENERAL

MAINTENANCE 
MECHANIC 

a • 3rd Shift 2
2 Immediate Opening
• • Top Wages •
2 Plus -
• Night Differential 2
• “We have Polish speaking •

employees” •J Call 584-5900 •
• SWIFT PROCESSED •

MEATS CO. •
J 3625 Illinois Avenue 2
• St. Charles, Ill. •
• An Equal Opportunity Employer •

••••••••••••••••••••••••

COOK
WANTED

For nights. Experienced. 
Good salary. Apply in person.
ROSS RANCH HOUSE

12303 S. Halsted

SHEET METAL 
FABRICATION TRAINEE

We need a person to work in the 
shop. Subject will be trained in 
various jobs. The job is perm. & 
consists of interesting physical 
work. Good pay. Exc. fringe ben. 
(Including air-cond. shop) Un­
limited opportunity. Member of 
Sheet Metal Prop. Local.

Call MR. LEE
9 a.m. - 5 pjn. — 738-0017 

MĘŻCZYZN
Do Pracy 

Przy Pokrywaniu Dachów
Doświadczenie nie jest potrzebne. 
Dobra zapłata. Przyjdźcie gotowi 
do podjęcia pracy o 7-ej rano.

3739 W. NORTH AVE.

Offset Serviceman
PHOENIX, ARIZONA

PRODUCTION
SUPERVISOR

Min. of
5 Years Experience

Familiar with high speed 
production methods.

Mechanical knowledge a plus. 
Excellent starting salary.

Call Dan Pasquini 
at 995-1100

JANITOR
FULL TIME

For medium size factory. 
Hours 7 a.m.-3:30 p.m. 

Must speak English.
CALL:—

EARL MOORE 
829-0206 

1716 W. Grand Ave.

MECHANIC-TRUCK

For A.T.F. Chief, Multi and 
miscellaneous equipment. — 
Permanent. — Enjoy sunny 
warm winter in “The Valley 
of the Sun”.

VALLEY PRINTING 
EQUIPMENT CO.

914 N. 7th Street
Phoenix, Arizona 85006 

602-254-2116

Kalamazoo Opening For 
SERVICEMEN — 
Office Machines

35 yr. old Co. is seeking a totally 
qualified man to service full Vic­
tor line. Other franchise lines in­
clude Olympia, Norelco, Rex-Ro­
tary, Heyer and 3 M. Electronic 
knowledge important. Be willing 
to move to Kalamazoo. Mich., at 
Co. expense. 616-343-4697. or 
write for info.

HOLTON
OFFICE MACHINES

607 S. Burdick St.
Kalamazoo, Mich. 49006

• OPERATORS
CENTRAL BLACKTOP

6037 Lenzi Ave.
Hodgkins, Ill. 482-9660

An Equal Opportunity Employer

Upholsterer
Part Time or Steady Work 

Good Pay
ROOSEVELT

CHAIR & SUPPLY CO.
1717 W. Belmont 248-3700

PAINT SPRAYERS
Immediate openings in our sign 
shop. Experience helpful, but will 
train. Good salary, commensurate 
with ability and exp. plus fringe 
benefits. Elk Grove.

437-1950—Ext. 53

CHOOSE 
YOUR OWN HOURS 

FULL and PART TIME.
An independent postal serv­
ice. Baggers & deliveries of 
advertising circulars needed. 

CALL:—
495-0205

PORTERS
& DISHWASHERS
FOR DAYS & EVES 

Apply
Between 10 a.m. & 4 p.m.

THE ELK’S CLUB 
11340 S. Cicero

Single Spindle. 
Automatic Screw Machine 
• DAY or NIGHT WORK 

ALL BENEFITS PLUS FREE 
BLUE CROSS & BLUE SHIELD 

2635 Belmont Ave.

DO AUTOMATYCZNEJ 
SCREW MACHINE 

• INDEX SINGLE SPINDLE 
Nastawianie i Operowanie.

• ACME GRIDLEY MULTIPLE 
Doświadczenie do Nastawiania.

Doskonała sposobność. — Nowo­
czesna chłodzona fabryka. Liczne 
świadczenia Obejmuje udział w 
zyskach.

QUALITY 
CONTROL CORP.

7315 Wilson Ave. 867-5400

~* * JANITOR
• MAINTENANCE MAN

FULL TIME.
Must be Bondable. 

Near North Side location.
• Good Benefits

• Plus Pension Plan
START — $3.32 per Hour.

Call Mr. Anderson 
WH 4-2828

An Equal Opportunity Employer

FULL TIME.
5 or 6 days.

Time and one-half after 40 hrs.
CALL 

Walter Reczek

MID-CITY 
NATIONAL BANK

801 W. Madison St.
421-7600

★ Praca Męska ★ Praca Męska

SHIPPING ROOM
RESPONSIBLE JOB. 

PERMANENT. 
PAID VACATION. 
ALL HOLIDAYS. 
MANY BENEFITS. 
SALARY OPEN.

WORK RECORD REQUIRED. 
Lake - Western, 

new industrial area.
LAKE CHEMICAL CO.

250 N. Washtenaw Ave.

KONSERWATOR— 
Maintenance Man

Wymagane trochę doświadczenia 
w fabrycznego i maszynowych 
reperacjach wyposażenia.

Płaca zależna od sprawności. 
Doskonałe warunki pracy. 
Dzwońcie do MR. MIKE.

379-8200

FORGE
SHOP OPENINGS:

Experienced: 
MACHINISTS 

FORGING HAMMERMEN 
FORGING HEATERS 

MILLWRIGHT - MA1NT.
Experienced.

Free Hospitalization and 
life insurance. Profit sharing. 
Apply Personnel Department.

KROPP FORGE CO.
Div. of Anadite, Inc.

5301 W. Roosevelt Rd. 
Chicago, Ill. 60650

BI 2-1900 or
OL 2-6666, Ext. 215

An Equal Opportunity Employer

METAL WORKERS
For fabrication-assembly of con­
veyor equipment. Should have 
related experience with sheet & 
structural steel fabrication from 
company blue prints. Excellent 
salary and benefits.
CONVEYOR SYSTEM, INC. 

6451 Main St.
Morton Grove

(1 block South of Milwaukee R.R. 
Station, 1 block West of Lehigh 
Ave.)

See or call BOB CREWS 
588-0200

An Equal Opportunity Employer

JAN1T0RA
Na 3-cią Zmianę 

11:39 Wieczorem do 7:30 Rano 
Doskonała Płaca, Ubezpieczenie 

Płatne Święta i Wakacje
TELEFONOWAĆ KIMCO

W tygodniu 3-cia po południu do 
7-ej wieczorem. Musi mówić tro­
chę po angielsku.

583-2400

DRAFTSMEN 
MECHANICAL

Lay-out and detail of conveyors 
and related equipment. Must be 
familiar with power transmis­
sion equipment and light struc­
tural opportunity for advance­
ment to estimating department.
CONVEYOR SYSTEMS, INC. 

6451 Main St. 
Morton Grove 

588-0200
(1 block South of Milwaukee RR 
Station, 1 block West of Lehigh 
Ave.)

An Equal Opportunity Employer

POWER BRAKE 
OPERATORS

Exp. in set-up and operation. 
Must be capable of working from 
company blue prints, performing 
bending and punching opera­
tions on power shear and power 
brake.

Excell. Salary and Benefits.
CONVEYOR SYSTEMS, INC. 

6451 Main St. 
Morton Grove

(1 block South of Milwaukee RR 
Station, 1 block West of Lehigh 
Ave.)

See or call BOB CREWS 
588-0200

An Equal Opportunity Employer

• INSPECTOR
$4.90 - $5.30

Knowledge and experience re­
lative to the function of receival 
machining fabricating, and as­
sembly inspection.

Apply 
PERSONNEL OFFICE 

Weekdays 8 a.m.—4 p.m.
(312) 374-5250
(219) 392-6464

UNION TANK CAR CO.
151st and Railroad 

East Chicago, Indiana
An Equal Opportunity Employer

PAPER CUTTER 
WANTED

Will train if necessary. 
Apply:— 

1326 W. WASHINGTON 
OR CALL:— 

243-2300
Ask for Mr. Schmidt.

BAKER.
Experienced—Restaurant

1 man shop. Hours to suit. No 
Sundays or holidays.

563 W. Jackson
Apply in Person Only

Job involves grinding, repairing, and 
altering all types of single point and 
form tools, dies. Working with- Car­
boloy to prepare blanks to size and 
shape. Familiarity with work prints, 
tool designs, sketches most helpful.

I RADIAL DRILL
i PRESS OPERATORS

i TURRET LATHE
| OPERATORS
K Apply in person at our employment office: 4855 West7Electric "Avenue
|- ___ Call Collect Mr. Joe Sekelsky at (414) 383-3211, Ext. 2423.

Experienced in electrical maintenance J 
repeir on production equipment or I 
electrical construction. Knowledge of | 
numerically controlled equipment ■ 
maintenance is a definite plus. I

GENERAL A ELECTRIC
4855 Electric Avenue-Milwaukee. Wisconsin 53201

A GOLDEN OPPORTUNITY EMPLOYER

I MACHINE Good machining background. Able •
I _ to do trouble-shooting and overhaul |

Rt.r AIRMEN of Pr°duction machinery, such as I
* b ■■ punch presses, turret lathes, and

7II per hour milling machines. I

I TOOL AND
'! CUTTER GRINDERS
I to s5.30 per hour

! ELECTRICIANS
(maintenance)

I to $5.90 per hour

to $5.00 per hour

Experienced in set up and operation 
of these machines.

o $5.00 per hour I

Will set up and operate various lathes a 
from engine to numerically controll- I 
ed units. 8

TOOL AND DIE MAKERS 
MACHINISTS

Must be able to plan, lay-out, and build tools, dies and fixtures, 
from finished drawings, rough sketches, and-or verbal instruc­
tions. Subsidiary of large corporation with excellent benefits 
and wages. Air conditioned plant with overtime available.

Write or Call

GOULD INC.
500 Gould Dr., Cookeville, Tenn. 38501 

615-858-2111

• WELDERS
$4.75 - $5.15

• FITTER WELDERS
$5.05 - $5.35

Must Be Able to Read and Interpret Blueprints
• MACHINE REPAIRMEN

Mechanical
$6.00 an Hour—11 P.M. - 7 A.M. Shift

Must Be Familiar With Machine Shop Equipment 
Excellent company benefits including 10 paid holidays, 
free life insurance and hospital insurance, and paid 
vacation.

Apply Personnel Office Weekdays 8 A.M. - 4 P.M. 
(312) 374-5250 ...................................... (219) 392-6464

UNION TANK CAR CO.
151ST AND RAILROAD EAST CHICAGO, INDIANA

An Equal Opportunity Employer M/F

★ Ogrzewanie Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA
i PALENISKA ZA s950

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kon trak tor «y

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

Zewnątrz i Wewnątrz • Robota Gwarantowana 
Dzwonić do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Pomoc Domowa
• COOK

For 3 priests in Palatine. 
• HOURS 2 P.M.—7 P.M.

Not to live in. 
Must have own car.

358-6999
LOVING RESPONSIBLE 

WOMAN
For child care & household duties, 
other help for heavy cleaning, to 
live in 5 days per week, two chil­
dren, one schoolage. one 18 month 
old boy. Recent references. Salary 
open. English necessary.

Barrington — 381-0304
WIDOWER NEEDS 

LIVE IN HOUSEKEEPER 
For North Suburban Home 

Own room, T.V.. 3 children — 
7-12-15. Salary open. — Recent 
references.

Some English necessary. 
272-4776

Evenings & Weekends.

HOMEMAKER
Live-in western suburbs. 
3 children, 17, 14 and 7. 

Salary open. 5-6 day week.
Call 469-5817

Between 7 a m. - 10 a.m. + evenings. 
MUST SPEAK ENGLISH.

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, 

fugowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanaliz. Nb. 10918 

upoważnienie, bondowani.
Workmen’s Compens. i Gen. 

Liability Ins. 
GENERAŁ 

CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 278-1525

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370 
1917 W. NORTH AVE.

★ Domy
12 YR. OLD 6 FLAT

4-4’s — 2-3’s.
4 car brk. gar. 50 ft. lot. 

Priced to sell — Ask for Al.
De Moon Realty

775-9880
DEPENDABLE 

WOMAN WANTED
4 days per week. Steady. General 
house work. Laundry. 2 p.m. to
8 p.m. Chicago North Side. Salary 
onen. References. Excellent trans­
portation.

327-8533 — days or
664-4241 — evenings & weekends. 

Some English necessary.

FOR MOTHERLESS HOME 
HOUSEKEEPER - COOK

Live-in. Own room, balth, T.V.
4 older children. 

Salary open. References. 
Iw SKOKIE

674-8916

★ Do Wynajęcia

★ FARMY

6 POKOI
Ogrzewane, maszyna do prania 
i suszarka. Świeżo odnowione. 
Bez zwierząt.

Tel. 227-6376

5 POKOI, 2-gie piętro, odnowio­
ne, 2 sypialnie. $150. Dorosłym, 
bez zwierząt. 637-5658.
3 POKOJE umieblowane, do wy­
najęcia. 1084 N. Marsfield. — 
227-1446.
4 POKOJE, wysoki basement, u- 
meblowane, ogrzewane. Archer- 
Central okolica. — 594-8220.
6 POKOI — 3 sypialnie, piece do 
ogrzewania, komunikacja. Doro­
słym. — 463-3849.
4 POKOJE, piecem gazowym o- 
grzewane. 2042 W. Augusta. — 
772-0686.

5 POKOI DO WYNAJĘCIA
Z ciepłą wodą w okolicy Grand 
i Central Park Ave. i

Tel. 384-0292

PIEKNE 4 POKOJE 
DO WYNAJĘCIA

2 sypialnie. Na północno - za­
chodniej stronie miasta. Woli- 
my starszych ludzi.

Tel. RO 3-0577
Mówimy Po Polsku

4 POKOJE na Jackowie, 2-gie 
piętro, dla dorosłych. 486-8677.

PIĘKNE 4 POKOJE 
DO WYNAJĘCIA

Blisko kościoła, zakupów i 
szkół. Dobra transportacja — 6 
minut do śródmieścia.

Tel. BR 8-9761
Rozmówicie Się Po Polsku

6 POKOI, 1-sze piętro, 3 sypial­
nie, gorącą wodą ogrzewanie, bez 
zwierząt. BE 5-2962, dzwonić mię­
dzy 4-6 wieczorem.

* DOMY Z INTERESEM
MIDLAND Restaurant and Tav­
ern. Dobra przemysłowa dziel­
nica. Postój dla troków z parko­
waniem. 7 pokojowe ochładzane 
mieszkanie na górze. Choroba 
zmusza do sprzedaży. 3214 W. 
47-ma ul. VI 7-8953.

★ Milwaukee, Wis.
★ Praca

CARETAKER COUPLE
Couple to manage and maintain 
52 unit apartment. — Husband 
should be mechanically inclined. 
Wife will show apartments. We 
offer a 2 bedroom apartment 
plus salary. — CALL:— 

461-5797
Milwaukee, Wis.
CARETAKER

Live-in, parttime for modern 
quiet, east side apartment. Rent 
arrangement plus hourly wage 
for repair work. Older couple 
preferred. Must be goqd painter- 
mechanic. No children. Call — 
271-8667 for interview. Man can 
hold “outside job.”

Milwaukee, Wis.

ir Praca Męska
UPHOLSTERERS

Need 5 upholsterers, 
$5.50 per hour.

Only experienced need apply. 
Vacations and holidays paid. 

Apply
5239 N. 35th — Milwaukee, Wise. 

461-1470
MACHINIST

To set up and operate lathes, nulling 
machines and drill presses. Will train 
capable men with some mechanical 
background. Excellent opportunity 
to learn machinest trade. Many ben­
efits.

HIBBARD MACHINE CORP.
4129 W. Greenfield Ave. 384-3920 

Milwaukee. Wise.
HEATING SERVICE—TECHNICIAN

Experienced' oil burner service man 
needed immediately. Refrigeration and 
air conditioning experience helpful, 
but not necessary This is a perma­
nent full time position with excellent 
pay scale and benefits.

Call Mr. Swade for interview.
HOMETOWN INC.

1518 E. North Ave., Milwaukee, Wise.
414-276-9311

TURRET LATHE OPERATORS 
Permanent, full time openings, days 
and evenings. Numerically controlled 
operation doing job shop work. New 
air conditioned plant. Competitive 
wages and fringe benefits. Experi­
enced preferred but will train me­
chanically inclined individuals.

Aooly in Person 
SKELTON ENTERPRISES 

2355 S. 170th St. 
New Berlin Industrial Park 

New Berlin, Wise.
EOE Equal Opportunity Employre

BINDERY WORKERS
Some experience desired in the print­
ing bindery area. Job function will be 
drilling, perforating, collating, count­
ing and packaging of printed material. 
Steady employment available. Day 
shift. Opportunities for advancement 
to machine work. Near downtown lo­
cation.

H. C. MILLER CO.
246 E. CHICAGO ST. 

Milwaukee, Wise. 
An Equal Opportunity Employer

* ROZMAITE
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Puste 5 akrów, dobrej ziemi far­
merskiej przy asfaltowej drodze. 
Blisko Szkół i miast. Dobre wa­
runki. - ,

231-1025

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
Naprawia 1NZ. PAPROCKI 

wieczorem. 
GWARANCJA 
Tel. 235-0420

HOMELITE 
FACTORY BRANCH 

offers the finest quality
TRACTORS

SNOW THROWERS 
RIDE ON MOWERS 

PUSH MOWERS 
PUMPS 

GENERATORS

Visit us at:
9010 W. Schlingcr 

WEST ALLIS 
or call 

771-2150
(MILWAUKEE, WIS.)



PRINCETON, N. J.—Ange­
la Davis, znana lewicowa 
działaczka murzyńska, która 
spędziła ponad 16 miesięcy w 
więzieniu, nawołuje do re­
form więziennictwa dla ko­
biet, na specjalnej konferen­
cji “Women in Prison,” jaka 
odbyła się na uniwersytecie 
w Princeton. (UPI)

Projekt Budowy Ścian Domów 
z Odpadków Kukurydzy i Kawy

Profesor Uniwersytetu Illi­
nois, dr Pco Show, ekspert z 
dziedziny wiedzy o drzewach, 
prowadzący od lat badania w 
tej gałęzi wiedzy wysunął pro­
jekt użycia pewnych odpad­
ków do produkcji materiałów 
budulcowych.

Prof. Poo Chow widzi moż­
liwość produkowania ścian i 
płyt okładzinowych do budo­
wy domów z kaczanów kuku­
rydzy a krzeseł z odpadków 
(fusów) od kawy. Prof. Chow 
oświadczył, iż znalazł już spo­

sób przeróbki Odpadków od 
kawy, czy z kaczanów i łodyg 
kukurydzy lub z wyrzucanych 
na śmiecie choinek na Święta 
Bożego Narodzenia także z tro­
cin, na pożyteczne materiały 
używane do budowy domów.

Dr Chow zaobserwował, iż 
fabryki wyrabiające sproszko­
waną kawę wyrzucają stosy 
odpadków, — które pię­
trzą się jak góry. Stwierdził 
również, iż farmerzy w Illi­
nois produkują rocznie prawie 
1 milion buszli kukurydzy, z 
każdego buszila zostawiając od 
12 do 17 funtów kaczanów. 
Włókna badyli kukurydzy są 
silniejsze od niektórych włó­
kien z drzewa, powiedział 
prof. Chow, ponieważ są dłuż­
sze.

Prof. Chow mieszkał uprze­
dnio w Szanghaju i w Taiwan. 
Podkreślił, iż odrzucany mate­
riał w USA może zaoszczędzić 
sporo drzewa, ulepszyć rozwój 
otoczenia a nadto zaoszczędzić 
pieniędzy. Jednakowoż jego 
zdaniem, należy w tej dziedzi­
nie prowadzić obszerniejsze 
studia dla celów ekonomicz­
nych.

Do produkcji okładzin na 
ściany domów, płyt dla tłu­
mienia dźwięków i samych 
ścian z odpadków, prof. Chow 
widzi możliwości oczyszczenia 
wód z trujących odpadków 
przy wyrobie tektury, oddzie­
lając te włókna i z nich rów­
nież produkować okładziny na 
ściany w domach. Dotąd mało 
doświadczeń prowadziło się 
w tym kierunku.

Odpadki od kawy użyte mo­
gą być do wyrobu aromatycz­
nego przypominającego drze­
wo, materiału, a w połączeniu 
e środkami chemicznymi, do 

wyrobu krzeseł.

8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 15-GO PAŻDZ. (MON., OCT. 15), 1973

Ważne Dla Emerytów 
w Wicker Park i Okolicy

Tanie Pożywne Posiłki Od Poniedziałku 
Do Piątku

Od poniedziałku, 15-go paź­
dziernika, wydawane będą 
obiady po niskich cenach pięć 
dni w tygodniu zamiast trzech 
dni. Gorące, pożywne posił­
ki będą podane o godzinie 
12-ej od poniedziałku — do 
piątku, dzięki pomocy rządo­
wej. Aby zapisać się na ten 
program trzeba przyjść oso­
biście do centrum Po obie- 
dzie prosimy zostać na roz­
maite gry, przedmowy, filmy 
i klasy.

Ofiarujemy cztery nowe 
klasy w tym roku (Mayfair 
Junior College) według po­
niższego planu: Poniedziałek 
‘•Rozwój Efektywnego Prze­
wodnictwa” (Developing Ef­
fective Leadership) od godzi- 
nv ii—11:40 przed południem 

114 N. Damen Ave.
forek i Czwartek — lek­

cje języka Angielskiego od 
godziny 1—3 po południu w 
20'0 W. Schiller.

środa — “Odżywianie i 
Dieta” (Basic Nutrition — 
You and Your Diet) od go­
dziny 9:30—11:10 rano w 2020 
W. Schiller. “Psychologia Sa- 
mopoznania” (Psychology for 
^elf-Understanding) od go­
dziny 1:30—3:10 po południu 
w 1414 N. Damen. Aby po- 
wvższe programy kontynuo­

wać, potrzebujemy zareje­
strowania 25 osób. Prosimy 
o zapisanie się jak najwcze­
śniej.

Mamy także w naszym 
centrum lekcje języka hisz­
pańskiego: poniedziałki od go­
dziny 1—2 po poł. Wykładow­
cą jest Sabina Romanowska. 
Aby śpiewać w chórze prosi­
my przyjść do naszego “Glee 
Club” pod dyr. Jana Roc- 
kina w środy o godz. 2:30— 
3:30 po południu. Szycie i 
wyroby rzeczy—ręcznie (arts 
and crafts and sewing), pod 
dyrekcją Violi Jencks, odby­
wa się w piątki od godziny 
9—11:30 przed południem. Te 
trzy klasy spotykają się w 
2020 W. Schiller.

W 1414 N. Damen, Ave. — 
w czwartki od godziny 10—11 
rano Wanda Nowak prowadzi 
ćwiczenia gimnastyczne na 
pierwszym piętrze.
Po dalsze informacje, prosi­

my zgłosić się osobiście lub 
telefonicznie do Wicker Park 
Senior Center pnr 1414 North 
Damen lub 2020 W. Schiller, 
telefon 276-8199. Urzędniczki 
Vickie Vaughan i Sabina Ro­
manowska (która mówi po 
polsku). Godziny urzędowe 
9:30 rano — 3:30 po południu, 
poniedziałek do piątku.

Snecialna Stanowa Sesja w Sprawie 
Loterii i Rejonowej Transportacii
Gub. Walker naznaczył spe­

cjalną sesję legislatury stano­
wej na dzień 22 października 
dla ustanowienia stanowej lo­
terii i rejonowej władzy tran- 
sportacyjnej dla rejonu Chi­
cago.

Była to druga naznaczona 
już specjalna sesja i oznacza 
iż legislatora przeprowadzi 
trzv równoczesne zebrania w 
tym miesiącu. Regularna se­
sja, która ma dotyczyć spraw 
veta Gub. Walkera i specjalna 
sesja Gub. Walkera w sprawie 
etyki, włącznie z ujawnieniem 
funduszów na kampanię roz- 
pocznie się w ten poniedzia­
łek.

Gub. Walker oznajmił, iż 
wygłosi specjalne przemówie­
nie do ustawodadców w spra­
wach etyki na wspólnej sesji 
o godz. 1-ej po południu, w 
poniedziałek. Punkt widzenia 
demokratów i Gubernatora w 
sprawie loterii stanowej zo­
stał przedstawiony jako wy­
raz wysiłku celem odebrania 
inicjatywy politycznej od re­
publikańskich przywódców w 
legislaturze i jako utrwalenie 
własnej pozycji w sprawach 
ulg podatkowych.

Przewodniczący Izby W. 
Robert Blair (R-Park Forest) 
twierdzi, iż sprawa uchwale­
nia masowej transportacji za­
leżna jest od głosowania usta­
wodawców dla obalenia weta 
Gubernatora w sprawie wnio­
sku Blaira na obcięcie podat­

ku od sprzedaży, o pó centa.
Tak Blair, jak i przewodni- 

czacv senatu William Harris 
(R-Pontiac) planowali zwołać 
specjalną sesję w sprawie rej. 
władzy transportowej, jed­
nakże wstrzymali się chcąc 
popchnąć demokratów z Chi­
cago do głosowania na proop- 
zycję Blair’a na obalenie we­
ta.

W ramach nowego wezwa­
nia Gub. Walkera znajduje się 
przywrócenie $30 milionów na 
Chic. autostradę która to su­
ma została utracona przy za­
łatwianiu spraw przez legisla- 
turę, na wiosnę. Demokraci 
mayora Daley chcą przywró­
cenia tych pieniędzy, ale nie­
którzy obserwatorzy twierdzą 
— iż ustawodawcy republi­
kańscy gotowi są do wstrzy­
mania akcji odnośnie tych 
funduszów do czasu, póki de­
mokraci nie będą głosowali na 
plan Blair’a w sprawie ulg 
podatkowych.

Plan Walkera wzywa o 
zwrot $10 rocznie podatku od 
sprzedaży na osoby. Propozy­
cja Blair’a łączy się ze spra­
wą masowej transportacji, 
gdyż ulga wynosząca pół cen­
ta od podatku sprzedażnego 
miałaby być przywrócona na 
terenie metropolii, celem za­
pewnienia funduszy na rej. 
masową transportację. Guber­
nator opiera fundusz rej. tran­
sportacji na wpływach ze sta­
nowej loterii.

KAIR. — Prezydent Egiptu, Anwar Sadat, na posiedzeniu sztabu armii egipskiej, 
omawiającego szczegóły inwazji poprzez Kanał Sueski. (UPI)

Wypadki Drogowe
Tragiczny wypadek miał 

miejsce w niedzielę, gdy sa- 
ihochód uderzył w mur i sta­
nął w płomieniach na Tri- 
State Tollway, w pobliżu uli­
cy Grand w Franklin Park. 
Pasażerowie, mężczyzna i ko­
bieta nie mogli wydostać się 
z auta. Zwłoki obojga zostały 
spalone nie do rozpoznania.

Policja zidentyfi k o w a ł a 
mężczyznę za pomocą karty 
rejestracyjnej, jako Carla Eu- 
liano, lat 32, zam. 1821 Golf 
Road, Mount Prospect.

Walka w Tawernie 
Barman Zabity

Kłótnia rozpoczęta w sobo­
tę w tawernie Boar’s Head 
Inn, 4301 Lake, Melrose Park, 
zakończyła się śmiertelnym 
postrzeleniem barmana. Syn 
szefa policji w Hillside, 26- 
letni Gary H u f m a n, został 
ranny i znajduje się w szpi­
talu Gottlieb Memorial, w 
stanie krytycznym.

Według zeznań świadków, 
awantura zaczęła się gdy trzy 
pary weszły do tawernv. Męż­
czyźni udali się do automatu 
gry, kobiety do baru. Wkrótce 
do jednej podszedł jakiś oso­
bnik i chciał nawiazać rozmo­
wę. Gdy powiedziała, żebv 
odszedł, nie reagował, a wów­
czas podszedł maź kobiety ‘ 
’■oznoczeła sie walka. Barman. 
Frank Belvedere lat 33. zam. 
5039 W. Madison, Hillside 
zwrócił się do walczących aby 
zaprzestali, a edy ostrzeżenie 
nie odniosło skutku, wybiegł 
i po chwili wrócił z bronią. 
Walka trwała nadal, tym ra­
zem w zaułku, za tawerną. 
Nastąpiła wvmiana strzałów, 
w której Belvedere został 
trafiony śmiertelnie.

Policja nie ustaliła dotych­
czas kto postrzelił syna szefa 
policji. Wiadomo tylko, że w 
walce brało udział około 25 
osób.

Singer Rozważa Możliwość 
Ubiegania Sie o Urząd Mayora

Aiderman William S. Singer 
(43-ia warda), niezależny de­
mokrata oświadczył niedaw­
no, iż zdecyduje w ciągu naj­
bliższych dni czy tę’zie ub.e- 
gał się o urząd mayora miasta 
przeciwko Richardowi J. Da­
ley. Singer, na czele swojej 
liberalnej delegacji wyparł 
mayora Chicago z konwencji 
demokratów w Miami w roku 
wyborów prezydenckich.

Następne wybory mayora 
miasta odbędą się w roku 1975. 
Aid. Singer, który liczy 32 
lata, przyznał iż zwycięstwo 
nad mayorem Daley było by 
“niezwykle trudne”. Myślał 
on jedn-ak o tym wiele i nad 
ewentualnością wzięcia udzia­
łu w demokratycznych pra­
wyborach. Daley liczy obec­
nie 71 lat i bjył mayorem 
Chicago przez ostatnie 18 lat.

Aid. Singer twierdzi, iż 

przeprowadził ostatnio sondaż 
opinii publicznej i wyniki są 
dla niego zachęcające. Blisko 
r0'/, zapytanych obywateli od­
powiadało, iż wic dokładnie 
kto to jest William Singer lub, 
że znają nazwisko ze słysze­
nia. Radny nie podał ile pie­
niędzy uzbierał już na swoją 
kampanię polityczną nato­
miast koszt badania opinii pu­
blicznej wyniósł $15,000. Koszt 
został pokryty przez jego zwo­
lenników.

Wybrany do Rady Miejskiej 
w 1969 roku aid. Singer wielo­
krotnie występował w opozy­
cji do tzw. regularnych de­
mokratów mayora Daley. Sam 
uważa siebie za niezależnego 
demokratę od czasu kiedy w 
wyborach pokonał kandydata 
Partii Demokratycznej w wy­
borach w wardzie 43.

Pracownicy CTA Uchwalili 
Zakończenie Strajku

Straj kuj ący p r a c o w n icy 
CTA głosowali ub. soboty za 
powrotem do pracy w ponie­
działek, 15 października. 686 
członków Metal Trades Coun­
cil, których specjalnością jest 
naprawa ciężkiego sprzętu 
używanego do transportacji 
masowej, brała udział w straj­
ku od 23 września, domagając 
się podwyżki uposażenia.

Metal Trades Council jest 
przedstawicielem 11 związ­
ków rzemieślniczych, w ne­
gocjacjach z CTA. Kontrakt z 
CTA wygasł 30 listopada ub. 
roku. Prezes MTC, George 
Tapling oznajmił, że 340 
członków głosowało za po­
wrotem do pracy, 165 prze­
ciw. Tapling powiedział, że 
jest to dla niego wielką saty­
sfakcją, iż pracownicy po­
wzięli decyzję powrotu do 
pracy. Frank Knaiutz, dyrek­
tor personalny CTA przewi­
duje, że w poniedziałek praca 
rozpocznie się o 8-ej rano i 
potrwa do 4:30 po południu. 
Ponowne negocjacje zapowie­
dziane są na wtorek, 16-go. 
Propozycja przyjęta przez 
pracowników oparta jest na

porozumieniu unii i CTA z po­
mocą mayora Daley. Jednym 
z głównych punktów propozy­
cji jest powrót do pracy pod­
czas kontynuowania przetar­
gów o kontrakt. Tapling po­
dał 5 punktów propozycji: — 
ubezpieczenie na wypadek 
choroby podczas strajku; am­
nestia w wypadku oskarżenia 
wysuniętego przeciw pracow­
nikowi wskutek strajku; wy­
płaty w ciągu 14 dni od po­
wrotu do pracy; godziny nad­
liczbowe, niezbędne do wyko­
nania pracy, zaniedbanej w 
czasie strajku; powrót do pra­
cy w poniedziałek 15 paź­
dziernika. Unia domagała się 
natychmiastowego kontraktu 
z podwyżką 5.5 procent. CTA 
ofiarowało 15.5 procent wię­
cej ponad to, co osiągnie 
Amalgamated Transit Union 
w nowym kontrakcie, który 
obecnie jest omawiany z 
udziałem arbitra. Tapling mó­
wi, że pracownicy początko­
wo odrzucili ofertę, gdyż wc­
ieli natychmiastowe podpisa­
nie kontraktu, od czekania na 
wyniki arbitrażu.

Społeczeństwo Pomaga Policji 
w Walce z Przestępczością 

Zorganizowano Patrole w Miastach 
i Na Przedmieściach

Wzrost przestępczości w 
mieście i na przedmieściach 
Chicago zwiększył zastępy 
obywateli, spieszących, policji 
z pomocą. Chicago Tribune w 
wydaniu z 11 października po- 
daje, że komitety obywatel­
skie zorganizowały patrole, 
które asystują policji, broniąc 
swych dzielnic. — Członkowie 
tych grup patrolują w samo­
chodach lub pieszo, przeważ­
nie w godzinach wieczornych 
i nocą. W wypadku gdy zau­
ważą coś podejrzanego, na­
tychmiast meldują za pośred­
nictwem radia, innym człon­
kom, w centrali, a tamci prze­
kazują telefonicznie do policji 
wszystkie godne uwagi wiado­
mości.

Departament Policji Chica- 
goskiej zarejestrował już 35 
takich patroli w mieście i kil­
ka na przedmieściach. Patro­
le miejskie są zatwierdzone 
przez policję i muszą stosować 
się do następującego regula­
minu, wydanego przez Policję 
Department’s Preventive Pro­
grams Division: — 1. Każda 
jednostka powinna być zaopa­
trzona w specjalne legityma­
cje, w czasie pełnienia służby; 
2. członkowie nie powinni wy­
siadać ze swych aut w celu 
zbadania podejrzanych; — 3. 
członkowie mogą towarzyszyć 
policjantowi tylko za jego zgo­

dą; 4. żaden z członków patro­
lu cywilnego nie ma prawa 
podawać się za policjanta, w 
żadnym wypadku; 5. członko­
wie patrolu cywilnego nie mo­
gą ścigać przestępców ucieka­
jących samochodem; 6. nie 
mają prawa zatrzymać podej­
rzaną osobę bez zgody poli­
cjanta; patrolujący powinien 
mieć ukończone 18 lat.

Porucznik policji Robert 
McCann, powiedział, że poli­
cja popiera organizowanie pa­
troli, ale zastrzega, że to jest 
projekt obywateli, którzy po-1 
stanowili bronić swego mie-I 
nia i życia.

W Schamburg Township, 
rodzice zorganizowali tzw. 
Parent Observers plan wkrót­
ce po tym, gdy wandale wybi­
li w szkole okna, wartości 30 
tysięcy dolarów, w okresie 
wakacji letnich.

Sherwood Spatz, członek 
Rady Szkolnej 54 Okręgu, or­
ganizator grupy “Parents Ob­
servers” powiedział, że każdy 
członek grupy spędza dwie 
godziny tygodniowo na patro-! 
lowaniu 22-ch szkół okręgu. ■ 
Mieszkańcy bronią swych do­
mów, dobytku i szkół, poma­
gając w ten sposób policji i |
przyczyniając się do zmniej­
szenia przestępstw w swych 
dzielnicach.

Trzy Ofiary 
Narkomanii

Policja znalazła zwłoki jed­
nego mężczyzny oraz dwóch 
osobników, którzy doznali 
obrażeń wskutek silnego po­
bicia w niedzielę, w budynku 
apartamentowym w południo­
wej części miasta. Przypu­
szczalnie. powodem morder­
stwa i pobicia była walka o 
narkotyki. Zabitego Howarda 
Darnell Carr, lat 27, z Flint, 
Michigan znaleziono na po­
dłodze w domu 9147 S. Ash­
land.

Zakrwawiony młotek, na­
rzędzie zbrodni, leżał obok. 
Stewart Perrin, lat 23 i John 
Haylor, lat 35, zostali prze­
wiezieni do szpitala. Policja 
znalazła kilka strzykawek do 
robienia zastrzyków i koper­
tę z heroiną. Perin i Taylor 
byli związani sznurowadłem 
do butów.

Ze w zględu na krytyczny 
stan obu, nie można było ich 
przesłuchiwać. Policja prowa­
dzi dochodzenia.

Przeliczanie Głosów 
w 45-ej Wardzie

Sędzia sądu okręgowego — 
Harry C. Comeford nakazał 
ponownie przeliczenie głosów, 
złożonych przed 19-ma mie­
siącami w prawyborach — na 
komitymana 45 wardy repub­
likańskiej.

Nakaz sędziego jest zwycię­
stwem Chestera A. Lizaka, — 
który otrzymał 1,067 głosów 
w marcu 1972. — Lizak złożył 
pozew w dwa tygodnie póź­
niej, skarżąc że sędziowie w 
trzech precynktach Wybor­
czych pozbawili go głosów,— 
przekręcając imię kandydata 
i określając go niesłusznie ja­
ko “niezależnego”.

Nakaz sędziego nie jest ko­
rzystny dla Andrew Vrtja- 
k’a, który miał 1,135 głosów.

Kobieta Zginęła w Katastrofie 
Samolotu w Northbrook

Jedna kobieta poniosła 
śmierć. meżczvzna został ran­
ny w katastrofie prywatnego 
dwusilnikowego samoltu Ces­
sna. który rozbił sie na placu, 
za domem 1311 Church uFca, 
w Northbrook, w niedzielę. 
Janice Griopando. lat 31. zam. 
2970 N. Sheridan, zmarła w 
szpitalu Highland Park. 52- 
letni James Artry, zam. 1460 
N. Sandburg Ter., został pod­
dany operacji. Artry piloto­
wał samolot.

Bernard Crown, członek 
straży pożarnej w Northbrook 
powiedział, że katastrofa wy­
darzyła się o 1:25 po południu. 
Samolot wystartował z portu 
lotniczego Midway. Pilot, we­
dług zeznań C równa, mając 
trudności starał się wylądo­
wać w takim miejscu, by nikt 
na ziemi nie doznał obrażeń.

Władze nie stwierdziły do­
tychczas przyczyny katastro­
fy. Właściciel domu, przy ul. 
Church, Paul A. Kaiser, znaj­

dował się w odległości 25 
stóp od miejsca wypadku. 
Pracował w ogrodzie i padłby 
ofiarą, gdyby nie przypomniał 
sobie, że musi reperować 
dach. Doszedł do domu, gdzie 
stała drabina i nagle usłyszał 
turkot samolotu. Kaiser spoj­
rzał w górę i zobaczył samo­
lot na wysokości 30 do 40 
stóp. Za moment słyszał 
trzask. Samolot spadł na drze­
wa, omijając dom i garaż. 
Elmer Jsnthro, funkcjona­
riusz policji w Northbrook 
mówi, że samolot spadł w od­
ległości 10 stóp od garażu.

Żona Kaisera była w czasie 
wypadku w domu, rozmawia­
ła przez telefon. Mówi ona, że 
pilot wybrał idealne miejsce 
do lądowania. Gdyby lądował 
o kilka stóp dalej lub bliżej, 
skutki były jeszcze bardziej 
tragiczne. Artry i Grippando, 
byli, według słów matki zabi­
tej kobiety przyjaciółmi. Obo­
je wykładali w średniej szko­
le Cooley, od 11 lat.

Rada Kolegiów i Unia Godzą Się 
Na Podwyżkę Płac o 5 Procent

Po miesiącach obrad i ukła­
dów oraz po 2-dniowym straj­
ku Nauczycieli, Rada Miej­
skich kolegiów oraz Unia Na­
uczycieli kolegiów w powie­
cie Cook osiągnęli porozumie­
nie godząc się na 5 procen­
tową podwyżkę płac dla fa­
kultetów. Podwyżka ta obcią­
ży radę dodatkowym kosztem 
w wys. $2,44 milionów od 
kosztów płac na ten rok.

Kontrakt ten ważny ma być 
na dwa lata i przyznaje prze­
ciętnie nauczycielom o $875 
więcej niż w tym roku, a oko­
ło $1,125 na następny rok 
szkolny. Kontrakt jednak mu­
si być ratyfikowany tak przez 
nauczycieli, jak i przez radę 
kolegiów, w tym tygodniu.

Norman Swenson, przewod­
niczący Unii oświadczył, iż 
nowa płaca przeciętnego nau­
czyciela będzie wynosić około 
$16,400. Podwyżka wynosi 
więc około 5 6 procent. Pro­
wadzący obrady z obu stron 
podpisali ugodę w sądzie 
okręgowym, w obecności sę­
dziego Nathana Cohen, który

nadzorował nad obradami od 
czasu strajku dnia 24 i 25go 
września. Zawarta więc ugo­
da w piątek jest drugą z kolei 
uzyskaną pod nadzorem sę­
dziego, w sali sądowej.

Ugoda jest dosyć skompli­
kowana, jeśli chodzi o płace. 
Przyznaje początkującym na­
uczycielom, którzy dotąd o- 
trzymywali rocznie $11,115 
podwyżkę roczną o $350 waż­
ną wstecz do 10 września i 
podwyżkę $175. W lutym pod­
wyżka ta wynosić będzie $350.

W następnym roku nauczy­
ciele otrzymają znowu auto­
matyczną podwyżkę $350 we 
wrześniu, i drugą w wysoko­
ści $350 od lutego 1975 roku. 
Ugoda wymagać będzie około 
$1,04 miliona w tym tvl’ko ro­
ku, czyli o około $70.000 wię­
cej, niż rada kolegiów umie­
ściła w budżecie swoim na 
płace nauczycieli, oświadczył 
Oscar Shabat, kanclerz kole­
giów.
- Rada kolegiów zamierza 
omawiać sprawę budżetu i 
kontraktu jutro, tj.: we wto­
rek.

Poseł Hyde Kandyduje Na Urząd 
Przewodniczącego Rady Powiatowej

Stanowy reprezentant Hen­
ry Hyde (R-Park Ridge) ogło­
sił w niedzielę, iż zamierza u- 
biegać się o nominację na 
urząd przewodniczącego rady 
powiatowej w następnym ro­
ku. Hyde domagał się również 
zmiany na funkcji przewodni­
czącego partii republikańskiej 
w pow. Cook. Przewodniczą­
cym republikanów w powie­
cie jest jak wiadomo Edmund 
Kucharski.

Hyde, który liczy lat 49, 
podkreślił w wywiadzie dla 
prasy w Sheraton hotelu, iż 
spodziewa' się że partia wy­
biera go kandydatem na ze­
braniu republikanów dnia 3 
listopada, kiedy będą wysu­
wane kandydatury republi­
kańskie na urzędy powiatowe.

Poseł Hyde dodał, iż według 
jego zdania, prawybory w 1974 
roku nie będą konieczne. Po­
wiedział również, iż wybory 
16-u urzędników powiatowybh 
do rady powiatowej mają udo­
wodnić, czy maszyna demo­
kratyczna wciąż będzie przo­
dować w pow. Cook. Przewod­
niczącym rady pow i a t o w e j 
pow. Cook jest demokrata — 
George Dunne.

Hyde odmówił odpowiedzi, 
po której on stoi stronie, jeśli 
chodzi o przewodnictwo partii 
republikańskiej w pow. Cook. 
W sporze, jaki się zaznacza w 
partii, pewna część komity- 
manów prowadzi naciski, by 
dotychczasowy przewodniczą­
cy Ed. Kucharski ustąpił, a 
przewodnictwo objął komisarz 
powiatowy Floyd T. Fulle. 
Hyde jednakowoż powiedział, 
iż wydaje się “nieodzownym” 
by Fulle zastąpił Kucharskie­
go przed wyborami w 1974 ro­
ku.

Istnieją pogłoski, iż Kuchar­
ski ma otrzymać jakieś stano­
wisko federalne w Washing­
tonie. Kadencja jego na funk­
cji przewodniczącego partii w 
pow.. Cook upływa w marcu 
przyszłego roku. Były przewo­
dniczący partii na pow. Cook 
a obecnie komityman 41-ej 
wardy Timóthy P. Sheehan, 
który popiera posła Hyde, — 
miał powiedzieć, iż republika­
nie “nie mają wogóle żadnego 
przywódcy w powiecie”.

Sheehan oświadczył, — iż 
większość z 80 powiat, komi- 
tymanów republikańskich (50 

i komitymanów z Chicago i 30 z 
! przedmieść) chciałoby widzieć 
przewodniczącym partii Fulle 

I i to jak najszybciej. Fulle miał

powiedzieć, że nie indorsuje 
on Hyde’a, ale jest jego zwo­
lennikiem. Dodał, iż chciałby 
objąć funkcję przewodniczą­
cego w miejsce Kucharskiego, 
ale nie jest zupełnie zaintere- 
rowany ubieganiem się o u- 
rząd przewodniczącego rady 
powiatowej. Dodał on również 
iż należy spodziewać się, że 
kilku innych kandydatów bę­
dzie ubiegać się o nominację 
na to stanowisko, poza Henry 
Hyde. Wymienił on wśród 
nich mayora Arlington 
Heights Johna Walsh; Geor- 
ge’a Burditt, byłego stan, re­
prezentanta z La Grange; pa­
nią Walter (Lucy) Reum, 
członkinię stan, rady wyści­
gów konnych oraz Josepha 
Tecson, komitymana republik, 
z Riverside.

Sprawa Licencji Na 
Sprzedaż Trunków
Mayor Daley, — zapytany 

przez reporterów o sprawie 
licencji na sprzedaż trunków 
w tawernach powiedział, że 
nowy superintendent policji 
poweźmie decyzje czy licen­
cje nadal będą wydawane 
przez Chicagoski Dept. Poli­
cji.

GENEWA.—38-Ietni Dalaj 
Lama, najwyższy dostojnik 
tybetańskiego odłamu buddy­
stów, w swojej podróży po 
Europie i wizycie u papieża, 
przybył do Genewy. (UPI)


